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Szwedzkie łożyska kulkowe i 
rolkowe, wszystkich wymiarów 
do samochodów europejskich 
l a m e ryk a ii s k i c h stale na 

składzie 

Warszawa. Kopernika 13, teł.: ll-14 i IZ-1~. 

OD REDAKCJI 
NiniPjszy (5 ty) numer "Auta" opracowaliśmy niemal w calości jako numer "raidowy" przed Polsko 

Cżechos/o ·wackim Raidem automobilowym, który oabyć się mial w dn." 7-13 czerwca r. b. Numer ten miał 
zaznajomić sportsmanów polskich z Automobilizmem czeskim, z kwitnącym przemysłem samochodowym naszych 
najbliższych sąsiadów oraz z piękneml krajobrazami kraju bratniego, przez który mieliśmy przej~żdżać. 

Niestety wydarzenia polityczne ostatnich dni zmusiły Komisje Sportowe Automobilklubów obu [(rajów 
do odwołania projektowanego Raidu. Tem nie mniej, wierząc, że ta nadzwyczaj ciekawa impreza sportowa 
kiedyś jednak dojdzie do skutku numer ten wydojl'my w opracowenej już formie i przypuszczamy, iż tracąc na 
aktualności treśc jego zaimie naszych Czytelników i wzbudzi w nich podziw dla rezultatów, jakie osiągnąć 
mógł niewielki liczebnie Naród, złączony jednak we wszystkich przejawach życia, tak w sporcie, jak l w prze­
myśle, jedną tylko ideą wielkości swego Kraju. Pod tym względem, numer ten okaże się jednak bardzo 
teraz aktualnym. 

Automobilklub Polski 

Sekretarjat czynny od godz. 10 do 4 pp. 
Tel. 135-86. 

n KOMISJA SPORTOWA 
AUTOMOBILKLUBU POLSKI 

po1daje mrue1szym do wiadomośd, iż zapo!Wiiedziany 
na dn. 23 ~ 24 maja r. b. 24-ro godzinny 

KONKURS WYTRZYMAŁOśCI SAMOCHODóW 
z powodów od organi,z.ato!l"ÓW niezależnych nie 
odbędzie się. 

REGULAMIN 
1-szej JAZDY KONKURSOWEJ P AN, 

dn. 27 czerwca 1926 ~r. 

Aut·omobilklub Polsk] organizuje w dn. 27 czerwca 19:?6 
roku zawody sportowe dla samochodów WYłącznie dla pań 

pod nazwą "PIERWSZA JAZDA KONKURSOWA PAŃ" na 
przestrzeni 305 km. wedłu g następującego regularnilnu: 

§ l. 

R.aid rozpoczY'Ila się w Warszawie, dn. 27 czerwca prz~'­

jęc.iem samochodów przez Komisję Sportową Automobilklubu 
PoJski, o godz. 6-ej rano w miejscu, które zo.s1anie podane Jo­
datkowo. Wyjazd nastąpi. o gooz .. 7-ei rano. 

Raid jest jednoetapowy i cala przestrzeń powinna by•:; 
odbytą w ciągu jednego dnia, według następującej marszru­
ty: Warszawa - Jabłonna - Zegrze - Serock - Wysz­
ków - Ostrów - Zamrów - Łomża (nieobowi•ązkowe Z:l­

trzymanie na l godzinę), Ostrolęka - Rożan - Pultusk ·-­
Serock - Zegrze - Jabłonna - Warszawa. 

§ 2. 

Do konkursu ·dopuszczone będą wyłącznie samochody 
turystyczne odpowiednio wyekwipowane. 

§ 3. 

Rak! prowadzą Komandor (członek A. P.) oraz 2 Vice­
Komandorowie, których funkcje mogą być powierzone paniom . 
Ąozporzą~enia Komandora i Vice -Komandorów obowiązują 

na równi z niniejszym regulaminem o ile nie s_ą sprzeczne z 
jego zasadniczerni postanowieniami. Uczestniczki Raidu mogą 
w ważniejszych wypadkach żądać pisemnego potwierdzenia 
wYdanego rooporządzenia . Funkcje kontrolerów mogą w ra­
zie wykazania odpowiednach kwalitfikacii pełnić ·równi ~ ż r.a ni:!. 

§ 4. 

Kiemwcy r mechanicy. 

Do prowadzenia samochodu, bez względu na ilość ie.:;o 
miejsc dopuszczoną jest tylko jedna zgłoszona pani; jako iJO­

moc do wszelkiich robót przy samochodzie dopuszczonym jest 
mechalilik lub mechaniczka. 

Każda kierowczyni obowiązallla jest posiadać poz.wo!.:­
ni'e na kierOJwaniem samochodem, które powi'nna przedstawić 

w odpisie równocześnie ze zgłoszeniem wozu. 

§ 5. 

Obsada samochodu. 

Wszystkii.e s-amochody stające do konkursu po·wilnny być 
obsadzooe taką iJ ·ością osób, iJe miejsc jest w danym sam'.J­
choozie, przyczem straponteny nie są brane pod uwagę. W rl­
zie gdyby na danym samochodzie nte było do-statecznej obsa­
dy, Komisja Sportowa A. P. obciąży go w stosunku 75 kg. 
za osobę. 

W samochodach 4-osobowych należy zarezerwować dl:t 
Autom0<b.1lklubu P.olski· 2 miejsca, zaś w 2 i 3 osobowych --
1 miejsce. 

§ 6. 

Z a p i s y. 

Zgł.oszeni•a samochodu do 'konkursu należy kierować do 
Sekretariatu Komtsji1 Sportowej A. P. na każ.dy samocMd 
oddzielnie na specjalnej deklaracji. Deklaracje niedokładnie 
wypełnione ni1e będą brane pod uwagę. Zap:sy przyjmowa11 .: 
będą do dn. 20 czerwca za zwykłą opłatą i do dn. 25 czerwl.a 
za opłaJtą podwójną. Po tym terminie zap!sy nLe b~dą 

przyjmowane. 
Komisja Sport01wa może odmówić przyjęcia zapis·u b ·~z 

podania po·wodu. 
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§ 7. 

W p ts owe. 

Wpisowe WYJlosń zł. 50 za samochód, które należy wnieść 
róWII1ocześnie z zll/pisem do KomiJSji SportOIWej A. P. Zapisy 
bez opłaty wpisCJIWego są n.i1eważne. 

Wrprsowe zwraca snę tylko w WY•Padku przewrdzi~nym 

w § 6 nillliejszego reguLamilnu, t. j. w razlie ni·eprzyjęda zgło­
szenia lub gdyby A. P. konkursn zaniechał lub term 'n jego 
odłożył. 

§ 8. 

K a li: e go r je. 

Samochody b iorące udział w konkursie podzielone :n 
na następujące kategorie: 

l-sza 
II-~a 

IJI-cia 
IV 
V-ta 

kat. samochody o pojemności cylindrów do 1.100 ltr. 

" 
,, " 1.~00 ,, 

" 2.0v0 '> 

2.500 ,. 

" ponad 2.500 " 

Powyższy podział -służy tylko dla określenia czasu na 
przebyde całej marszruty i obliczenia przepisowej szybkoś.::i, 

w żadnym jednak razie nle służy do przyznania nagród '"' 
ogólnej klasyfikacjv. 

§ 9. 

Czas średnu 111a przebycie całej przestrzeni·. 

Na przebycie calego RaJidu ustanawia się maksymaby 
czas według następujących średnich szybkości!: 

I kat, - 35 km . lila godzinę 

II - 38 " 
III 
IV 

V " 

- 40 

- 43 " 
- 45 " 

Maksymalny czas na przebycie całej marszruty oblicza~ 
ny będzae ~ podany w ksiażk ach drogowych. Nie osiągnię ­

ci•e średniej szybkości t. j. przekroczenie maksymalnego cz,t­
su karane będzile za każdą miamtę opóźni·enia l p. k. 

Osiągnięcie średniej szybkoś.::i ponad 60 km. na godzirr1ę 

karane będzie 5 p. k. 

§ 10. 

Non s~op. 

W czasie trwlllnia kookursu obowiązuje przez cały czas 
"noo stop" i każde zahzymanie silnika czy t·o umyślne czy 
też przypadkowe karane będzie 5 p. lk. 

Zezw<~Jla snę jedynie na zatrzymauLe silnika raz jeden w 
cza,sie postoju w Łomży dla dolan~a benzyny i oliwy (patrz 
§ 12), a także w ·razne kon:i1ecznej potrzeby np. przed ptosz'!­
cemi się zwierzętamil lub jeślV na drodze znajdą się przeszko­
dy, usunięcie których trwa dłużej ntż 5 minut. W każdym 
wypadku jednak należy na zatrzymaJtle silinuka uzyskać zezwo­
lenie Kontrolera. Po usunięciu przeszkody należy puścić Sil­
nik w ruch w przeciągu l minuty (§ 16). 

§ 11. 

Reperacje. 

Wszelkie reparacje samochodu L Jego części za wyj;~t­

kiem nadwozia oraz czynnośd wymi·eni'one w §§ 12 i 13 'iu­
konywane być mo•gą wyłącznie materiatern i narzędziami 

wziętemi ze sobą li• karane będą punktami karnymi, przyczem 
za podstawę wzięty będzi.e czas zużyty na dokonante naprawy. 

O ile naprawa dokonaną będzie: 

przy zamkniętej masce i czynnym silniku po l p. . 
przy otwartej masce i czynnym silnku po l. 5 p_ k., 
przy otwartej masce i zgaszonym silniku lub; 
przy zamkniętej masce i zgaszonym silniku po 2 p. k., 
za każdą rozpoczętą minutę niezależ.nie od kary za naru-

szenie "non stop" zgodnie z § 10. 
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§ 12. 

Dolewani·e benzyny oliwy i wody. 

W czase postoju w Łomży zezwala s~ na dolewanie be:l­
zyny i oliwy, z tern że czynności te ukończone będą w ciągu 

10 mirnut, il że potrzebne i<lości materiałów pędnych i· oliwy 
będą wzięte ze sobą. W związku z tern :zezwala się na bez­
karne zatrzymanie si11nika. Przy odjeździe z Łomży siJnik muo.; 
być puszcZlony w ruch w przeciągu l minuty. Przekroczenic 
tego czasu karane będzi'e 5 p. k. 

Dolewanie wody jest wzbronione i karane będzie każdu­
razowo 10 p. k. 

§ 13. 

Zmiana opon oraz zmontowanych kół w razie ich uszko­
dzenia oraz prace połączone z zapaleniem światła z chwilą 

na tania zmroku a także podciągani~ hamulców nie są karane 
o i1le nie będzie naruszoną zasada "non stop.. Czas zużyty 
na te czynności' nie odlicza się od ogólnego czasu jazdy. 

§ 14 . • 

Dyskwalifikacja. 

Uczestniczki· Raidu mogą być dyskwalifikowaneroi z m­
stępujących powodów: 

l) Jeżell ni1e jadą prawą stroną i przez to nie dają ob­
jazdu iil1nym uczestniczkom, 

2) z powodu ni·eprZiestrzegania regulaminu, 
3) o ile będzie udowodnionem, że uczestni<:zki wprowa­

dzrty w btąd Kontrolerów (lub Kontmlerki) lub Komisarzy 
Sportowych A. P., 

4) o iJle byty w drodze powodem, poważ.ni•ejszych WY­
padków, 

5) o ile użyły części\ zapasowych (za wyjątkiem op.m 
t dętek) lub narzędzi', .które ni:! byty wzięte ze sobą (§ 11). 

6) o ile użyty obcej pomocy (§ 11), 
7) o ile umyślnie nie przestrzegaty marszruty. 

Oprócz powyższych przyczyn dyskwalifikacja może na­
stąpić za niestosowanie się do wyraźnych wskazówek Koman­
dora i Vice-Komandora lub za niewtaścilwe zachowanie się, 

które obrażatoby powagę konkursu. 

§ 15. 

Przyjęcie wozów do konkursu. 

Wszystkie wozy zapisa ne do konkursu powinny być do­
starczone dnia 27 czerwca o godzinie 6 rano na miej sce, które 
podane będzie później, celem kontrolowania czy odpowia ·h­
ją warunkom konkursu. 

§ 16. 

S t a r t. 

Start rozpo.::zyna silę z milejsca bez uprzedni•ego· puszcza­
nia sidnika w ruch. Znak na puszczenłe silnika jest równocześ­
nie czasem odjaz.du, przyczem silnilk musi być puszczony w 
ruch w ciągu jednej minuty. Przekroczenie tego czasu k:uane 
będzie 2 p. k Start ustanawia się na godzinę 7 rano. Porzą­
dek startu ustanowi.ony będzie przez Komisję Sportową A. P. 

§ 17. 

Po przybyc:iu do Łomży Kontroler lub Kontrolerka w pi­
sują do ksi~ż.ki drogowej czas przybycia , a następnie czas 
odjazdu, to samo po przyhycilU do Warsza wy. Uczestni,c t k; 
zawodów mają prawo zatrzymania się w Łomży l godzinę, 
przyczem zatrzymante to nie jest obowiązkowe. 

§ 18. 

Kontrola samochodów. 

Po ukończ eniu konkursu Automobilklub Polski może 
przeprowadzić szczegótową kontrolę wozów o ile uzna to za 
k oni•eczne. W razie gdyby się okazato, że samochód nie odpo­
wiada op:,sowi p odanemu w zgłoszeniu, nastąpi dyskwalifib­
cja , której konsekwencje poniesie uczestniczka. O ileby ucze-
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stn'iczka zażąda ła skontrolowania samochodu swej konkurent­
ki, pow i11ma zobowiąza ć s i ę w zażaleniu do' poni:esien·a wszyst­
kich związanych z ogl ędzimam~ koszt ów, gdyby zaża l enie okł ­

za ło s i ę bezpodstawne. 

Klasyfikacja i na.grody . 

Kl asyfilka:::ja wozów uskute czni-oną b ędzue na podstawie 
ob l:czenia punktów .karn ych, przyczem w razie równ"i iJości 

punktów na lokatę samochodu wpływa pojemność cy lindrów, 
w;;tga oraz wynik u kont roli stanu maszyny. 

Samochody, które uko ń czą R.a id bez punktów karnych 
otrzymują ż,eton srebrn y i1 -d ~pl,om. 

Samochody, które ukończą konkurs - bronzow y żeton 
i dy plom. 

W arunki innych nagród og łos i Ko misja Spcl!'towa A. !?. 
przed rozpoczędem konkursu w piśmtie "AUTO". 

§ 20. 

Zażal eni:a. 

Wszystkie zaża l enia naJeży przedstawić Gremjum Komi­
sarzy sportowych A. P . z do łączeniem zł . 20, któ ra t a suma 
zostanie zwróco111ą o He zaża l eni.e zos ta ni·e uznane za s ł uszue . 

Zaża l ·e nia bez zloienia kaucju nie b ędą mzpat rywane. 
W sprawach dotyczących decyzji Gre mjum Komisarzy Spor­
towych A. P ., należy 'Odwo łać się do Korn i ji, Sportowej A. P., 
której decyzja jest bezapelacyjna iJ ostateczna. 

Zażal enia od n :nzące się do zaliczania do kategorii' lub 
też sprawy, któ re wi•adome były przed ukończeniem przyjmD­
wania sa,mochodów w i,nny być •zgłoszon e n ajpóźn! ·ej na Y2 go­
dziny przed sta r tem. 

§ 21. 

ObQiw!ązk i uczestniczek. 

Uczestn:,czki zawodów a t akż~ ich mechanicy o bowiązu­

ją się bezwzgl ędni'e przestrzegać rozporządzenia niniejsze:.;o 
regulaminu , jego d cdatkowych instrukcji o raz rozpo rządze(l 

organizato rów. Uczestniczk i zawod ów b )orą na 'ebie odpn­
wiedzialność za v.·_ rządzone przez ni<e s kody i s raty o· az 
wypadki w czasLe t rwania zawodów. 

Automobili klub P olsk iJ ni<e przyjmu je il1a si,ebi·e żadnej oJ­
powiedz ial ności tak cywilnej jak i ka rnej za wypadki spowo­
dowane przez uczestrniczku w czasi,e trwa nha n · nejsz ~ go ko'1-
kursu. 

UcZ<estn i:czki konkursu obowiązują się ściś l e prze t r .le­
gać obowiązujące przepi y o ruchu k olow ym na d rog1ch pu­
blicznych (§§ 31, 32 iJ 33 R.oz>po,rządzenia W n. Robót PubJi.c~ ­
nych z dn ia 6 lhpca 1922 r.) . 

AUT OMOBILKLUB POLSKI. 

KOMUNIKAT 

KomHet Automobilklubu P.ol,ski na po•siedzeniu 
swem w dniu 19 ana1ja r. b. postanowił odwołać pro­
jektowany na dzi.eń 7 - 13 czerwca R a i d P o l­
s k o C z e c h o słowacki, z tern, iż Delegat 
A. P. porozumi~ się z Autoklubem Republiky Ces­
kos,lovenske co do ewentualnego nowego terminu 
powyższego zawodu. 

* 
Na po·siedzeniu Komitetu w dn. 14/IV r. b. przy­

jęto następujących nowych członków: 

1) Ks1ądz Andrzej Marchewka, Kapdam J. E. X. 
Bilskupa IGele.ckiego, Kieke, P1ała·c Biskupi, 4, ul. 
3 Maja, 

2) Bogdan Z ::tłuski, włai<ciciel ziz;mski, Czarnoży­
ły, W ojew. Łód2lkie, 

3) V aJentin J. Gudkow, iiThŻyni<e r, Dyrekt.or Va­
cuum Oil Company, Czechowi,ce p. Dziedzice, 

4) Stefan A. Gre!IliWood, prz;emY'słowńec , 78, Sien­
kiewicZia, Łódź , 

5) Fred John Grenwood, przemy;sł,owiec, 78, Sien­
kiewicza, Łódź, 
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6) Ludomir Dr. Sawi•ćk~, P'l"·ofesor Uniwe·rsytet•1 
Jagiellońskiego , 41, Barska, Kraków, 

7) Antolilii ŻY'chliaisJd, no•taJrjusz, 36, Smolna m. 8, 
WaJr.szawa, 

8) T1rudeusz Stras'zew:icz, Rejent , 42, Po,Jna, War­
szawa. 

NOWY KLUB AUTOMOBILOWY. 

W dniu 10 kwietnia r. b. zawiązany został Klub 
Automobilowy w Krakowie. Miasto, któr·e na wielu 
polach przodowało ± przoduje innym miastom pol­
skim na, polu autormobilizmu do tej pory nie ujawni­
ło żadnej działalności. Tern dziwni,ejszem mogło s.ię 
to wydawać, że w Krak owie lub jego okolicach za­
mieszkuje wielu starych i znanych w a.utomobiliźmie 
sportsmanów. Przed trzema laty zawiązany został 
już mz w Krakowie Klu b Automobi,lo<wy, który jed­
nak w ni,czem nie uj·awnił swojego i!Stnienia tak, iż 
nawet niewiadomym był moment jego rozwiązania, 

Obecni.e właśnie grono energicznych sportsma­
nów, postano•wiło wskrzesić i powołać do· działal­
ności Krako·wski Klub Automobilowy . . Nazwiska za­
ło ,życieli wybranyc:h władz klubowych daj.e rękoj­
mię, ż.e no·wy Klub Krakowski 'l"ozwinie wkrótce ży­
wą działalność propagandową i sportową. Kraków 
z r.a.cji swojego pięknego położenia, jak żadne może 
inne miasto polskie pos.iada do tego świetne wprost 
warunki. Dla turystyki ·samochodowej, Kraków bę­
dzie zawsze strucją wyjści<o<wą i dlatego nie wątpimy, 
iż Klub Krakowski znajdzie dla 1siebite ba'l"dzo· szero­
kie pole działalności. Szybk~ego przeto rozwoju 
i przodującego stanowiska w automobiliźmie polskim 
życzy "Auto" nowemu Klubowi Krakowskiemu. 

Krakowski Klub Automobilowy 
Kraków, ~w. Pmny 9. 

KOMUNIKAT 

Dnia 10. IV. b. '1". zawiązał się w Krakowie Klub 
automobi,lowy, mający na celu popieTanie 'Spodu sa­
mo,chodo,wego. 

Klub krak·owski na podstawie pomzumienia się 
z Automobilklubem w WaJr·szawie, jak,o Klubem re­
prezentacyjnym pol,skinl, do,stall"'czać będzie członkom 
swo:ich tryptyków zag'l"ani,cznych. 

Waln'e Zebranie wybrało nrus1ępujące wła;dze: 

P't'·e·zes, Hr. P·ot·ooki Antoni, 
Wke-Pre·zeJS, ck. Hł,rud~j Michał, 
Wice-Prezes, in·ż. Rorthohl Ludwik, 
Wi ce-Prezes, dy'l" . Wawlteczka W<ikto'l", 
Sekre,ta'l"z, gener. Bukcwie,cki, Tadeusz, 
Skarbnik, inż. Chmursk~ Adam. 

Komisja Sportowa: 

inż. Nanowsk~ Marjan, 
Ripper Wilhelm, 
k~s. Sanguszko Roman , 
Hr. Tytsz,ki:c;wicz Władysław, 
WaLte'l" M,i,eczysław, 
Zakrzeń•skil Władysław. 

Do Komisji balotującej wybrano: 

Hr. Bobrowski Władysław, 
rotm. Jakubowski Ferdynand, 
ppłk dr. P~o,tmwtski Trudeusz, 
inż. Skąpski Bolesław, 
doc. dr. Zuba-zycki January, 
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Do Komisji Rewizyjnej: 
dyr. Dohija Mieczysław, 
dyr. Dyga1. Adam, 
Judkiewńlcz JoeJrzy, · 
KoWJaiiski Jan, 
dr. Macudziński Balesław. 

A u 

Walne Zeb1"ame wybrało . en bloc, pow. Wydział. 

Klub proj,ekttij,e szereg intere<Sujących wycie<Czek 
tury;sty;cznych i towarzyskich, ·oraz konkmencji spor­
towych. Lokal Klubu mieści się przy ul. św. Anny 9, 
I p., te.l. 124, gdzie p1"Zyjmuje się zgł-oszenia na człon­
ków. Uprzejmie prosimy w W!szy;sń:kilch .sprawach 
sportowych zw>racać się do s'ekr·e1.arjaJtu w godz. ~)d 
10- 2 i od 5 - 7. 

TYMCZASOWY PROGRAM WYCIECZEK w r. 1926: 

dn. 9 maja b. r. ZAMEK w PRZECŁA WIU. Wycieczka 
towarzyska Kraków - Bochnia - Tarnów - Pilzno - Do<­
bica - Przedaw (zamek). Powrót przez Tarnów, drugie 
śnvadaniJe w lesi'e pod Brzeskiem, obiad w Tarnowie. 

dn. 23 i 24 maja WYCIECZKA w PIENINY. Kraków -
Nowy Targ - Czorsztyn (ruillly), obiad na woJnem powietrzu. 
Ja~da łódkami dl·a części uczest;ni.ków przez Pieniny . c-lo 
<:;zczawnicy, na miejscu kolacja i zebranie towarzyskie. 24 ma­
ja powrót przez Nowy- Sącz (obiad) Lirnanowę, - Widom.\, 
Wieliczkę - Kraków. 

dn. 9 czerwca b. r. WYJAZD naprzecbwko Raiidu 
p o l s k o c z e c h o s l o w a c ik i e g o. 

Dnia 24 czerwca WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO na 
spotkanile raidu Małopolskiego 24.7. b. r. Wyjazd naprzeciw­
ko raidu Małopolskie~o na przestrzeń Zakopane - Morskic 
Oko, ewenr. przypiJnowanie trasy wyścigu Zakopane - MOIT­

skic Oko. 
Około polowy sierpnia b. r. WYCIECZKA do SMOKOW­

CA. Na polowę sierpnia pr c~ektowana jest 4-ro dniowa wy­
cieczka na połudnLową stronę Tatr z następującą marszruta: 
Kraków - Myślenke - Skomielna - Biała - Jabłonków --­
Trzciana - Zamki< Orawskie - Różenberg - Poprad - Sm•.>­
kowiec - Szczyrbskie Jezioro - Smokowiec - Tatrzańsim 

Łomnica, - Bielskite Groty, powrót przez Białkę. Ewentu­
alnile z Popradu wydeczka do Dobrzyńskich Grot Lodowych. 

KRAKOWSKI KLUB AUTOMOBILOWY 

Małopolski Klub Automobiłowy 
REGULAMIN 

II-go RAJDU TURYSTYCZNEGO 

r. 1926. 

Małopolski· Klub AutomobiJłowy organizuje w dniach :; u 

19- 24 czerwca 1926 roku II-g~ r a i• d t u rystycz n.:v 
na przestrzelili,: 

Lwów - Kraków - Oświęcim - Katowice - Bielsko -
zaknpa111e - Nowy Sącz - wzdłuż Podkarpacia - Stanisła­

wów - Jabłonilca - Lwów. 

§ l. 

Raiid jest organiwwany zgodnie z przepisami regulam ~nu 

Komisji! Sportowej AutomobiJklubu Polskit. 

§ 2. 

Raid rozpoczyna się we Lwowie dnia 18 czerwca o go­
dzinie 18-tej przyjęciem samochodów przez komiisarzy tech-
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nLćz,nych, poezero WO(LY odstawione zostaną do parku samo­
:chodowego. Wyjazd nastąpi dnia 19 czerwca o godziJnie 5-t'!j 
rano. Cala przestrzeń podz.i:elona jest na pięć etapów, a mh­
.now.icie: 

L Etap, dn 4,a 19.VL 1926. 

Lwów ~ Przemyśl - Jarostaw - Rzeszów - Tar­
nów - Kraków 337 kim. 

II. E t a p, d 1l1 j,a 20.VL 1926. 

Kraków - Skawilna - Ośwtęcim - Bieluń - Mysłowi­
ce - KatO<Wice - Pszczyna - Bielsko - ŻYWiec - Sucha­
Jordanów - Chabówka'- Nowy Targ - Zakopane 296 klm. 

D n i a 21.VI. 1926 odpoczynek 

III. E t a p, d n 'i a 22.VI. 1926. 

Zakopallle - Nowy Targ - Czorsztyn - Kraścienko -
Nowy Sącz - Grzybów - Gorlk~e - Ja lo - Krosno - Iwo­
ni.cz - Rymanów - Sanok - Lisko - Ustrzyki - Kraścien­
ko - Chyrów - Stary Sambor - Sambor - Drochobycz -
Stryj - 385 kim. 

IV. E t a p, d n 1 Cli 23.VI. 1926. 

Stryj - Bolechów - Dolina - Katusz - Stanista­
wów - Bohorodczany - Na dwórna - Delatyn - Tarta­
rów - Jatbłonica i> z powrotem do Stanisławowa - 281 kim. 

V. E t a p, d n i a 24.VL 1926. 

StaniJSlawów - Hal ucz - Łuka - Żórawno - Żyda­
czów - Pasi.eczna - Milko!ajów - Lwów - 148 kim: 

Wobec tego cała przestrzeń wynosi 
o k o l o: 1.447 k l m. 

§ 3. ,, 
Raid prowadzą z ramilenita Komisj11 SportO>Wej M. K. i\. 

komandor i• dwaj vicekomandorowie, ro(LporządŹenia których 
obowiązują na równil z regulamiinem, o ile nile są sprzeczne z 
jego zasadniczemil postanowieniami'. Uczestni·cy raidu mają pra­
wo w waŻliiilej zych wypadkach żądać pisemnego potwierdze­
nia wydanego rozporządzenia. Komandor, względnie viceko-

·mandolfowie będą wydawać mz.począdzenia na następne dme 
przy Wi!eczornej odprawie. 

§ 4. 

UCZESTNICY KONKURSU. 

Do biegu dopuszczone będą wszystkie sarnochody odpo­
wi>adające wyrnagarniam zawartym w § S-tym nil!liejszego· i' ć­
gulamiriu i! odpowli.adające regulami:rJJowiJ Komisji Sportowej 
.A. P. § 14 dla samochodów turystycznych. Samochody nie 
mogą być mniJejsze nilż 2 osobo,we, przyczem siedzerlli:a zapa­
sowe nie będą brane pod uwagę. 

Samochody mogą stawać ~ do konkursu pojedyńczo lub 
też w zespolach, plfzyczem jako zespól uważane będą nie 
mnilei niż 3 sarnochody jednej marki> (ni•ezJleż,n]e od typu) 
zgłoszone razem do konkursu. 

§ 5. 

WYEKWIPOWANIE SAMOCHODU. 

Zgłoszone samochody powinny odp o•wiadać ustawowym 
przepisom bezpi>eczeństwa 1 posiladać turystyczne wyekwipo­
wanie a mialiWwki·e: 

l) błotniki, z materiału sztywnego m:iJn imalnej szerokoś­
ci> 20 cm. przykrywające wszystkie cztery kota L się­
gające conajmn:iej do przedniej styczno - pionowej 
przedniego koła t do strony zewnęt.rznej tylnego kota 
i przykrywające conajmnntej jedną trzecią część obwo­
du kola, 

2) budę .z materialu lilieprzemakalnego vrzykrYWającą 
przy podnLesie,niu wszY'Stkie s~edzenia, 

3) si.edz.enia i• oparcia muszą być miękki'e , wyściełane, 
szer. nie mnie j illlż 45 cm. na o·s·obę, 
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4) rury wydmuchowe muszą być wszystkll•e sprowadzo­

ne do tlumiika. KOilliec wylotu tlum:i:lm m!!'>.i! s-ięgać mi 
•ntimum 30 cm. przed tylną osą. Eewentualne otwieranie 
tfumika dozwolone jest pod nadwoziem przed trumi­
kiem, 

5) oświ1etlenile dobrze dzilałają:e również przy nieczyn­
nym sillnHru, 

6) maskę .na si•lnilk nakrywającą wszystkre części• silnioka 
i sięgającą od chłodnicy do deski czołowej. 

§ 6. 

KIEROWCY I MECHANICY. 

Do prowadzenia samochodu dopuszcza się dwie osoby, 
które jedyni•e są uprawnione do kierowania i wykonywania 
wszeJkuch robót przy samochodzie w czasie całej drogi. 

Ki·emwca pCYWilni•en pasjadać oprócz zwykłego· pozwole­
nia na prawo jazdy j,eszcze li:cencję sportową A. P., wydaną 
przez Komjsję spo;rtową M. K. A. Zgłoszenia o wydanie licen­
cji sportowej należy kiie rO'Wać do KomisH Sportowej M. K. P. 
najpóźniej do dnila 15.VI. b. r. podając imLę ~ nazwisko, stl.ły 

adres, rok ~ mileils·::e urodz·enia, przy,na.Je7..ność państwową, 

datę i numer pozwol enia na prawo kj~epowani!a samochodem. 

§ 7. 

OBSADA SAMOCHODOW. 

Wszystkie samochooy stające do konkursu muszą być 
obsadzorne taką iJlocH~ osób, i!le jest miejsc w danym samoch <) ­
dzie, przyczem straponteny nie są brane pod uwagę. W razie 
gdyby w danym samochodzie nie było dosta1ecznej obsady 
Komisja Sportowa ma prawo tym milejscem dysp0!11ować. 

W każdym samochodzie musi być l mileisce zarezerwo­
;ane dla kootrolera, t•echniiCIZlllego. 

§ 8. 

ZAPISY. 

Zgłoszen.i1e samochodu do konkursu na:Ieży kierować d0 
Sekretariatu Komisji/ Sportowej M. K. A. Lwów, Hotel Kra­
kowski! na spe-cjal11ej deklaracji na każ,dy rsamochód oddzielnile, 
Deklarację wydaje na żądani•e S ~.k retariat M. K. A. formula­
rze ni·edokładnue wypełniJOrne nire będą brane pod uwagę. Za­
pisy przyjmowane będą do dnia l-go czerwca za zwykłą 

opłatą, do dnia 15-go czerwca za podwójną opłatą" potym 
zaś termlinile zapisy mogą być uwzględniQIJle tylko za zgodą 
Komisji Sportowej M. K. A. i 111a warunkach przez nią poda­
nych. 

Komisja Sportowa M. K. A. może odmów.iiĆ przyjęcia za­
pisu bez podanila powodu. 

§ 9. 

WPISOWE. 

Wpisowe wyn osi 50 zł. od samochodu. Od zespołów po­
biera się wpisowe za każdy samochód oddzielnie, a prócz te~w 
100 z!. za zespól. Wpisowe należy wnieść równocześnie z za­
pisem do Komisji! Sportowej M. K. A. lub przekazać przez 
P. K. 0.. na !konto Nr. 152.263 Bank Spółek Zarobkowych 
Oddział Lwów na rachunek Mało.polski:ego Klubu Automobi~ 

!owego. 
Zapisy bez opłaty wpisowego są nieważne. 
Wpisowe zwraca się tylko w tym wypadku, jeżeli samo­

chód ni•e został przyjęty przez Komisję Sportową z powo;1u 
nieodpowiadania warunkom wymienionym w § 5, jeżcli zapis 
nie zastal przyjęty (§ 8), lub gdyby I.1. K. A. musiał zaniechać 
urządzenia konkursu. 

§ 10. 

KA TEGORJE. 

Samochody brorące udział w konkursie podzielone są 
w myśl § 14 Regularnilnu Komisjil Sporto.wej A. P. na następ;.t­
jące kategorje : 

T _Q 

Kat. A. powyżej 8.000 cmc. 
B. od 5.000 
c. 3.000 
D. 2.000 
E. 1.500 
P. " 1.100 
G. 750 
H. 500 

munimalna obsada wozu. 

do 8.000 cmc 
" 5.000 " 
" 3.000 " 
" 2.000 " 
" 1.500 
" 1.100 " 

750 " 

Powyższy podvira! na kategorie s!uży tyLko· dla określenia 
czasu na przehycile ka~dego etrupu oraz oblilczenia przepisowej 
szybkoścll, w żadnym jednak razile ni·e s!uży do przyznania 
nagród w ogólnej klasyfikacjii. 

§ 11. 

SREDNI CZAS NA PRZEBYCIE ETAPOW. 

Srednil czas na przehycile każdego z etapóww ustanawia 
się maksymalny czas według następującej średniej szybkośc;: 

Kategoria A. 45 klm. na l gadzimę 
B. 42,5 
c. 40 
D. 37,5 
E. 35 
f. 32,5 
G. 30 
H. 27,5 

Nieosiągn,ięciie tej średnj!ej szybkościr, względnie przekr<)­
czeni.e czasu przepLsanego na pazyjazd każdego z etapów 
a obli'czoneg1o wedle powyższych średnich chyżości karane 
będzdre za każdą milnutę opóź,nLenra l punktem karnym. 

Komandor ma prawo na podstawdre zebranych przez nie­
go 11nf.ormacyj o stanile dróg znilżyć wyjątkowo średnią szyb­
kość, lecz nie w.ilęcej jak o 30%. 

Aby un iiimać ewentualnych wypadków przez osiąganie 

zbyt wie!kuej szybkośd, każdy samochód jadący na którym­
kolwiek z etapów ze średnią szybkością ponad 60 klm. na 
l godzinę, karany bęńvie 5 punktami, karnymi za każdą mhn­
tę zawczesnego przyjazdu. 

Dokładny czas minianalny i maksymalny na przebycie 
każdego etapu będzie obl·iczony i podany w książkach dro­
gowych. 

§ 12. 

PROBA SZYBKOSCI I ELASTYCZNOSer SILNIKA. 

W czasie konkmsu odbędą się w ostatnim etapie nastę­
pujące próby: 

l) ela·stycz.ności. sidnika na terenie równym, między Stry­
jem a Mikolajawem na przestrzeni 1300 mtr., z czego 
300 mtr. należy na najwyższym biegu (prise directć) 
osiągnąć możl'ilwile majniższą szybkość, na następny;;fJ 
zaś 1000 mtr. przejść na największą szybkość bez 
zmiany biegów (patrz § 13). 

2) szybkośd na równym terenie na przestrzeni l kim. 
mi.ędzy Milkolajawem a Lwowem. 

Przy powyższych próbach ustanawia ię maksymalny 
i milnimalny czas: 

przy próbie elastycznośd ad l) dla wykaza.nia najmniej­
szej szybkrnściJ na przest rzeni 300 mt·r., 

samochody katego'!'ji! A - czas mi•nilmalny odpowiadający 

średnilej szybkości 16 kim. na l godzinę, 

samochody kategorii B - czas minimalny odpowiadając~· 

15 kim. ma l godz. 
samochody kategorie C - czas mimimalny odpowiadający 

14 kim. na l godz. 
samochody kategori ~ D - czas minimalny odpowiadający 

12 kim. na l godz. 
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samochody kategorii E czas mill1imalny odpowi<adający 

10 klm. na l godz. 
sarnocbody kategorii f czas minimalny odpowiadająą 

9 klm. na l godz. 
samochody kategorii o czas milnimalny odpowiadający 

8 klm. na l ~odz. 
samochody kategorH H czas minimalny odpowiadający 

7 kim. na l godz. 

Przekroczeni:e tej szybkości• karane będzie 0,5 punkt a kar­
nego za każdy choćby zaczęty kilometr osiągniętej większej 

szybkości, nat•omiast os·iągnięci.e mniejszej szybkośd ni•ż prze­
pisano, nagradzane będzie 0,1 punkta dodatniego za każde 

pe!ne 100 mtr. osilągniętej mniejszej szybkości , licząc w .;to­
sunku godziino·wym. 

Próba elastyczności ad 1). 
Dla wyik:azani:a największej szybkości na przestrzeni 

1.000 mtr. 

samocr.;dy kategorie A czas maksym. odpowiadający średni ej 

szyb. 45 kim. na godz. 
samoch c<ly kategorii B czas 

szyb. 42.5 kim. na godz. 
samochody kategorj il C czas 

szyb. 40 kim. na godz. 
samochody kategorji1 D czas 

szyb. 37.5 klm. na godz. 
samochody kategorju E czas 

szyb. 35 kim. na godz. 
samochody kategorii. f czas 

szyb. 32.5 kim. na godz. 
samochody kateg·o·rii O czas 

szyb. 30 kim. na godz. 
samochody katel?iorh H czas 

szyb 27.5 kim. na godz. 

OsLągnięci•e na tej przestrzeni\ szybkości większej nagra­
dzane będzie za kai>dy kilometr szybkośd 0.5 punkta dodatn., 
zaś wykazanie mnilejszej szybkości, <karane będzi.e za każdych 
100 mtr. osi<~gniętej mniejszej szybkości 0,1 punkta karnego. 

Próba szybkośc~ w teren~e równym ad 2) (kiJometr-lance) 

samochody kategori~ A - 90 kim. na godzinę 
B - 85 

,, 

c - 80 
D- 75 
E - 70 
F- 65 
o - 60 
H - 55 

nieosbągnięcie przep)sanej szybkości przy powyższej PL b · l~ , 

karanel będzie za każdych 100 m t r. osiągniętej mn !,ejszej szy:J · 
kości po· 0,1 punkta karnego. Osiągnięcie w:ększej szybko:Sct 
niż prZ;epbsana nagradza•ne będzie za każdy k 'Jometr 0.5 pun­
któw dodatn. 

Dokladne oznaczenie terenu przezna-::zonego na próby po­
\vyższe, będzie zakoanunikowane przez komaófldora '()raz ozna­
czone na terenie. 

Czas maik:symalny wzgl. m:inimal·ny przy tyd1 próba r;h 
podany będzie w ks.iążkach dro.gowych dla każdeg·o· samoch,l­
du z osobna. 

§ 13. 

PROBA ELASTYCZNOSer SILNIKA. 

Próba elastyczności! silnilka odbędz<i1e si'ę w cza~:De trw;t­
nia kOI!lkursu (patrz § 12) w celu wykazania mażliiwre mi­
mniejszej szybkoścu na najwyższym biegu, a następnie osią­

gnięcia za pomocą akceleracji najwj,ększej szybkości. W tym 
celu w odleg!ościJ 10koto 100 mtr. od mliejsca roz·poczęcia pro­
by, kontrol.er technicZJny usfiądzie obok kLerowcy, który po 
Immplebnem odbamowanilu samochodu i włącZleniu stopniowo 
biegu najwyższego (priise dilrecte) przejedzie wyznaczoną 
przestrzeń 300 mtr. z najmniejszą szybkoścrą, przyczem biała 
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linia oznaczona na szosie, powinna być stale między ko tami 
samochodu. Każde przejechanie lub najechanie choćby jednym 
kotem białej linii, karane będzie 2 punktami karnymi. 

W miejsce oznacZJOnem na szosie po przejechanilu 300 
mtr., poprzedniej próby, należy przez stopnilowe regułowarne 
silnilkiem • i .Jości ob11otów, osi'8,gnąć najwyższą szybkość. Próba 
ta odbędzie się bezpośrednio po ujechamilU poprzedni<ch 3tlfl 
mtr., bez żadnego r<azpędu, na przestrzeru 1000 mtr. 

W czasie trwania powyższych obu prób, każde dotknię­
c :,e sprzęgla, hamulca, lub też zmiana biegu, karane będzie 10 
punktamn kkurnemi• n próba must być rozpoczęta na nowo. 

Za zat"rzymanue si•lnika podczas próby elastyczności! jest 
kara 10 pkt. karn. it próba musli być po•wtórzona na nowo•. 

§ 14. 

ZAMKNIĘTA MASKA. 

Od Żydaczowa dd Lwowa maskU nie wolno otwi,erać ani 
przeprowadzać, jakiejkolwjek regulacji motoru. Otwarcie 
maski kara111e b~dz·i.e 50 punktami karnemi1. 

§ 15. 

REPE'RACJE. 

Wszelkie Teperacje samochodu 1 jego części oraz zamia­
na kót L montowanie opon są doz.wolone o ile będą uskutee:~­
nione bez obcej pomocy materiatern i 111arzędzba.mi zabrany:r:i 
ze sobą. Wyjątek stano;wią opony L dętki, które uczestn ·,:y 
mogą nabYWać w drodze, jednakże .n!.e w stanLe zmontcw anym 
na ·obręczach lub kolach. Czas reperacji wl:tcza s : ę d::> og·il­
nego czasu jazdy danel?iO etapu, wobec czego 111 po:t :; jach 
(w parkach) oraz w czasach neutralizowanych żadnych m­
praw przepm.wadzać nie wolno. WykonYWanie takich napraw 
na etapach (postojach) lub w czas i•e neutrali<zowa,nym pociąg1 
za sobą dyskwaJi.!ilkację. Za •obcą pomoc przy uruchomien iu 
wozu (popychani1e wozu celem puszcZlenia si•lnika w ruch, wy­
ciągan!.e z rowu i t. p.) 50 punktów karnych. 

§ 16. 

DOLEWANIE BENZYNY, OLIWY I WODY. 

Benzynę i oliwę wolno dolewać w miejscowościach mzeJ 
wymennonych: po przebyciu każdych 300 kim., każdego· eta­
pu: Lwów - Rzeszów - Kraków - Żywiec - Zakopane ­
Gorlice - Sambo·r - Stryj - Stanistawów (w drodze do 
Jablonicy jadąc) Stani lawów (',V drodze powrotnej do Lwa~ 
wa). Potrzebną oli:wę ~ benzynę należy wziąć ze sobą z pun­
ktu etapowego. Dolewanue benzyny L oliwy przed przebyciem 
przepisanych killometrów, lub nabYWani.e jej w drodze karane 
będzLe każdorawwo 5 punktami karnymi. 

.. Dolewanie wody dozwolone jest tylko na punktach etapo-
w.,:ych, za kaŻide dodanie wody mi,ędz.y punktami etapowYTl1i 
liczyć się będzi·e 10 punktów karnych. 

Czas zużyty .na dolewanie belliZyny i oliwy, względn ' e 

wody nie będzi,e neutral~owanym. 

§ 17. 

DYSKWALifiKACJA. 

Uczestnicy mogą być zdyskwaliHkowani z następujących 
powodów? 

a) je;be!D, mimo danila z,naku przez kontrolera n~e zjadą 

na prawą stronę .i! przez to nie dad:zą możli>wościl WY· 
przedzenila innym uczestnikom, 

b) z powodu nLeprzestrzegania regulamilnu, 

c) o ile będzie udowodnionem, że wpro;wadzili w bh1d 
·kontrolerów lub komilsarzy. 

d) ·O .hle w czasie drogi by!U pi()IWodem powainuejszych 
wy.pC\idków, kolidujących z ustawą ~arną, ~ została wr­
,na ki'erowcy stwierdwna, 

e) o ile użyli obcej pomocy przy naprawach, 
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f) o i~e przeprowadzali naprawy w czasach niedozwolo­
,nych (patrz § 15), 

g) <l ille użylL części ' zapasowych (z wyjątku dętek i opon) 
oraz .narzędzi\ które nue byty wzilęt·e z sobą, 

h) o ide umyślnie ni'e przestrzegali marszruty, 

Oprócz po.wyższych · przyczyn dyskwa!Hikacja może na­
stąpić za mesJuchanie W!Skazówek Komandorów lub kontro­
lerów technicznych, · za rozmyślnie udzielanie fałszywych !uh 
nied.okladnych informacyj, lub niewłaściwe zachowani-e s!o, 
które obrażaloby powagę konkursu. 

§ 18. 

PRZY JĘCIE WOZOW DO KONKURSU. 

Wszystkile wozy zapisane do tkookursu winne być dostar­
czone dnia 18 czerwca o godzinie 8-ej wieczorem, celem skon­
trod,owania, czy odpowiadają warunk01111 kol!lkursu, oraz opisa­
nia iCh ;,. książkach drogowych, rpoczem odstawione wsta:1ą 
do parku. Po przyjęciu wozów prz·ez Komisję Techniczną 
i odstawienie ich do parku, wszelkie roboty przy wozi/e S<\ 

już niedoz,wo~lone. Każdy 'Samochód posiada swój numer, któ­
ry musi być zwrócono po powrocie do Lwowa. 

§ 19. 

START. 

Start rozpoczyna ' s-ię z 1111Lejs·ca bez uprzedniego puszcz•)­
nia si,Jni.ka w ruch. Przed sygnałem do startu nie wolno pusz­
czać motoru. Znak na puszczenie rsi~nitka jest rówmecześnie 
czasem, odjazdu. Za spóźnienie się do staJrtu czy tv we Lwo­
wile, czy z innych punJ<tów etapowych, otrzymuje uczestn'k 
10 punktów karnych. 

Start 1-szego etapu ustrunawia się na 19-go czerwca v go­
dzinie 5-ej rano. Porrządek startu ustanowiony będzile przL:z 
Komisję sportową M. K. A., biiOrrąc pod uwagę moc sulników,. 
z- tern, że sitlnLejsze woży1 ruszą pierwsze. Przy równej mocy 
silników, potrządek sfartu będzie zależny od porządku zapis :1. 
Godziny oraz porządek startu na następnych etapa.ch ustana­
wiane będą codziennie przez Komandora raidu i podawane C: n 
wiadomo·śd przy wieczo11nej odprawie. 

§ 20. 

PRZYBYCIE NA iPUNKTY ET APOWE. 

Po przyhycilu na punkt etapowy ·kontroler techniczny 
wpisuje do książki drogo·wej ozas przybycia, poczem nale;iy 
samochód w obecności · kontrolera natychmiast odprowadzić 

do parku iJ ustawić wóz na wskazanem miejscu. Kontrobr 
technicmy daje książkę drogową do podpisu uczestnikowi r.a 
dowód, że tenże widział wpisane tam uwagi a następni'e ud­
daje książkę k!omandorowir. Komandor ma odebrać wszy$t­
kLe książki drogowe ~ przechować je u siebie do dnia nastop­
nego, Komandor ma prawo zakomunikować biuletyn z dane­
go etapu, który jednakże nie może być uważany za defini­
ty;wny. 

. § 21. 

PARKI SAMOCHODOWE. 

Po przyhycLu do parku uczestnicy p01wi111ni zameldow,lć 

się u szefa parku, który wskaże miejsce do ustawienia samo­
chodu, oraz wciągnie do swej listy czas przybyciia do, parku. 
Obsada Śamochodu powi111na mtycbmiast po ustawieniu wo1.u 
na wskazane'm miejscu napełnić zbLornirld benzyną iJ oliwą pu­
trubną na następny etap oraz dolać wody do chłodni·:y. 

W razie przybycia do parku już po zamknięciu kontro!~ nale­
ży napełniąnie zbiornków wykonać dnia następnego przed star­
tem w obecności kootrolera. W tym ~celu park będzie otwar­
t:y· tv.l)w dla samochodów spóźnilanych dnia poprzedniego Tła 

30· milp.. przed startem. Wykony;wanite wszelkich innych prac 
p~zy samochodzie, nawet zmiana gum lub ·przygoto-wywania 
zapasowych .opon wlicza suę do czasu jazdy i dlartego praca 
ta może być dokonywaną dopiero po sygnale na wyjazd -

T o 

to samo dotyczy smarowania samochodu, podciągania ha­
mulców etc. 

Park samochodowy otwa,rty będZ-ie na 10 milllut pucd 
sygnałem do odjazdu, celem zaję.cia miejsc przez obsadę sa­
mochodu i umieszczenia pakunków. 

Czas odjarz,du z każdego etapu o~głoszony będzi'e w wie­
czornej odprawie Komandorrów. 

O wszelkich uszl~odz.en hach, kiero,wca obowi,ąza:ny jest 
zakomunik<Jwać kontrolerowu t•echni'cznemu. O ile uszkodze­
nia te zagrażałyby bezpieczeństwu publicznemu, Komandur 

Vice- Komandor mają prawo zażądać ich usunięcia. 

§ 22. 

KLASYFIKACJA I NAGRODY. 

Klasyfilkacja wozów będzie uskutecznitona na podstaw'e 
obliczenia punktów karnych ~ dodatnich. Przedewszystkit:;n 
P.Od uwagę wzięte będą samochody, które nie posiadają lub 
mają najmniejszą ilość punktów karnych i dopiero vi razie 
równej ilośc~ punktów karrnych, będą brane pod uwagę punkty 
dodatnie. Przy równoścb punktów na lokatę samochodu 
wpływa stan maszyny, oraz pojemność cyliJidrów, przyczem 
decyduje bezapelacyjnie Komisja Sportowa. 

Regularnilila poszcze~ólnych nagród będą podane do wia­
domo·ści• późni,ej. 

§ 23. 

ZAŻALENIA. 

Wszelkie zażalenia należy prudstawić Komisji Sporto­
wej M. K. A. z dołączeniem 50 zł., którato suma zostanie zwró­
coną, o ile zażalenie zostanile uznane za słuszne. Zażalenia 

bez złożeniia kaucjli 111ie będą mzpartry;warne. W sprrawach do­
tyczących decyzji! Komisji Sportowej, można się odwołać do 
Jury A. P., którego· decyzja jest bezapelacyjna u ostateczm. 
Zażalenia odnoszące sLę do zaliczenia do kateg·orji, lub też 

sprawy, które wiadome byty prz,ed ukończeniem przyjmowa-
nia samochodów, muszą być zgi<Jszone najpóźniej w Y:! J?:O-

dzilny po ukończenilu przyjmo,wania wozów do konkursu. Zn­
żalenia tego rodzaju ro~patrywane na milejscu i orzeczenie 
zostarnie os.obom zailnteresowanym niezwłocznue zakomuniko­
wane. 

Zażalenia dotyczące wypadków w czasi1e trwania raklu, 
należy zgłaszać tego samego dnia Komandorowi lub Vice-Ko­
mandorowi RaLdu. W razie gdyby na skutek takiego orze­
czenia nastąpiło odwołanie sLę do' Kom. Sport. M. K. A., de­
cydujące orzeczenie ogłoszone będzie dopirero P·O ukończeniu 

Raildu. To samo dotyczy reklamacjil w razie dyskwalifikacji. 
Zażalel).ia oo do wyników Raidu należy podawać ni e 

później niż w 24 godzilny po ich ogloszenilu. Zażalenia dol.:,.·­
czące milerzenia czasu nie będą brane pod uwagę. 

§ 24. 

KONTROLA SAMO'cliODOW. 

K<Jmil6ja spo!fto.wa M. K. A. pruprowadza bezpośredmo 
po ukończeniu konkursu szczegółową kontrolę wo~ów. Gdy­
by przepr·owadunie kontroH nie mogło się olibyć bezpośred­

nio po ukończeniu raidu, madą być wozy odprowadzone dt' 
parku, dostęp do wozów zabronilony a badanie odbędz_ie się 

dnia następnego. W razie gdyby okazało się, że samochód 
ni!e odpowiada opi,sowi', podanemu w zgłoszenilu, może nastąp!ć 

dyskwalifilkacja. O ileby uczestnik zażąda! skontrolowania 
samochodu swego konkurenta, powinien z<Jbo.wi.ązać się w za­
żalenilu do ponresienia wszystki·ch związanych z oględzina: ni 

kosztów, gdyby zażalenie okazało się bezpodstawne. 

§ 25. 

OBOWIĄZKI UCZESTNIKA. 

Z chwiaą zapirsu, uczestnicy zobowiązują się uznawać ja­
ko jedyną władzę uprawnioną Komisję sportową M. K. A. oraz 
jury A. P. 
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§ 26. 

ODPOWLEDZIALNO~C UCZ.ESTNIKOW. 

Uczestnicy konkursu biorą ma siebie wszelką odpowic­
dziaJiność za wyrządzone przez nich w czasie całego . ra i::!u 
szkody i wypadki1. M. K. A. nie przyjmuje na siebie jaki~j­

koJwiek odpowiedzialności za wszelkie wypadki spowodowa,te 
przez uczestników. 

Kierowcy obowiązani są ściśle przestrzegać §§ 31, 32 i ,<J 
]łozp. MiiTI. R.ob. Publ. z dnia 6 lipca 1922 r. 

Wszelka odpowiedzialność za niestosowanie się do te ;.;o 
Rozporządzenia spada wyłącznie i• jedynie na kierowców, 
względnie wlaściclie!L wozów. 

§ 27. 

Z chwilą za,pi!Su, uczestnicy bez jakiiegokolwiek do<iatk0-
wego oświadczenia, zobowi·ązują się przestrzegać podane w 
ni<niejszym regularnilnie prawidla oraz ich ewent. uzup elni·enia, 
jakoteż uzJJają decyzje WYdane Kom. Sport. M. K. A. onz 
jury A. P. 

Dzieje raidów Automobilklubu Polski 

Z pomiędzy ogromnej iłości konkursów turysty­
cznych dla samochodów, o•rgani<zowanych co 
roku na całym świ·ecie, międzyna~odowe raidy 

Automobillkltubu Polski należą niewątpliwie do im­
prez najtrudniejszych. Jeżeli porównamy wyn.iJki któ­
regok•olwiek z o•statnich raiidów polskich z wynika­
mi podobnego konkursu odbytego na Za·chodzie, jak 
naprzykłrud ·rour de France, to uderzy nas z pewnos­
cią wielka liczba s3.mochodów, któr e konkurs fran­
cuski przebyły bez punldów karnych, przy j<edno­
czesnej brurdzo niewielkiej ilości zawodników, któ­
rzy z trudów raiidu polskiego wyszli be•z punktowa­
nia, Nie jest <to bynajmniej wynikiem go<rszego po­
ziomu naszych kierowców, gdyż nawet ,je:hdcy z<ł!gra­
niczni, należący do czoł<owej klasy eumpejskiej, któ­
ny bnli udział w nudach A. P ., nie mogli często­
kiToć spmstać bez żadnego uchybienia wielkim wy­
maJganiom regulaminu nruszego klrusycznego konkur­
su. W większości konkursów turystycznych, urzą­
dzanych na Zachodzie, zawodnicy są punkto•wani 
wyłącznie lub prawie tylk·o za nieosiągni,ęde przepi­
sanej S'Z)"bk,ośc:iJ na etapach, co przy normalnem fun­
cjonowaniu samochodu łatwo· pozwala na ukończe­
nie raitdu bez punktów ka.rnych. Tymczasem. w !Tai­
dach A. P., prócz raidu 1925 r., karane były punkta­
mi ruetylko nieoS<iągnięcia na etapruch wyznaczo­
nego ·czasu, ale rów:nież nieosiągnięcie pnepisa­
nych wyn:iJków w próbach szybkości i ela­
styczrności, narusz·eni,e pl,omb, założonych na 
po-szczególne częsc11 samochodu przy dokonywa­
niu reperaJcji, dolewanie ·smaru i wody w cza­
sie ja:z<dy, naruszenie zasady ".non <St•op", a nawet 
nierozrustzanie silnika przed startem w ciągu krót­
kilego czasu przep~sowego. Jasnem jest, że przy tak 
trudnych warunkruch regulaminu, każda niep :}myśl­
na okoHczność powoduje punktowanie i dlatego bez 
punktów dojść może do· celu tylko prawcizilwie ideal­
nie p<raoująca mas•zyna, w <rękach kie<rowcy do·świad­
cznnego ~ sprawnego do najwy:żiszych granic. T~udy 
rai.dów poLskich potęguje jeszcze staJn. dróg, nruogół 
gorszy niż zagrani:cą, i to ·są wszytStkie przyczyny, 
które konkursy turystyczne A. P. stawiają w !Tzędzie 
najtrudniejszych zawodów światotWych. 

Nie odtra:zu jednak raitdy polsk~e 1stanęły na ta­
kiej wyżynie. Pierwszy konkurs turystyczny A. P._, 
2l0rganilzo.wany w .dnri.ach 23 - 25 lipca ·1921 roku, 
posi'aJdał <regulamin, który nie nastrę<cZ<ał zawodni­
kom ·specjal!nie wielkiich trudności, gdyż był do,stoso­
wany ·do bar.dw jeszcz·e podówczas słabego rozwoju 
automobiHzmu w Pols,ce. Raid mzegmł się na prze­
strzeni! ok. 600 km. i prowatdził z W ar sza wy do Bia­
łowieży i z powrotem. Sta<rtowało zaledWie 6 .samo­
chodów. Pi1e1Twszą nagrodę zdobył Heyne na sam. 

Dodge, drugą Myciński na sam. Steyr, trzedą Za­
g6rski na sam, Hudson i czwa!Ttą Słupski na sam. 
Cadillac. Pierwszy ten powojenny konkurs samocho­
dowy w Po.J&ce nie wzbudz~ł naogół zbyt wi·elkiego 
zaintereso•wania, czego dowodem m o•.ile być fakt, że 
w jedynem istniejąceru podówczas w Pol,sce pi1śmie, 
poświęcanem automobilizmowi, a mianowicie w kra­
kawskiem "Czaso,piśmie Automobilowem" zna;duj e­
my o wynikruch raidu zaledwie małą, ośmi,owierszo­
wą wzmiankę w k'f'lonioe, Niemniej jed:na:k pi·erwszy 
krok w niesłychanie wówczas trudnych wrurunkach 
został zr<obio111y, a należy z zadowalenem stwierdzić , 
że ·odt~d rai:dy polskie kroczą drogą ciągłego rozwo­
ju i każdy rtok przynosi postęp pod wszelkierui 
względami. 

Raid roku 1922 obudził, prócz maczniejszego 
zainter.esoWJa!Ilia w kraju, również pewne echo zagra­
nicą, gdyż s1tanęło doń dwóch ki!erowców aust<rjac­
kich. Konkurentów tym razem zgło·siło się ·dziewięciu. 
Trasa raidu, długo-ści 874 km., prowadziła w ł!rze ·:h 
etCllpach z Wamszawy przez Kielce, Kraków, Zako­
pane do Morskiego Oka i tąż samą ck-ogą z powrotem 
do Wars'zawy. Raid odbył się między 20 a 23 lipca. 

Austrjaccy kierowcy okaZI<ł!li się bezkoruku<ren­
cyjnymit wobec nruszych niewyszkolo111ych jeźdców. 
Lore:nz na sam. Steyr zdobył pierwsze miejsce w kla­
syfi!kacji raidu, Sitercke na srumochodzie tej ·że marki 
drugie miejsce, .ru dopiero trzecia nagroda przypa­
dł.a Grabowsk.i,emu na sam. Fi <lit i •czwarta Liefe 'd o­
wi na sam, OpeL K:omandorem raiidu był Włodzi­
mierz Ostoj<<ł! Zagórtski na .samochodzie Mercedes. 

W •r·oku 1923 raid odbył się między 15 a 22 czer­
wca. Był to pierwszy wielki rai1d okrężny, a miano­
wicie długość drogi wynosiła przeszło 2050 km. a 
szLak sze·dł z Wars<zawy prz·ez Cie>szyn, Zakopan~. 
Stryj, Kołomyję, Lwów z powrotem do Warszawy. 
Zgłoszono do <raidu 16 'samochodów, w czem trzy 
pr•owadzone przez kierowców zagranicznych. 
Do celu doszło 12. Pierw•sze mteJsoe w klasyfi­
kaJcj~ zajęli ex a:equo znak<omity pol1sk~ kierowca 
Liefe1d na sam. Austro Daimler i czeski jeździec Si­
rucek na sam. Praga. Obaj oni przebyli cały dystans 
bez punktów karnych. Dalsze miejsca zajęli: 

2. ex aequo Mraj·ski, (Dodge) i Ludwig (Austro 
DaimJ.er) 5 pk. 3. Janssens {Minerwa) 10 pk. 4. Gra­
bowski (Fiat) 13 pk. 5. Wirrunkki (Austr<o Daimler) 
18 pk. 6. Kaplilńs<ki (Fiat) 20 pk: 7. Bielliński (Stoe" 
we,r) 82 pk. 8. Kuczyński {Pfl'lotos) 154 pk. 9. Prussak 
(Aga) 225 pk. K·omando:t'lem był ponownie Włodzi­
mierz Ost•oj•a Zagó<rski. 

Czwarty raid, :rozegrany w dniach 7 - 12 lipca 
1924 roku, zgrom<ł!dził na tS·ba!l"'cie rek·ordową ilo·ŚĆ 2<1 
samochodów, w czem' 6 pTowrudZtonytch przez kie-
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rowców zagranicznych. Dystans został ponownie po· 
większony do 2.500 km. a szlak prowe~Jdził z War­
szawy przez Zamość, Zakopane, K'l"aków, PoznaJ1, 
Puck z poW'l"otem do W axszawy. 20 samochodów 
ukończyło konkurs, przyczem ani jeden bez punktów 
ka'l"nych. Zwyciężył po raz drugi Lief·eld na sam. 
Austro Daimler, który dostał tylko· jeden karny 
punkt. Dalsza kla:syfikacja wypadła jak po•niżej: 

2. Bettaque (Aus.tro Daimier) 2 pk. 3. Vermirow­
ski (Tatra) 4 pk. 4. ex aequo Derdak (AustTo Daim-­
ler) Janssens (MineTWa) i Dzierliński (O.M.) 5 pk. 
5. ex aequo Zeydo,wski (Minerwa) i MittermuleT (Ta­
ka) 7 pk. 6. Mrajskj, (0. M.)" 12 pk. 7. Płoszajski 
(Ste~) 14 pk. 8. Szymkowilak (0. M.) 63 pk. 9. Tau­
bne!l" (Chevrolet) 70 pk. 10. WeycheTt (Buick) 71 pk. 
11. Nowakows1ki (FiCIJt) 77,5 pk. 12. Uleniecki (Salm­
son) 883 pk. Pozostałe samochody p'l"zybyły do· celu 
poZ!a konkursem. Funkcje komandora pełnił na rai­
dz.iJe inż. Heyne n•!l. sam. Laurin Klement. 

Zeszłmoczny, piąty z rzędu, raid A. P. stanowił 
epokę w dziejach polskiego automobilizmu. Stawiał 
on zawodnikom wymagania nadzwyczaj trudne. 
DYJstans 3.680 km. podz1elony został na siedem eta­
pów, tak że etap najkrótszy wynosił 330 km. Szlak 
raildu, który odbył się między 4 a 11 lipca, szedł z 
Wanszawy przez Wilno, Słonilm, Tarnopo•l, Lwów, 
Morskie Oko, Kraków, WaTszawę, Pł-ock, Gdańsk, 
Bydgoszcz, Poznań z powrotem ·do Warszawy, a za­
tem prowadził nieomal naokoł·o Polski po wszelkich 
drogach, nie wykluczając dróg gruntowych na 
wschodnich kresach Rz,eczypospolitej. Warunki• kon­
kursu jrak wi,dzirmy, niesłychanie uciążliwe. 

Do staTtu stanęło nie,co mniej samochodów, niż 
w roku poprzedzającym, a mianowicie tylko 17. 
Zato wszyscy konkur·enci była to elita najprzedniej-

szych maJS·zyn i IliCIJjświetciejszych kierowców, a po­
między niemi znaleźliśmy po raz pieTWszy trzy sa­
mo·chody polski>ej konstrukcji: dwa Ralrf Stetysz i je­
den C. W. S. 

Wyniki raklu prze..szły wszelkie ocz·ekiwania. 
Niesłychanie b·udny konkurs uk•ończyło bez punk­
tów karnych sześć s1annochodów, a ws•zystkie bez wy­
jątku maiSzyny w doskonałym stanie przebyły długą 
drogę i po.wróciły do Warszawy. Ma!l"ka· Austro Daim­
ler odniosła trzecie z rzędu zwycięstwo, jak to wi­
dzimy z poniższych wyroków: 

1. Bettaque (Austr.o Druinnler) punktów+ 35,08; 
2. Liefeld (Austm Daimler) + 34,42; 3. Almasy 
(St·eyr) + 27,15; 4. Dzierliński (Citroen) + 17,45; 5. 
Koch (Rochet Sclmeider) + 11 ,,00; 6. Empache<r 
(Rochet Schneider) + 3,8; 7. Pfeiffer (Steyor) 
+ 8,5- 4; 8. B1ts.chan (F. N.) + 14,8- 6; 9. Hahn 
(F. N.) + 11,5 - 11; 10. Wyrsocki (Citroen) 
+ 17,45 - 20; 11. Tyszkiewicz (Ralf Stetys.z) 
+ 9,67 - 476. Pozostali konkurenci~: Porzewlacki 
(Lancia), Nowiraki (Ralf Ste>tysz), Srzednk:k~ (Steyr), 
Nowakowski (T•C~Jtra.) ir Samborski (C. W. S.) po ho­
haterski,em pokonaniu piętrzących się trudności ukoń­
czyli raid poza konkur.sem. Komando!l"em po raz drugi 
był inż Heyne na sam. Lamin Klemnt. 

Ra~d tegoll"oczny będzile zatem •szóstym z rzędu 
konkursem turystyc;znym A. P. Długo·ść drogi· zosta­
ła tym razem zmniejszona, a <trasa proWJa.dzi przez 
szosy, po większej części znajduj·ąoe ·Si·ę w ·dohrym 
sta<nie, to też dla he['osów raidu poprz·ednieg.o będzie 
on zapewnie dzi,ec.inną zabawką. Ni'enmirej raid pol­
sko - czeski zapowia,da się intere,sują>:o ze względu 
na możlirwą bardzo liczną konkurencję i, a:niejmy na­
dzieję, amb~tną i zaciętą walkę o nagmdy między 
naszymi a cze.skimi kiero.wcami. 

Mak. 

Targa Florio 1926 

SIEDEMNASTY wyścig TaTga Florio rozegrał , 
się na Sycylji w dniu 25 kwietn1a, odnoszą,c 
wielki sukce•s zarówno pod względem zainte-

resowania, jak znacznej iJ.o~ci uczestniczących samc­
chodów i O·siągni•ętych rekordowych rezultatów. 

Rys. 99. Start Targa Plorlo. 

W przeciwień.stw1e do dwóch lat ostatruch, wyścig 
tegoroczny składał się pon-ownie tylko z jednego bie­
gu o nagrodę T,a['ga, gdyż nagroda Coppa Florio, 
zdobyta, jak wiadomo, w Toku ubiegłym przez fa­
brykę Pegueot ~ z powrotem przez nią ufundowana, 

nie stanowiła oddzielnej rozgrywki:, 
lecz została włączona do ogólnej 
ilości nagród, które flliiały być przy­
znaaJ.Je zwycię,skffil firmom i kieTow­
com. Bieg rozeguł się w pięciu o­
krążeniach znanego• z>e •swej trudnoś­
ci, górskiego tom Ma,donie, jedno 
okrążenie którego wynosi 108 km., 
a zatem całkowity dy;stC~Jns Tównał 
się 540 km. Do startu stanęło 34 za­
wodników, podzielonych na cztery 
kategorje: 

Kat. 1100 cm.3
: Geri (Sa.Imson), 

Zubiaga (Austrin), Casano (Amilcar), 
Rallo (Sa.lmson), Bozza:cchini (Salm­
son),. Tarahussil (Citroen), Starabba 
(Amhlcar), Coneli (Salmson.). 

Kat. 1500 cm.3
: Moravitz (Bugat­

ti), Mu.cera (Ceirano), Dewitis (Bu­
gatti), Ma_.serati (Maserati), Cruli!ri 
(Bugatti), Ma'l"airni (Bugatti), Croce 
(Bugatti). 

Kat. 2000 cm.3
: Moniarini (Bugat­

ti), Lepori (Bugatti.J), Messeri (Bu­
gatti), Divo (Delage), lM.asetti (De-
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lage), Thomas (Delag,e), Dubonnet (Bugatti), R. 
Benois·t (Delag;e•). 

Kat. pow. 2000 cm.3
: Goux (Bugatti), Mat-2ra ssi 

(Italla) , De·st>erl ilch (DiattiQ), Minoi:t (Bugatti), Wag­
ner (Peugeot), Candrill~ (Steyr), Boillot (Peug•eot) , 
Balestrero (0. M.), VattoTila (DiaU.o), Silitti (Alfa Ro­
meo), Comk:mtini (Bugatti). 

Rys. 100. Samochód Delage z Targa florio. 

Odrazu w pierwszem okrążeniu ·rozpo·::zęła się 
przewidywaJlla walka między obsadami trze•ch fran­
cuskich fabryk: Bugatti, Delage i Peuge ort. Nieste­
ty Delag.e wkrótoe ustępuje z p1acu w nas•tępstwie 
tragicwego wypadku jednego z kierowców tej obsa­
dy, słynnego Masettiego, który skutk iem przewró­
cen:la się wozu na krzywŁźnie odniósł ciężkie obra­
żenia i zmarł pTZed przybydem pomocy l.ekarskiej. 
Tragiczny wypadek spowod.ow:tł w pi•erwszem okrą­
żeniu •opóźnienie biegu pozostałych samocho:lów 
Delage , a w okrążeniu trzedem, wycofani e oałej 
obsady, na znak żałoby. 

Rys. 101. Samnchód Bugatti z Targa florio. 

Drqgi wypadek zdarzył ·się kiewwcy Maraini, 
kt&y, również skutkiem przewrócenia si-ę samocho­
du na zakręcie, zł.amał s·obie rękę. 

Samochody Peugeot rozpo::zynają bieg także 
niezbyt szczęśliwie. Boillot przej•eżdża psa i jest 
zmuszony się wycobć z p O'wodu uszkodzerui!a wo·zu. 
W ten sposób p~erwsze miejsce w wyścigu zajmuje 
z łatwośc•ią ze•szłor·oczl!ly zwycięs•ca, znakomity kie ­
rowca Constantini, na swym .świetnym samochodzie 
Bugattil, ru przechodzi na czele pierwsze ok·rążenie 
(108 km.): 

1. ConstanHni (Bugatti) 
2. Mino~a (Buga.ttil) 

1:27:01, 
1:27:43. 

3. Mater:asiSi (Hala) 
4. Wag;ner (P•eugeo•t) 
5. Dubonnet (Bug.a~tti] 
6. Divo (Delage) 
7. Goux (Bugatbi:) 
8. MaseTati- (Maser~a:ti) 
9. Lepori (Bugatti.) 

10. Desterli.::h (Diatt.o) 
11. BaleSJtrero (0. M.) 
12. Morawitz (BugatH) 
13. R. Benoist (Delage) 
14. Vittoria (Diatto} 
15. OandrjJłlli (Steyr) 
16. Croce (BugaMi) 
17. Montarimi (Buga tti) 

1:29:32. 
1:29:35. 
1:29:43. 
1:30:17. 
1:30:39. 
1:30:58. 
1:32:15. 
1:33 00. 
1:36:19. 
1:38:14, 
1:38:14. 
1:38:19. 
1:38:40. 
1:39:51. 
1:41:05. 

l~ys. !02. Constantin i, zwyci ęzca tegorocznego Targa f lorio 
na Bugatti. 

18. Caliri (Bugattil) 
19. Bozzac~hiruiJ (Salmson) 
20. Mucera (CeiTaJ!l<O) 
21. lubiaga (Austiln) 

Rys. 103. tir. Masett.i u sta rtu. 

1:41:56. 
1:42:36. 
1:44:55. 
1:46:33. 
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22. Devirt:is (Bugatti) 
23. Geri (Salmson) 
24. Ra11o (Salttns·on) 
25. Si,liJtti (Alfa Romeo) 
26. Starabba, (Amilcar) 
27. Thomas (Delage) 
28. Tanabuss-i (Citroen) 

A 
~=-=== 

1:48:37. 
1:50:25. 
1:51:20. 
1:54:37. 
1:57:02. 
1:57; 12. 
1:58:15. 

Rys. 104. Katastrofa sam. lir. Masetti. 

u 

W drug.i,em ok·rążeniu Minoia ·osiąga pewną prze­
wagę n,a,d COiliStantimim. W)'loofują się w tern okrą­
żeniu (216 km.) ·dwa samochody: Thomas :na sam. 
Delage i Vittoria na sam. Diatt01. 

· T!rzecie okrążenie (324 km.) róWillież nie przy­
nos[ wielkich zmian; odpada t)'llko Tarabussi na 
sam. Citroen, a ConJStantini z powrotem wychodzi 
na czoło biegu: 

1. Constantini (Bugatti) 
2 . .M:i.Jno~a (Bugatti) 
3. Materassi (Hala) 
4. Goux (Bugatti) 
5. Wagner (Peugeot) 
6. Divo (Delage) 
7. Dubonnet (Bugatti) 
8. Desterlich (DiaHo) 
9. Lepori (Bugatti) 

10. Morawitz [Bugatti) 

4:22:37. 
4:29:47. 
4:34:11. 
4:35:00. 
4:36:23. 
4:38:18. 
4:38:36. 
4:52:30. 
4:54:18. 
4:55:57. 

RYs . 105. Lepori na Bugatt i w Polizzi. 

T o 

11. R. Benoist (Delage) 
12. Balestrel'O (0. M.) 
13. Mase·ratm (Maser;ati) 
14. CandrilH (Steyr) 
15. Cwce (Bug1aHi) 
·16. Cali:ri (Bugatroi) 
17. Bozzacchini (Salmson) 
18. MontM"i:ni (Bugatti) 
19. Ra1lo (SaJmson) 
20. Devit:Us (Bug-atti) 
21. Zubiaga (AustLn) 
22. SHitti (Alfa Romeo) 
23. Mucera (Cei:rano) 
24. Geri (Salmson) 
25. Starabba (Amilcar) 

4:57:23. 
4:58:41. 
4:59:19. 
5:02 :03. 
5:11:22. 
5:12:03. 
5:14:40. 
5:16:33. 
5:31:55. 
5:35:58. 
5:37:20. 
5:41 :00. 
5:44:29. 
5:47:45. 
6:04:36. 

Po skończeniu trzeciego- okrążenia. s<amochody 
kategorii' 1100 cm.3 zgodnie z regulaminem zakoń­
czyły wyścig. Bozzacchini na Salmsonlie odniósł 
piękn-e zwycięstwo. Z pozostałych samoch0dów w 
czwartem okrążeniu (432 km.) o·dpada siedem: 

1. Constantini (Buga.tti) 5:54 43. 
2. Mim.oila [Bugatti) 5:58:58. 
3. Goux (Bugatti) 6:05:70. 
4. MaterasJSi (Ttala) 6:08:00. 
5. Dubonnet [Bugatti) 6:13 00. 
6. Wagn-er (Peugeot) 6 :17:42. 
7. Lepori (Bugatti) 6:34:22. 
8. B-a-lester·o (0. M.) 
9. Candrilli (Steyr) 

10. Maserati (Masemti) 
11. Montarini (Bugatti) 
12. Croce (Bugatti) 
13. Caliri (Bugatti) 

6:43 ·15. 
6:58:12. 
7:01:54. 
7:05:20. 

Ostatnie okrążenie nie przynosi zmian prawie 
żadnych; wy,oofuje się j•es•zcze jedna tylko maszyna. 
Constantini doprowadza do końca, po raz drugi 
wygrywając Targa Fbr.iiO': 

1. ColliStan t-im (Buga tti) 7:20:44. 
2. Mino~a (Bugatti) 7:30:49. 
3. Goux (Bugatti) 7:35:58. 
4. Materassi (Itala) 7:44:24. 
S. Dubonnet (BUJgatti) 7:44:58. 
6. Wagner (Peugeot) 7:52 :25. 
7. Balestrero (0. M.) 8:20:34. 

8. Candrilli (Steyr) 8:35:55. 
9. Maserati (Maserati) 8:37:10. 
10. Croce fBugattil) 8:45:20. 
11. Caliri (Bugatti) 8:50:45. 
12. Montarini.t (BugaJtti) 8:59:20. 

Fi-rma Bugatti, zdcbywca nagrody 
Coppa Florio (przeznaczonej dla zwy­
cięskiej fabryki a nie kierowcy), od­
niosła na torze Madonie drugie z ko­
lei•, zupełnie zasłużone zwycięstwo . 
Jej piękne ośmiocylindrowe wozy, 
w miarę szybkie , nadzwyczaj ZJW•rot­
ne, o sprawnych hamulcach i elastycz­
nym silniku, dosk onale nadają się na. 
dzikie zakręty skalistego t oru Mado­
nie. Piękny rezultat samochodu Bu­
gatti podkreśla jeszcz.e fakt , że Con­
stantini o-siągnął ponownie r ekordo­
wą szybkość średnią 73 km. 513 m/g. 

Godnym bardzo uwagi jest wynik 
kate~orji 1100 cm.3

, któ-rej zwycięs­
ca, Bozzacchini, wykazał również re­
kordowy czas, osiągając szybkość 
średnią 61 km. 773 m/godz. Jest to 
wynik, bez przesady, nadzwyczajny, 
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do-wodzący wysokiej wartości samo­
chodów Salmson. Mała ta maszyn­
ka, prowadzona przez kierowcę a­
matora, osiągnęła szybkość średnią, 
do jak~ej na trudnym torze Madonie 
nie byli w stanie częstokroć dociąg­
nąć najlepsi kierowcy zawodowi na 
znacznie silniejszych samochodach. 
Rezultat, powtarzam, nadzwyczajny, 
który dowodzi wielkich postępów 
h. chniki w zakresie budowy małych 
samochodów. 

--~o---

A u T o 151 

Zmarły tragicznie hr. Juljusz Ma­
setti był jednym z naiśw~etniejszych 
kierowców wyścigowych w Euxopie. 
Brał udział w licznych zawodach, 
przeważnie na własnych samocho­
dach, gdyż jako człowiek zamożny, 
a za.palony miłośnilk sportu samocho­
dowego, mógł sobie pozwolić na u­
trzymywanie kilku wspaniałych ma­
szyn wyścigowych. J,eździł on też 
pozatern w barwach różnych fabryk. 
Z szeregu zwycięstw, które Masetti 

RY . 106. Caliri na Bugatti mija wioskę Cerda. 

odni,ósł w wyścigach, najwięcej sła-
wy przyniosło mu dwukrotne zdobycie Targa Florio 
(w latach 1921 i 1922), na tym samym torze, na któ-

rym w tym roku zgmął pełną chwały śmierc:ią kie­
rowcy. Cześć jego pamięci! 

M. K. 

277 kilometrów na godzinę 

D ZIEN 27 kwietnia 1926 roku stano.wić 
będzie wielką datę w historji automo­
bitli-zmu. W dniu tym przewyższone zo-

stały znakomicie symboliczne rekordy światowe 
szybkości na dystansach kilometra i mili angielskiej 

Rys . 107. Bolid Thomasa "Babs", 277 klm. na go dziiJ1ę. 

o starcie z ro·zhiegu, a przewyższone zo·stały akurat 
o tyle, o ile poprzednio były podwyższane, przez 
szereg najiSławniejszych mistrzów kierownicy, w cią­
gu całych czterech lat. W maju roku 1922 rekord 
światowy szybkości wynosił 215 km/godz., w marcu 

roku 1926 - 245 km/godz., a więc 
o 30 kilometrów więcej, a 27 kwie­
tnia 1926 roku już 275 km/godz., czy­
li również więcej o 30 kilometrów. 
tak wspaniałego skoku w tabeli re­
koll"dów światowych szybkości doko­
nał znany kierowca angielski John 
Parry Thomas, na bolidzie własnej 
konstrucji. Potworny samochód Tho­
masa, zbudowany z części samocho­
du wyścigowego, który był w posia­
daniu zmarłego tragicznie hr. Zbo­
rowskiego, oraz niektórych części 
rozbitego w Boulogne boHda Leyland­
Thomas, posiada silnik lotniczy Li­
berty, dwunastocylindro·wy, o pojem­
ności 27 litrów i mocy 400 K. M. Na­
pęd kół tylnych ma łańcuchowy. 
Thomas za;opatrzył naturalnie swą 
maszynę w dokładnie opracowaną , 
specj•alnie pro.filowaną karoserję , sta­
wiającą minimalny opór w powietrzu. 
Miła, ta maszynka ochrz·czoną zosta­
ła pieszczotliwem imieniem "Babs". 

Już podczas pierWJSzych prób, 
dokonanych w końcu roku ubiegłe­
go, wspaniały boHd wykazał swe 
wielkie zalety pod względem szyb­
kości. Thoma;s pracował jeszcze nad 
nim całą zimę, a z nastaniem wios­
ny rozpoczął na plaży w Pendine, 
kołn Glomorganshire w Walji, pró­
by oficjal!Ile, które 27 kwietnia uwień-
czone zostały powodzeniem. Thomas 
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przebył kilometr w czasie 13% sek., z szybkością 
272 km. 005 m/godz., oraz milę w 20% sek., a w je­
dnym z przebiegów ~dołał osiągnąć wspaniałą •szyb­
kość 277 km. 108 m/godz., najwyższą z dotychczas 
notowanych na ziemi. Podkreślić tu przytern należy 
niezwykłą sprawno•ść ki,erowcy, który przy tak po­
twomej szybkości prowa·dził samo:::hód jedną ręką, 
gdyż z powodu złej cyrkalaJCji •smaru zmuszony był 
drugą ręką uruchomiać pompę ~Smarową. 

Następnego dnia Thomas zdołał j•eszcze popra­
wić swe rekordy, osiągając na dystansie kilometra 
szybkość 274. km. 590 m/ godz., .a na dystansi.e mi.ll -
275 km. 341 m/godz. 

Dziwnem się może wydawać, że największą 
szybko·ść na świecie ·o·siąga s.ię na piasku, który na­
gól jest materjałem niezbyt dla szybkośd: przychyl­
nym. Niemniej je·s.t f.aktem, że piasek plaży mOTski•ej 
przedstawia najodpo·wiedniersze podło<że dla rozwi­
jania zawrotnych •szybk·ości. Musi! oo być jednak 
do·ść twardy a zatem willgotny, t·o też pmżądanem 
jest, aby pl•aża była ciągle zwilżaną przez fale. Wil­
&otne podło·że daj•e ba:r.dz.o małe tM'Cie, a lekkie za­
głębianie się kół w piasku zapewnia dobre trzymanie 
kierunku i uniemożliwia po•ślig boczny. Zresztą, gdy­
by nawet zdarzyło się, że samochód zarzuci, to i tak 
nie przedstawia to· wielkiego niebezpieczeń~Stwa dla 

MAIVAN KR.YNICKI. 

kierowcy, gdyż tor je•st znruczni.e ·szerszy am:iżeli sz•osa, 
.a pozatern nie zachodzi możliwość uderzenia o drze­
wo lub słup telegraficzny. Nic zatem dziwnego, że 
prawie wszystkie o•statnie rekordy światowe szyb­
kości, ustanawi.ane były z małemi wyjątkami (Brook 
land, Arpaion) na plażach mor.skich, jak to widzimy 
z poniższego z·estawienia szybkości, osiąganych na 
dystans~e kHometra o starcie z rozbiegu: 

17 maja 1922. Breokiand (Angl~a). Lee Guines 
(Sunbeam) - 215 km. 250 m/godz. 

23 czerwca 1923. Fanoe (Danja). Campbell (Sun­
bean-..) - 219 km. 378 m/godz. 

6 lipca 1924. Arpajon (Fnincja). R. Thomas 
(Delage) - 230 km. 548 m/godz. 

12 lipca 1924. Arpajon (Francja). Eldridge 
(Fiat) - 234 km. 968 m/godz. 

25 września 1924. Pendine (Anglja). Campbell 
(Sunbeam) - 235 km. 217 m/g·odz. 

21 lipca 1925. Pendine (Anglja). CampbeU (Sun­
beam) - 242 km. 800 m/ godz. 

16 marca 1926. Southport (Anglja). Seagrave 
(Sunbeam) - 245 km. 114 m/godz .. 

28 kwietnia 1926. Pendine (Anglja). J. P. Tho­
mas (1 homas sp e ciał "Babs") - 274 km. 590 m/ godz. 

Mak. 

Sport samochodowy w Czechosłowacji 

W TEGOROCZNYM kalendarzu spodu samocho­
do.wego zajmuje Czechosłowacja bardzo po­
czesne miejsce. Nie Licząc wielkiej ilości za­

wodów lokalnych, które nie figurują w międzynaro­
dowytri kalendarzu sportowym, je.denaście . sławnych 
zawodów czeskich zgromadzi elitę konkurentów 
środkowej i zachodniej Europy. Sport samocho­
dowy u nas·zych sąsiadów wysze·dł już bowiem 
dawno na szeroką, międzynarodową arenę i roz­
wija się nadal z ~yrwiołową siłą, dzięki szczęśli­
wym warunkom rozwoju, a przedewszystkiem 
dzięki istnieniu v Czechach kilku fabryk samo­
chodów i motoqnkli. Fabryki te przejawiają 
dość znaczną ruchliwość w kierunku sportowym, 
bimąc szeroki udział we wszynstkich zawodach 
krajowych oraz Teprezentując Czecho<SłOIWację nra te- ~ 

1 

renie międzyna~rodowym. RezuLtaty osiągane w koo­
kurswch przez czeskie samochody, stoją :na bardzo 
wysokim poziomie, o czem niejednokrotnie przeko­
n~ć się mogHśmy w P1o·bs·ce, a co dohirtniei1 ziilustru-
je krótki przegląd największych sUJkceiSów, odniesio­
nych p.TZez •czeskie marki. 

NajSJtaJrszą fabryką czeską, która już w zamierz­
·chłej pr1reszłośsci atomohililzmu odnosiła s.ukcesy 
sportowe jest Lauri.n Klement. Pi~rwsze motocykle 
i StaJIDochody tej firmy ustanawiały reko'Tdowe czasy 
w międzynaro.do•wych wyśdga1ch, xozgrywanych 
bądź na teryt01rjum Czechosł·owacji, bądź zagranicą, 
już od ll'·o.ku 1908. W późniejszym okresie oraz po 
wojnie fabryka Laurin Klement nie bierze oficjalni,e 
udziału w wieLkich zawodach, :zato w rękach ama­
tOTów samrochody jej odnoszą wiele pięknych sukce­
sów. W r;aidach Automobilklubu Polski sam10chody 
Laurin Klement, bądź prowa..dz.one amrutor.sko, bądź 
też jako metszyny komandorów, zasługiwały zawsze 
11a pełne uznanie. 

Najpopularniejszą marką !Sportową Czechosło­
wacji j•est koprzywnicka Tatra. Ona to, biKJ!l'ąc sze­
roki udział w międzynarodowem życiu JSpo!Ttowem, 
wsławiła barwy czeskie na całym świecie, przyczcm 

godnym uwagi jest fakt, że og11om111a większość su­
kcesów ~ClJbryki Tatrra osiągniętą wstała dzięki: nie­
zrównanym zaletoc.1 jej wspaniałego małego modelu. 
Ten genjaJnie skonstruow any lekki .samochód wy­
sunął się bezkonkurencyjnie na czoł·o swej kl•asy, 
wygrywając wszelkie k ·onkur•sy, zarrówno na szyb­
kość, jak na wytrzymałość, zarówno w kraju, j,ak 
i za:granicą. Z pomiędzy wielkich sukcesów małej 
Tatry wymienić przedews•zys.tkiem wypada rekor­
dowy rezultaJt, osiągnięty w zeszłorocznym wyścigu 
Targa fl.orilo na Sycylji, gdzie dwa samochody Tatra 
przebyły przy 36° ciepła dySitamJS 324 km. po ~ięż­
kim, górskim terenie o silnych wznieiSienrilruch i licz­
nych z1akTętach, z szybk•ością średnią ok. 60 km/g., 
wykazujC\jc dobitnie rrucjonalność !swej konstrukcji, 
a przedews.zystkiem chłodzenia pOIWi:etrzne~o. 

Wi,eLk:im sukcesem dla fabryki Tatra stał się 
r01syjski mid &aJmochodo1wy, którego be•zd;ro.Z.a na 
olbrzymim dys1ansi.Je 5.300 km., mała Tatra, prmva­
dzoiiJJa przez świ!etl:inego. kiiJell"owcę Y.ermirowskiego, 
przebyła bez punktów karnych, osiągając, miano 
TIIClljmniejszej mo·cy, najlepszy 111ezultat w swej kolum­
nń.e. Szeregi pięknych sukce•sów odniosła Tatnl. 
w N~emcz·ech, zdobywając naprzykład pierwsze 
miej•sce w s•wej kategorii w gó~skkh wyścigach So­
litude, w AustTji i n-a Węgrzech, gdzi•e zdobyła pie!l'­
w.sze nJa,grody w wielu ll'aida·ch (Alfold-Alpy) i wy­
ścigach, i wresz•:::ie we wła.S!llej Ojczyźnie, gdzie jest 
posiadaczką rekol'ldów swej ka.tegorji w wyścigach 
na wzn1e.siletriu Zbraslav Jiloviste, Brno - Sobesice, 
Pilzno, Schoeber iJ t. d. 

W Pol1sce trzy małe T1altry brały udział w raidzie 
1924 roku, ~dobywając w klasyfikacji świetne miej­
sca, .a w raidzi.e zeszłooro.c~ym Tatra, prowadz01na 
przez po·lskieg·o amaton, Nowakowskiego, wzbudzi­
ła ogólny podzi1w sw:ąjnadziWyczajtną wytrzymało·­
ś-::ią. Prócz tego• brała l a tra udział w szeregu wy­
ścigów w Pols•ce, os.iągając \W>zędzie dosko!fllałe ·wy­
niki, jak naprzykład piel"WlSZie miejsce w zeszłorocz­
nych wyściga1ch je.s:iJennych w Po,znaniu. 
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Trzecia fabryka czeska, Praga, również często­
kroć bie!l"Ze udział w zruwodach, przedeWJszystkiem 
hajowych.Do<skonałe 1 ezultruty osiągnęły jej' samo~ 
chody w ostatnich raidach czesk~ch oraz w wi-elu 
WY'śd~ach, jak na wz;nksiellliu Schoeber ] in., gdzie 
samO'chody Praga, prowadz,one prrzez amaJbolt'ów, wy­
kaa:ały czCł!sy balt'dzo dobre. 

W pol<skim raiidzie 1923 roku Praga zajęła ex 
aequo pierw:sze miejsce bez punktów karnych, po­
czem ta sama maszyna, bez zdjęcia plomb, powróci­
ła· do kraju i wzięła udział w raidz~e cze·skim, koń­
CZ<l!C go rówlllież bez punk•tów. Dowodzi to wys•o­
kiej wartości samochodów Praga. 

OstaM:tią w~reszdie z cZIŁerech wielkich czcski.ch 
fabryk jest mato znana w Polsce firma Walter. Bu­
duje ona samochody iJ mot.o<cykle, które oddawna 
konkurują we wszelkich czeskich zawodach, wy­
rÓI~niając się takż·e swemi wynikami, i są posiadacza­
mi reko'l"dów w wielu klasycznych wyścigach. 

Ogromne zainteres·owanie spOil"tem !Samochodo­
wym, przejaw:i,ające się wśród najs,z,erszY'ch warstw, 
jest rówlnież, obok ~stnieni:a fabryk Sl:lano•::hodó w, 
poważnym p.o•wo,den do po·wstaw:a.nńa wielki•ej ilo­
ści zawodów w Czechos.~Oiwacji. Org,runizacja tych 
imprez spocz"Y'Wlru w rękach licznych klubów s·amo­
chodowych i moto•c'fklowych, z których klubem re­
prezentacyjnym jest Automobilklub Republiky Ce­
Sikoslovenske z. 'Siiedzibą w Pradze, nal·eżący do Mię­
dzynrumdowegiO Związku. On to mgan:izuj1e najpo­
ważmli,ej<sze imp~Tezy sportowe w Czecho·sło1wacji, 
z kiórych najsrbali'ISzą jesil: klasycZIIly wyścig wszech­
świat•owejl sławy n:a. wzniesiemu ZbraJslav Jilov~ste. 

Wyścig ten jest oli'ganizowaJny co iToku na dro­
dze, proWJadzącej z Pragi do Dohri<s. R01zpo·czyna się 
on w mirusteczku Zbrasław, polo·żo•nem o 11,2 km. od 
PII"agi , a kończy na kilometrze 16,8.1 tak, że całko­
wita długość dlt'.ogi wynosi 5,6 km. NaJ tym odcinku 
szosa w kilku gwałtownych zakrętach, połączonych 
krótkierui pr•ostemi, wznosi się o 192 metli'y, <CO daje 
wzme•sienie Ślt'ednrue 3,5 %. 

P:iierwszy W)11Śdg ma Wlzrues.iJeniu Zb11a1s.lav Jilo­
viste rozegrany został w roku 1908. Najleps,zy czas 
ustanowił wtedy Joens, któ!I)' na samochodzie wy­
ścigowym Opel przebył WZIIl'ies~erue w 3 m. 55,45. 
Najlepszy •CZCI!SI mort:ocy!kli!sJtó-w, 4 m. 24,45. ,. wykazał 
Elńlska na mort:. Laurirn Kl1emenil:. 

Drugi wyśd~ odbył się w roku 1911, pr:zynosząc 
nowe :rek01rdy. HeronimiUs na sam. wyść. Laurin Kl!e­
ment wytkazał miano:wilci·e czaJS 3 m. 45,25., a Medin­
ger na mot. Puch- 3m. 57,25. 

Nasrt:ępny wyśc<ilg wrganizowa'Il!o w roku 1913; 
w wyśdgu tym me padł żaden rek.ord. 

W l"oku 1914 Hoerner na sam. wyść. Benz po-
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bił rekord wzn~,esienia w czasie 3 m. 28,85. Rekord 
motocyklowy pozo·stał menaruszony. 

Po wojnie wyścig !Tozegrano' w II'oku 1921. Przy­
ni6sł on nowy rekortl motocyklowy, a mianowicie 
ChlaJd na Indiruni·e osiągnął cza,s 3 m. 58 s. W wku 
następnym. Chl.ad poprawił •swój rekord, na tym sa­
mym moto·cyklu, na 3m. 51 S•.; reko:rd ISiamochodowy 
pozostał bez znrilany. 

W r·oku 1923 rekt :rd Hoernera znowu pozostlał 
nietknięty, zart:o· świetny jeździec austryjacki Kar · 
ner, pobi.ł rekoiTd motocykJ.owy, osiągając na mot. 
Sunbeam czas 3 m. 43,2 s. 

Dopiero w !Toku 1924, a więc po dziewięciu b­
tach, padł iTekord Hoernera. Niemiec Salzer, na 
sam. wyść. Mercedes, pll"'z ,ewyż.szył go znacznie wy­
kazując czas 3m. 14,4 s. Karne·r ma Sunbeamie po­
nowllile pobił re.ko,l'd mort o,cyklo.wy w 3m. 31,3 ·s. 

Nakoniec w roku zeszłym rekord Salzera pobił 
znakomity kilerowca francuski Divo, na sam. wyśc. 
Delage w cza1sie 3 m. 1,1 s. Kuck.a na mot. Brough 
Super~or osiągnął nowy rek·o·rd mo1tocykkwy w 3 
m. 10,2 s. 

T1ak prze<dsrt:awiają s~ę w ogól.ln.ym zar)'IS'ie dziej1e 
W!alki o rekoł'"d wzmesienia Zbraslav JHoviste. Wi­
dzimy już: z tego kTótkiego przeglądu, że wyścig ten 
gromadził za każdym <razem rnajwybitmeszyoh kie­
rowców europejskich, na najświetniejszych maszy­
nach,, co dowodzi W)lisokruego zaim.t·eresow:a.n.iJa kla­
sycznym wyścigiem Automobilklubu Czed:l!os~owac,ji. 

Wyścigi na wzniesieniach cieszą się w Czechach 
(tak, jak ~ na Zachodzie Europy) wielką popularno­
ścią, to też oprócz wyśdgu Zbraslav Jilloviste ilsrt:­
rui<eją jeszcZ'e inne ~aiWody tego ITodzaju, z kt6rych 
kilka zasługuje ró·wnllież na miaJno klasycznych. 

Automobilklub śląsko-moraWISiki mgan:izu1e co 
roku dwa takie wyścigi, jeden na wzniesieniu Stern­
berg, na przestrzeni 7,75 km., pod nazwą popular­
ną ,,Ecce Homo", drug:iJ na wzniesileniliu Brnro-Sohe­
sioe, na prze!s!łmzeni 3.500 m. •o wzrnńesicn1u średniero 
5,6 %. Oba łe wyścigi·, z których p<ierws1zy rozegra 
się w tym roku po raz s1zósty a drugi po· raz trzeci., 
gromadzą równileż za każdym razem silną mię­
dzynail"odową konkurencję. 

P'rócZI powyższ}"Ch !kalendarz ,sporl•owy czeski 
obejmuje j1e1Szcze szereg nmiei ważnych, choć rów­
nież intereiSIUJjących wyścigó•W, z których wyliczyć 
wypada międzynarodowe zawody na wznilesieniach 
Schoeber, Karlove Vary i Ołomuniec, ocaz wyścigi 
w SchwarzbrUlliil i Pllznie. Z zawodów motocykl'O­
wych na,jwięks,ze za:inter.eso'Wianie wzbudza organi­
zowaJny po ra:z pierw.s.zy w tym roku, emocjonujący 
wyśc:iJg o c:be\Sikosłowackie Tourilst T•rophy. 
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Baczność automobiliści! 

Urzędowe 

Do 
Zarządu Automobilklubu Polskiego 

w W ar s z a w i e, 
uL Os·solińskich Nr. 6. 

Magi•strat m. Łowkza zwraca się z prośbą do 
ZaTzą.du Automobilklubu Polsk~ego o wywarcie swe­
go wpływu na Członków Klubu i wogóle automobi­
listów w celu stos•owan.ia się przejeżdżających przez 
miasto sa!IIwchodów do zarządzeń Magistratu !l."egu­
lujących ruch samo•chodowy i zw~ązanych z bezpie­
c~eństwem, zdrowotno·ścią i wygodą mieszkańców, 
oraz udogodnieniem dla przejeżdżających. 

Ponieważ uL Zduńska, stan01wiąca najkrótsze 
połączenie przez rillaiSto szosy Wa:rszawrskiej· i Łódz­
k1ej jest Illajruchliwszą i zarazem najwęższą (6 ,50 m.) 
ulicą w Łowiczu, przeto :ruch samochodowy skiero­
wany został rówilloległą do ul. Zduń~ki.ej uL Podrze­
czną. Odpowiednie napisy info:rmacyjne umieszczo­
ne przy wjazda.ch do mia·sta, oraz tablice ostrzegaw­
cze na zakrętach i t. p. zostały umieszczone i <;ą 
ośWJietlone w nocy. Pomimo powyższego, większość 
smochodów przejeżdża uL Zduńską. 

Zł o t a 

- Za chwilę będziemy w Pradze. 
- Widzi Pani tę wieżę Eiffel? to Petrzin, radja-

stacja praska. 
Nrusz samolot Potez zbliża się do miasta od za­

chodu, całą ·sńłą swych 400 koni. Potężny mo·to·r 
L0rraine Dietrich warczy miarowo. Serce bije ży­
wiej z radości. 

Pomijając niebezp1e·czeńs1wo dla przechodniów, 
zatruwan1e powietrZJa• mieszkań•com, o>raz niewygo­
dę dla automohi!Jistów, zwracamy uwagę Panów na 
ujemne pod względem moralnym skutki ru .. estoso­
wamia się do zarzą;dzeń Magistratu, poni·eważ lud­
nosc wiedząc, że przejeżdż.ający samochodami są 
przeważmie osobami zamożnemi i inteligentnemi, 
wyraża się , .. że .dla hoga<tych n~e rrua. p~'ZEpisów'·. 
Tłumiki samochodów ruie są przy przejeźdźie przez 
rrMia·sto zamykane. 

Szybkość samochodów daleko wi.ększ;a od ust-t­
lonej przepisami Przed kilku miesiCiJcami, pragnąc 
nie utrudniać ruchu •s-amochodowego, prze staliśmy 
pobierać opłaty od s•amo-chod6w osobowych, co sta­
nowiło -dla nas •dość pokaźną sumę - mamy jednak 
prawo 1< ·obc'Wi•ązek wymagan}a. sto•sowarnia się do 
naszych prawnych za:rządzeń. 

Na,dmieniamy w końcu, że wydaliśmy zarządze­
nie miejscowej policji·, by takowa podągała winnych 
automobilistów do odpo.wiedzialno·ści. 

Bur:rllistrz: L Gołąb. 

Praga 

Kochana złota P:raga z lotu ptaka, co za widok 
cudowny! W złocis•tej mgle letniego wieczoru rysu­
ją się coraz wyraźniej wi:eżyoe miasta. Rozsiadło 
się ono Illa siedmw wzgórzach po obu brzegach Weł­
tawy. Za Petrzinem, wzniesio.nym w stronie histo­
rycznej Białej Góry, oto już widać Hradczyn, który 
króluje nad miastem. Kate-dra gotycka, zamek kró­

lewski - Hrad, siedziba rządu, pre­
zydenta .. tu EJ.ieści się głowa i serce 
odrodzonej Repubfiiki. Stąd promie­
niuje wola i myśl wielkkh synów 
Czechosłow.a·cji. 

Oto płyniemy już nad Wełtawą. 
Sześć mostów rzucono przez rzekę, 
nie licząc w·iuduktów kolejowych, a 
najstarszy ponu.d którym lecimy, to 
most KaroL IV, z XIV wieku, ozdo­
biony później• figurami świętych. 

Legenda mó ."fi, że z mostu tego 
król Wacław kazał wrzud:ć do wody 
Jana Nepomoccna za karę, iż nie 
chciał wyja;wić spowiedzi królowej. 
Most to jedyny w P:radz,e, pnez któ­
ry przeja2ld nie podlega opłacie 2 ha­
lerzy. Dawny to ponoć zwyczaj. Bo 
też mo•st ten łączył obie naj·starsze 
części miarsta, wspólną kolebkę 

Pragi. 
Tak szybko mkni!e samolot, że 

nie spo<Sób przywitać wzrokiem 
wszytsrł:kich pięknych budowli gotyc­
kich i barokowych, tonących w bo­
patej zieleni licznych parków i ogro­
dów. 

R,ys. 108. Prezydent Massaryk, Poset p, E. Piiltz min. T. Benesz 
na Iiradczynie. 

Mijamy już centrum, suniemy nad 
dzielnicami f.a.b>rycznemi ku wscho>­
dowi, do lotniska prruski·ego. 
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Kbely, to. jeden z najlepszych aer·oportów Euro­
py, urządzony wzorowo i świetnie utrzymMly. Wspa­
nilałe hangary, szkoła pilotów, stacja meteorologicz­
na, - wszys•tko żelazobetonowe. 

' 

Rys. 109. Praga, Stare Miasoo· "MaJa Strana". 

Wśród ogródkó-w uderzają estetyczne domki dla 
urzędników lotniska, bajecznie kolorowe, wytwory 
nowej all."'chitektury czeskiej. WP'rowadzają mnie na 
komorę ·celną i do biura; na ścianach widzę wyma­
lowane wszystkie Hnje L01tnicze, rozchodzące się 
z Pragi. Codzień 14 samolotów stąd wyrusza, a bę­
dzi.e i•ch z każdym roki•em więcej! 

Witbam się z Dyrektorem M~ędzynarodowego 
Tow. Lotn. i z jego żoną. Panu wręcz:tm najśwież­
sze gazety, paryskie, palili zaś -
oczywiśce mówię o ostatnich krzy­
kach mody. 

W chwilę później małą Renault 
mkniemy ·do miasta, 12 kim . . świetną 
szosą. 

W~zystkie dragil w Czecho·słowa­
cji są w doskonałym stanie, co da.je 
możność jazdy pewnej i szybkiej -
tak s.zybkiej, Źle dla wielu pożeraczy 
kilometrów, giną liczne uroki tego 
pięknego i bogatego kraju. 

Chcesz ; pobieżni1e zwiedzić Pra­
gę, Wlsiądź w którąś z ma,szyn Laurm 
Clement, lub Praga, ktMe ·stoją przed 
hotelem i każ się wieźć główną ar­
te·rją milłlsta "Vaclarske Namesti" 
do teatru Narodni Divadlo, przez 
most Legjti , rzuć ·okiem na zielo•ne 
wyspy ro~siane po Wdtawie, pełne 
gwarnych kawiarni, spojrzyj na sta­
re mi a s_tQ_,_M.ala _ Str.ana"~ Qotem 
szerokieroi wśród ogrodów alejami 
wjedź na Hradczyn. 
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Jeśli nie chcesz wytsi.ladać z maszyny, można 
objechać liczne podwórce Hradu, gdzie w skrzydłach 
zamku Pan Prezyderut mieszka w zimi·e, gdzie głów­
ne mi.ni'Sterstwa się mieszczą, gdzie p. Benesz urzę­
duje, gdzie odbywają się audjencje i wspaniał-e re­
cepcje w sałach, zawieszonych bezcennymi gobeli­
nami... Ale chyba warto wysiąść i zajrzeć bodaj do 
katedry Św. Wita, a z tara•sów Hradu ·oczy UJaiCieszyć 
pyszną, jedyną panoramą miasta. 

Amatorom suall."'ożytnych klejnorl:ów radzę obej­
rzeć skaorbiec Loretański, w pobliżu Hradu, a arcy­
ci.ekawa bibljoteka Strahowska będzi•e ucztą dla 
bibljofilów! 

(Uwaga w nawiasie: nasza "uczta" a "ucta" 
czeska tak podobne wyrazy, a znaczenia zgoła inne­
go. "Ma ucta" wita cię i żegna każdy Czech, co nie 
znaczy byn.ajmni•ej• ,.,mo•ja ty uczto ducho•wa, czy in­
na - ale poprostu ... moje uszanowanie). 

Z Hradu każmy się wieść nowym mostem koło 
parlamentu, uniwersYJtetu, na plac Staromiejski. Tu 
pokłońmy scię Poselstwu naszemu w pałacu Kińskich, 
a jeśli godzina bije właśnie na ratuszu, chodźmy 
prędziutko przyjrzeć się zegarowi. Jest to arcydzie­
ło sztuki średniowiecznej• . Zawsze pełno tu samo­
chodów z cudzoziemcami, oczekującymi na bicie ze­
garu, pełno g·apiów ulicznych, zawsz•e i wszędzie 
jednakowo ciekawych. 

Na metaHczny dźwięk godziny, ożywa nagle ca­
ły śmatek rzeźb umieszczonych koło cyferblatu. Tu 
kroczą Apost·ołowie Pańscy, tam śmierć koścista , po­
trząsa kosą i smutną wy dzwania godzi.nę ... 

Ale żyde nas porywa, więc jedźmy dalej, krę­
temi uliczkami, pod pi~kną gotycką Bra.rn,ą ~r:_otho­
wą, koło "Obecnego" Domu wieJkiego gmachu miej­
skiego, gdzie mieszczą się sal•e bal1owe, koncerto­
we, największe kawiarnie i reS'tauracje. 

Po obejrzeniu choć z daleka tylu cudów archi­
tektury i sztuki, warto pomyśleć już o strawie dl.a 
ciała. Dobrych r·estauracji jest dużo , wszędzie ura­
czą cię pysznem piwem pilzeńskiem, które Czesi pi­
ją nawet na ranne śniadanie, przy porcji gulaszu. 

Czesi, wiadomo, to ludzie tęgiej pracy, więc też 
po•trzebują solidnego jedzenia. "Horke parki" (gorą­
ce k~ełb!iski) zawsze we wszystkich wędliniarniach 
dostać można, a w nocy i na ulicy, w przenośnych 
piecykach. Takie to zacne miasto! 

Pm ga budzi się wcześnie. 
Sklepy otwierają o 7-·ej, urzędy naprawdę od 8-e j 

RY·S. 110. Praga, łi radczyn. 
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R:rs. 111. Pra·ga , Zegar na Ratusz u Starom~jskim. 

są czynne. Tętno życia mocne tu i ma się wrażenie, 
że w swym pędzie twór.czym cały naród zespa1a się, 
by wywakzyć •s.obie prZ!odujące m~ejsce na każdem 
polu. 

Praga ma około 600.000 mieszkańców a pod 
względem doskonał-ości: urządzeń społ•ecznych, nie 
ustępuj:e wlliel.kim s·tolkom. Ile si:ę nabudo•wał·o oka­
załych 1: pożytecznych gmwchów Dcl czaJSu niepodle­
głośd (1918), jak ten dzielny i pracowity naTód zor­
ganiz·ował stię szybko i .ka.rnie, j•ak potra"fił to miastn 
obcych, ohoć pięknych kamireni nrupełiruić życiem na­
rodowem, wła:snem! Jersrt się napraw·dę pełnym po­
dziwu .dla takiej tężyzny i pracy. Prz•emy;sł ,się roz­
wija, kryzysy się zgniata, buduje się nowe życie sriłą 
jedności, woli i: zdrowych mięśni. 

Aż .przyj.emn~e popatrzeć i!1a mbodzież płci oho­
jej, zaprawliającą swe ciała do walki i pracy przez 
spolf't i gimna"srl:y:kę. 

Wysrtarczy i·ść po południu nad Wełtawę, gdzie 
się kOThcentruje całe życie Pragi. I to nie gdzieś za 
miasto, al·e w 1samem jeg.o .sercu. Kto żyw sp1es·zy do 
klubów teniso•wy·:::h, pływack~·ch, naw:et poJo, do wio­
ślarzy. Wybmtky z Yacht klubu rozwijają swe ża­
gle. Uczne wyspy na Wełtawie roją ·stię tłumMni 
kąpi<lłcych, którzy •opalają się, J.eż<lłc na trawm.ikach, 
lub w baTdz,o Z'redukowanych siroj.:t,ch raczą się kuf-
ilem piwa w nadbneżnych ka:wia·rniach. _ 

P.os.iadacze aut wyjeżdżają •się kąpa;ć w górę rze­
.ki. K·ogo nie .stać na auto, może za 60 halerzy wsiąść 
w :;tatek ,.parniik" , który":::h j•est legj.on. I wnet nik­
~ie llo:ł!Ill Z przed •OCZU fuadczyn, kończy s•ię fabrycz­
na dziel:nl.ca Smi1chow, gdzie i nasz konsulat :się 
mieś-ci, płyniemy wśród pó·l i wzgfuz do Chuchli, 
gdzie jest t•or wyścigo·wy, lub dalej, w góTę rz,eki, jak 
czasr po,zwoli. W z dłuż W ełta:wy biegnie szosa, więc 

automohiolistów pełno i tu, i na wsz'ystkich dobrych 
droga.:::h, jak się już rzekło. 

Dokąd jechać? Bogaty ten kraj ma w promie­
niu ktilikudzie:sięciu km. ·od Pragi tyile miej•s•c cieka­
wych i piękn)llch , że j1est w czem wybi-erać. 

Czy pojedzi.emy 111a wsrchód,, z b1egriem Bex.ot}.szki, 
któn aż pod sam Kaduw Tyn płynie, ów !Sławny 
za:rnek KaroJa, g.dzie cho·WJano insygma kTólewsokie. 

Jeśli na za.chód skierujemy maszynę, w godzinę 
ku Podiebrrradorm zdążymy, a ta:rn króluje nad Łabą 
pomruk Wielkieg•o JeTzego, genfUJsza n.a11odowego. 
Sa:rne Pordj·ebrady, to• komfort.owe uzdrowi:sko so­
lankowe. 

Skiero;wując się na północ, wzdłuż Łaby, mamy 
Mi•e·lnik, maLowniczo przy uj:ściu W ełtwwy do Łaby 
polożony. SŁaJWna ta mieścina stpro'wa;dz,iła w wie­
kach ŚTedni<::h z Francji szczepy winne , które na 
południowych stoikach mielnilckich dobrze się przy­
jęły 1 dają wcale dobry szampan kraj.o·wy. 

W r. 1922 z powo-du tego jubileuszu symborlicz­
nego' zbratan·ia cze1sko- fran-cuskieg·o, UTządz.oruo na 
rynku Mielnickim hń:stOTY'oz;ny pochó-d, przedstawia­
jący · dzieje Wli.na mielmckieg·o. 

Przyglądał mu się z baJkanu Tatursza S·a:rn pan 
Mas:tll'Yk, wittany owacyj·ni·e przez luclność, witany 
prz·ez panią na MieLniku, uroczą księżniczkę Lobko­
wi•c i zgromadzoną dypl·omację. 

Dla tyteh którzy mogą zwiedz,ić i rdal1sze zakątki 
Czechosłrowacji, mo,żna by nazW' mno•żyć bez liku. 
W s pomnijmy owe :sł.arwne kąpieliska Karlave V ary 
i Marians.ke Lazne. Tam to paTokTurtnie, przed ho-te­
lem Hannover, zatrzymywałro się auto m1ni.stra Be • 

. 
• • 

Rys. 112. Praga, Prasna brama. 
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nesza, Móry odwi,edz,Cłlł w Marianskich naszego pier­
wszego posła Erazma Piltza, bawiącego na wywcza­
sach w go·ścinie u konsula SadoWJskiego, zacnego 
opiekuna kuracjuszów polskich. 

W drodze powrotnej jakże nie zawadzić o PiJ­
Zillo, gdzie Wlszechświatowej sławy zakłady Skody 
pracują gorlri.wie na obronę wielkości ojczyzny. 

PosiHwszy się u ,.Prazdroju" pcgawędźmyż choć 
trochę z Pilzniakami, którzy zawsze specjalną darzy­
li naJS Polaków 1sympatją. Nie ograniczajmy się do 
zwiedzania osobliwości , wróćmy do Pragi, a zajrzyj­
my do s•erca murusta i do, se·rc ludzi. 

Sz,cz,erze się one dla nas otwierają. Spotykałam 
doprawdy wzruszające objawy pietyzmu dla kultury 
polskiej. Takie mieszk,a!Ilie śp. Fr. Kvapila, autora 
dwutomowej . antologji polskiej, - to istny ołtarzyk 
kultu naszych wieszczów. Takie muzeum Karaska, 
bogaty zb~ór polskiepo malarstwa, to dowód w jakiej 
estymie jest tu nasza sztuka. Wykładów prof. Szyj­
kowskiego o Polsce słucha liczna rzesza studentów. 

Narodni Diw,adlo, powiStały ze składek publicz­
nych wielki teatr narodowy rozbrzmiewa dzwiękami 
"Pana Twardowskieg,o", a urocza Szmolcówna sławi 
nazwilsko L. Różyckiego i krasę polskich kobiet... 

Za tyle zainteresowania trze ba się odwzajem­
nić naszym braciom Czechom,. co tern łatwiej przyj­
dzie, że Praga na polu sztuk pięknych da nam dużo 
śwież-y;ch wra~eń, .a na polu s21tuki życia wiele, bar­
dzo wiele może nas nauczyć. 

P. Bene.sz mówił niedawno w Pradze do prem­
iera Skrzyński,eg,o' : "p·owin.niśmy znaleść drogę trwa­
łej współpracy obu :narodów w dziedzinie gospodar­
czej ił kulrturalnej ... 

O słusznie! Z całym zrozumienem i dobrą wolą 
zabierzmy się do szukania tych dróg! 

Zofja Gużkowska. 

T o 

Rys. 113. Praga, Stara Synagoga . 

Rys . l 14. Praga, Most Stefana. 
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Niniejszym zawiadamiamy, iż powi,erzyliśmy główna, ajenturę na zego Towarzystwa na mia to Warszawę powiat 
p. Lldj~ Nagórskiej, zam. w War zawłe przy ul. Emilii Plater Nr. 25, telef. 174-05. 

"P A TRI A" 
Polskie Towarzystwo Asekuracyjne 

i Reasekuracyjne 

w Warszawie, ul. jasna Nr. 4. 
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O s a d a "P r a g " 
(Ze wspomnień raidowych) 

B YŁO ich trzech. 
Inżynier R., duchowy kierownik wyprawy. 
wódz "ekipy" z ramienia fabryki, mechanik X., 

i dosk•onały S., kierowca. 
Od 'Pienvsz•e1 zaraz chwili, to znaczy, od chwili 

uroczys•tego startu z garażów Pol·skiego Fiab, a wła­
ściwie, jesz·cze wcześni·ej, od momentu rejestracji 
i przyjęcia wozu przez Komisję Techniczną .... wi•ado­
mo było, że maszyna jest "I - sza klasa" a osada ... 
wy bo[" OWa. 

ża~den wóz rraidowy nie P'rezerutował się wtedy 
tak solidnie, jak "Praga"; ża•den niemiał takiego im­
ponująceg·o wygl'l!du w postojowej, nieprzemakalnej 
"pyjamie" z tęgiego brezentu; żeden nie zapalał tak 
wzorowo, z mi•ej•sca, za najlżefszem dotknięciem star­
tera... (A grało to wówcza,s, j<l!k pamiętamy, dużą 
rolę!) 

... A cóż dopiero obsługa! 
Na pierws,zą komendę "Baczność!" podchodzili 

czesi bez pośpiechu do swej szóstki. W minutę po­
tem wszystJko siedziało na tnicjsca<ch , jak przymuro­
WCl\Ile. Ża;dnego zdenerwowania przy ruszaniu. Żad­
nych P'rzykrych niespodzianek!. 

- Trr .... TrrrrrrTrrr .... 
I już ich nie było! 
Nie wyla,tywali przytern do s·tartu na złamanie 

ka:r.ku, jak to czynił ten i ów, niepomny, że raid, to 
ni.e wyścig. Przeciwcie. \Y/ypro!Wadzali 'swoją maszy­
nę 1t1ozważnie, hamując na każdym mostku, omijając 
każdy gwóźdź. A tak gwódź. Bo to jest najoczywist­
szy przesąd, jakoby opony rwały do s.iebi.e żelazo, 
zależnie od piątku i pecha ... Wiemy dobrze, że kichy 
"nawalrują" najwięcej wtedy, ki,edy .się skacze po 
przedmiejskich kocich łbach, aJbo wyrywa po• chłop­
skioch przydróżkaoh ... 

A wydostawszy się już wre·szde na prosty, rów­
ny gościniec, normowali tempo, podnosząc wskazów­
kę 2legara na 60 - - - i jechali ·sob~e grzecznie, 
ładnie, jak Pan Bóg przykazał, dając się mijać. w go,_ 
ręts2lej wodzie kąpanym ---kolegom- sarmatom. 

Nio·, t zbierali portem takich "DemO!IlÓW pędu" po 
całej drodz.e, omij•ając ich bardzo poprawnie i przepi­
sowo, z klatktson.em, trzepaczką ko:miswską i koleżeń­
skiero paz·drOIWieniem, jak tego wymaga srogi !l"egu­
lamim. i automobilistyczna p:roletarjacka .sztama ... 

Że tam jede'll z drugi1~1 Farys, kł6ry się był zer­
wał ze strachu allurem a la Montlhery--- tkwi 
pod słu'Pem kilometll"owym, albo', zgoła, po~adając od 
czaJSu do cza;su, kiedy mniej1 było ll"oborty przy wo­
lancie. 

Inżynier R., tkwią,cy na siłrraponte.nie, ja<k kapi-­
taili na mo•stku, oMkzał• kilon~etry ~ m.inuty ... 

Mechanik zaJSię - --słuchał, jak pracuje mo­
tor i dotykał ozrusem odruechcenia jakiegoś guzika, 
czy śrubki... 

Kręcono trochę 11101sami na pohmtymc6w - cze­
chów, że są zama~o "sportowi". Hm ... Jeż•eli o wygl'l!d 
chodzi, widywaliśmy istotnie większych szykowców. 
Jechał więc S. w jakiejś niesamowitej czapie, bardziej 
pasuj(\!cej do Szydło!Wieckiej bll"yki, jak do auta. Inży­
.nier R. miał na sohi•c paletko typu "W e!dheim, Mo­
deli 1910, 59 Mark,95 Pfeni.g". O wygl'l!dzie mecha..­
nika nieda się wogóle nic pow1Jedzieć ... 

Ale "Praga" wyglądała zatto co!l"az lepiej. 
Ani jednego punktu karnego, pi.erwszy defekt. dopie-

ro w 3 - im dniu raidu, mototr śpiewał, jak Adelina 
Patti, resoT~ki bujały, jak Adrja.tyk, słowem, rai! 

Nawet dermatoid., wyściełający wnętrze wo·zu, 
już nie raził. 

- Szk·oda skóry na r.alid! 
Mielil ncję. 

MieLi ciągle rację-- i to nas nawet (możemy 
teraz powiedzieć otwarcie) tr•ochę ill"ytowało, Pod­
cza<s, gdy w lubej zakopiańskiej Kapui ten, ·czy tam­
ten polski sportsman deklamował ody do Herme:s­
sy'ego, albo stance do, Mall"teii'a - - podczas, gdy 
nasza rodzima tężyzna wyładowywała się w jakiemś 
pa<rywającem shimmy z wabną kuracjuszką - czesi 
szH spać! 

Z kurami! O 9- ej! Jak te laleczki! 
T o też wstawali z r.ana wypoczęci (i różowi, 

jwk praska szynka ... ) . 
KaTbura:tor im me kichał, motor nńe kaprysił, 

starter nie pa.skudził, świe.ce nie zaJrzucały ... 

Siła czasu od owego raidu upłynęło, ale wszyst­
ko mamy, jak widzicie, Panowie Czesi, w dobrej 
pamięci. 

Mamy w parni~ci to prze.dewszystkiem, że da­
liście nam wówczas, na ślicznym szlaku Cieszyn -
Zakopane - Wo:rochta - Warszaw• !łl, lekcjQ jazdy 
rCI!idowej. 

Nie potrzeborwali tej lek.cji wytrawni Daimleryci, 
różne morowe Bettaqui, Liefeldty i inni IIllaljsrbrowie. 

Ale młódź pol•ska ,zaprawiająca się dopiero do 
trudnych wypraw raidowych, ale na<si ,amatMzy, wie­
le od Was skorzystali. 

Okazaki się po·zatelll, że umiar i peW't11oŚĆ - nie 
W)llkluczają szybkości decyzji i śmiałego obrotu kie­
rownicy. 

- Wtedy, pod Winnikami?! Jakże szpetnie 
wyleciał na nas na zakręcie mały Cttroen cepet'Ski 
swrujący l ·e w ą stl'loną g.ościńca? 

Kierowca "Pmgi" uczynił wtedy bard:w piękny 
sus wprawo, poza gościnńec, ryzykując całość re­
soru ... 

Nie wiem czyby się znalazło- wielu automobilis­
tów nad Wisłą, czy Wełtawą, któryroby się podobny 
piruet równie pięknie udał ! 

Wspominamy sympatyczną o·sadę "P:rag1" w do­
bie, pOIJlli.ekąd, zwrotnej, gdy się slf:osunki poJ.sko -
cZJeskie znakomicie zacieśniaJją. 

P!l"ąd zdrowego ro2lsądku wyp:rze.dza w tym wy­
p<lldku sentyment. Ale i •sentyment się znajdzie! 

Tegolio>czny raid poJ.sko - czeski będzie dowo­
dem :naszego zbliżenia. 

Toasty ministrów Benesza i Skrzyńskiego me 
były zwykłymi frra.ze&ami dyploma•ty<:znytni. A,k,cen­
ty slotwi•ańsktej •s,olidaiTI"o·ści• nie ude["zaj'ą · już dziś w 
próżnię! Wiemy dobrze, że po. t,an1fte,j str•onie wspól­
nej granicy pracuje młoda, dzielna, i:ęga ·demokracja 
czeska - a po tej stronie, nowa, odradzającą się 
Polska, wyciągająca przyjazną dłoń do bratniego na­
rodu! 

Życi.e składa się, osta.Jtecznńe, z meprzetiWanego 
łańcucha e p j, z o d ó w: niech - :ile i te pa:rę epizo­
dzików, .za;no•towanych na marginesie naszych wspo­
mnień sportowych, staTczy za pozdrowienie ... 

· Zdzisław Kleszczyński. 
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ULEPSZONY SAMOCHÓD TURYSTYCZNY FORD 
Karoserja wykellJana jest ca~kow~cie ze stali. Budowa została zmie­
niona i samochód posriada obecnie płynne, pr,oste linje. Obie połowy 
przedniej szyby otwierają się niezależnie od siebie. Samochód posia­
da czw,oro drzwi, które wszystk~e otwierają się ku przodowi. Nie­
przemakalne zasłony bo·czne otwi,erają się <ra:""em z drzwiami. Buda 
ulepszonej kons.t>rukcjri. Nowa, udo,skona1ona przenośnia i hamul:ce 
na tylne koła. Siedzenia są niższe, a odległość mriędzy przedniem 
a tyłnem siedzeniem jest większa niż dawniej. Zhiiomik benzyny 

umieszcZJony )est przed ,deską ro·zdZiitekzą, pod mruską silnrika. 

Obejrzenie wozów me obo­
wiązuje ·do kupna, u najbliż­

szego przedistawidela FORDA. 

UPOW AżNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 

we wszystkich większych mia'Sb:ch Polski 

159 

- -- _j 

P. 50 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



160 A ___ ______.._ ------
u T o 

Zakłady Akumulatorowe 

syst. "TUDOR" 
I N Ż Y N I E R F R. M 0 L L ER 

WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 45. TEL. 17-45 
ODDZIAŁY: 

BYDGOSZCZ, Błonia Nr. 7. Telefon Nr. 13-77 

POZNAŃ, Mostowa Nr. 4-a. Telefon Nr. ll-67 

Baterie starterowe ORYGINALNE "T U D O R" 

Stacja do ładowania w Warszawie, Złota Nr. 35 

zawierajg.cych 
kom piet zapasowych 

żarówek dla 
samochodów . 

dostarczamy je do 
wozów wszelkich 

typów. 

PNEUMA TYKI CONTINENT AL. 
Z powodu wynikłej obecnie sytuacji przez ograniczenie przywozu zmuszeni jesteśmy ku naszemu szczeremu ubolewaniu 

zamknąć chwilowo nasz oddział sprzedaty. 
Korzystamy ze sposobności, by wyrazić nasuj Szan. Klijenteli podziękowanie za okazywane nam zaufanie i zaintere­

sowanie się naszemi wyrobami. Nie wątpimy, it na nowo podejmiemy ich sprzeda! z chwilą, gdy zezwolą na to stosunki handlowe 

CONTINENTAL CAOUTCHOUC COMPACiNIE ~AzR'SG:A~~: 

Roczniki "A U T A {{ z r. 1925 
SĄ DO NABYCIA W CENIE: 

nieoprawione . . . 
oprawione w płótno . 

16 zł. 
25 zł. 
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Fabryka 

WSZECHśWIATOWEJ sławy czeska fabryka 
samochodów "Tatr:a", Kopdvn±cka Woz. akc. 
spoi. (Nessddorfer Wagenbau Fabriks A. G.), 

jest jedną z najstrur.szych wytwómi pojazdów w Euro­
pie. Zał·ożona w roku 1835, jako fahryka ekwipaży, 
przeszła później do budo•wy wagonów kolejowych, 
przeważnie luksusowych, a z zapoczątkowaniem 
rozwoju aut•omobilizmu rozpo•częła, w l"'oku 1888, bu­
dowę samochodów. W roku 1922, dzięki ciągłemu ro,z­
wo•jowi· fabryki, dzi:ał wyrobu samochodów przenie­
siony ~o·stał do oddzielnego, nowego kompleksu bu­
dynków w Kopcrzywnicy, i obecnie nowa ta fabryka 
należy do k·oncemu Przem)71słowego Rirnghoffera w 
Pradze Smichowie. 
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nami i kroczy własną, samoistną dl"ogą, zawsze na 
czele postępu techniki samochodowej. Pierwszy sa­
mochód sześciocylimdrowy, wypuszcwny przez fa­
brykę w :roku 1910, po·siadał już zawory sterowane 
z góry, srr:aro·wanie pod ciśnieniem i hamuJ.ce nako­
łach przednich. Karoserie samochodów "Tatra", bu­
dowane pnez samą fabrykę, są jej specjalnością, ja­
ko dawnej fabryki ekwipażowej. 

KażdaJ wielka fabryka samochodów, która stwa­
rza now•e konstrukcje iJ pragnie zaznajomić z niemi 
publicznnść, musi brać udział w raidach i wyścigach. 
Zakłaldy "Tatra" najwięcej ze wszystkich firm cze•s­
kkh popierają sport •samochodowy i są najżywotniej­
szą pod względem sportowym ma<tką w Czechnsło-

Rys. 115. Samochód Mała 'i atra typ Targa-f!Qrio. 

Fabryka "Tatra" znajduje <Się w Zagłębiu Prze­
mysłowem Morawskiej Ostrawy. Leży ona zaledwie 
o 40 kilometrów od gnnky poiskiej, to też zatrudnia 
wielu polaków z pośród ludności polskiej, zamiesz­
kującej pogranicze, a wszystkie samochody, dostar­
czane do Polski, przechodzą granicę dro.gą kołową. 

Początkowo fab<tyka budowała samochody o·so­
bowe, czterocylindrowe mocy 14/45 K. M., or~z 
sz•eśdo.cylindrowe mocy 20/70 K. M., przeważme 
z wykończeniem luksusowem i dopiero podczas woj­
ny przystąpiła do fabrykaeji samochodów ciężaro · 
wy ch 2 i 4-ro tonno;wych. W szystki•e te maszyny 
zdobyły sobie doskonałą opinję w sferach sam,ocho­
dowych. 

Po wojnie fabryka "T.at'Ta" wypuściła na rynek 
swą najświetniej·szą konstrukcję, a mianowicie samo­
chód dwucylindrowy, ochładzany powietrzem, z sil­
nikiem i podwoziem specjalnej konstrukcji, który 
cieszy się dotąd ogromnem powodzen:i:em nietylko 
na rynkach Europy, lecz i w krajach egzotycznych, 
jak Japornja, Arg-entyna etc. Na podstawie długo­
letnich doświadczeń zostało wreszcie ostatnio• skon­
struowane nowe sześciocylindrowe podwo·zie, samo­
chodu typu 17. 

Wszystkile samnchody, zbudowane przez fabry­
kę "Tatra", wyróżniają się swą nowoczesną i o~tygi­
nalną konst!Tukcją, która zrywa z utarteroi szablo-

wacji. Samochody "Tatra" w ostatnich latach po 
wojnie brały udział w około 50 rai,dach i wyścigach, 
zdobywając WJszędzie pi1erwsze nagrody. Już przed 
wojną samochody tej markil zdobywały pierwsze 
miej·sca w zawodach, jak naprzykład w międzynaro­
dowym wyścigu gó<tskirn Semme<ting, w międzynaro­
dowych raiidach alpejskich, w zj·eździe gwiaździstym 
do Monte Carlo iJ t p. Z konkursów powojennych 
największe sukcesy odniosła fabryka w roku ubie­
głym w wyścigach Targa Flor.ńo i w rosyjskim rai­
dzie samochodowym. O zwycięstwach "TarŁ<ty" wspo­
minamy obszerniej na innem miejscu. 

Jak wynika z powyższegO< fab<tyka k·oprzywnic­
ka należy do najlepiej zorganizowanych firm auto­
mobilowych, co w wielkiej mierze zawdzięcza do­
bremu !-icrc>wnictwu. 

Naczelnym dyrekt·orem koncernu jest baron 
Dr. Jan Ringhoffer, jeden z najdzielniejszych prze­
mysłowców czechosłowackich, pochodzącej ze sta­
rej rodziny prZiemy.słowców, odznaczony ostatnio 
tytułem członka Rady Generalnej Narodowego Ban­
ku Cz·eskiego. 

Dyrektorem głównym i na•czelnym konstrukto­
rem działu samochodowego jest inż Jan Ledwinka, 
cieszący się sławą światową. 

Jest on jednym z konstruktorów, posiadających 
nietylko talent wynalazcy, ale także wielkie do-
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świadczenie w budowi•e samochodów, ponieważ pra­
c·ow:ał jeszcze przy budowie samochodów parowych 
w Paryżu. Szukał on zawsze w swoich konstTukcjach 
nowych dróg, nie opierając się tylko na starych 
doświadczeniach. Praco•wał ·oddawna i prawie bez 
przeTWy w fabryce koprzywnic.kiej, tak, że już samo­
chody prz•edwojenne tejże- fabryki zbudowane były 
według j,ego planów. Po ukończeniu wojny przeniósł 
się cm do zakł.a,dów "Steyr" w Austrji i był twórcą 
sześcio·cylindrowy-:::h samochodów tej marki. Po 3 
latach inż. Ledwinka powrócił znowu do Koprzyw­
nicy, gdzie skonstruował samochód" Mała Tatra", 
który wywołał wówcza<s Tewolucję w branży auto­
mobilowej i jest najwilększą jego chw:ałą. Roz­
wią~ał on w tym wypadku zagadnienie powietrzne­
go chłodzenia !samochodu, kt6r.a to myśl istnieje 

od po·czątku automobiHzmu, jak równi<eż zagadnienie 
resorowania ma.JSy dyferencjału i kardanu. 

Budowa podwo•zia "Małej Tat<ry" okazała się 
doskonałą, to też, zastosowaną została przy konstru­
owaniu samochodu sze·ściocylindTowego najnowsze­
go typu, mo·cy 8/35 K. M. Przez obydwie powyższe 
konstrukcj1e inż. Ledwinka uzyskał sobie sławę 
światową. 

Jako człowiek jest inż. Ledwinka bardzo uprzej­
my, za:w1sze wesół i pogodny, przyczem nie zdradza 
nOTmaJnej nerwowości genjalnych konstruktoll"ów. 
Rozkazy wydaje zawsze w tonie żartobliwym, tak 
iż są one wykonywane przez inżynieTów i robotni-

T o 

ków z największą przyjemnością, przyerem wszyscy 
przekonani są o jego niezwykłych zdolnościach i uzna­
ją jego genjalność. Nie jest om tylko oj,cowskim przy­
jacielem swoich robotnilków, ale także znakomitym 
nauczycielem. Stoi na stano·wisku, iż ideje j·ego nie 
po•winny być .sekTetem, lecz dzilel:il silę niemi ZJe swy­
mi współpracownika:mi· , którzy razem z nim p'l".acują 

. nad każdem wielkiero dziełem. W ten sposób uzy­
skuje on z biegiem czasu sztab doświa.dcwny:ch pra­
cowników. Dla inż. Ledwinki zgłoszenie patentu nie 
je~st Tzeczą główną, gdyż ma on zapatrywanie, iż je­
go konstTukcje są czemś zupełnie zrozumiałem, i że 
każdy i:nny również mógłby je stworzyć. Nadzwy­
czajna skromność tego genjalnego człowieka zjedna­
ła mu dużo prawdziwych przyjaciół. 

Inżynier Ledwinka jest prócz tego jednostką 
twórczą i praco•witą. Gdy tylko ukoiiczy j ·edną pracę, 
m)llśli wciąż :nad nowemi konstmk·cjami .iJ możemy 
zdra·dzić, że p~Tzygoto-wuje on ·obecnie nowe epoko~ 
we odkrycia w dziedzinie konstrukcji samochodów, 
o których będziemy pi<sać w następnych nurneTach 
"Auta". 

Na fabll"ykę koprzywnicką i inż. Ledwi:n.kę zwró­
cono również uwagę w Pol<sce, o• cz•em świadczy nie 
tylko bardzo wielka ilość kursujących w naszym 
kraju samochodów "Tatra", lecz twkże to, że Rząd 
polski ubiegłego roku udzielił tej fabryce wielką do­
stawę. Widać z tego, że "Tatra" w P·olsce cieszy się 
po1wodzeniem nie mni·ej·szem, niż na całym świecie. 

Nowy model samochodu "Tatra" .. -.. ,, 

O BOK ISł)llllnego twórcy samochodów Hispano­
Su±za Bi:rkhita, śmi•ało postawiłbym na czele 
WSZ)IIS'tki·ch konstruktorów samochodowych, 

inż. Jana Ledwinkę - pierwszego twórcę słynnych 
dawniejszych samochodów Nesse!.sdorfer, następnie 
przez cza·s krótki Steyrów 
a obecnie dwu i sześciocylin­
drówki tejże farbyki· Ne.s­
selsdoder - Tatra. Każdy 'Za­
miłowany w pięknej mecha­
nice te::hnik przyznać musi, 
iż inż. Le.dwinka to pierwszo­
II'zędny artysta. Polot i ory­
ginalność jego koncepcii, ·o­
blecz.ona w nadzwyczaj pro­
stą formę, stwarza prawdzi­
we a~cydzieła mechaniki. Inż. 
Ledwinka przytern operuje 
stalą i aluminjum jak najpo­
słuszniejszym woskiem, osią­
gając bez zawodu, z góry za­
mierzony, rezultat. świadczy 
to nietylko o wynalazczej 
pomysłowości, lecz również 
o wysokiej wiedzy i o głębo­
kiem jego doświadczeniu. 

Temi cecha:mi przedewszystkiem są: ruchome 
tylne pó~ośki i nieobecność klasycznej ramy podwo­
zia. 

Silnik nowego modelu jest zmoderni•zowanym zna­
nym dawniejszym silniki~m Koprzywni•cki·ej fabll"yki1. 
-~, Jest to silnik najzupełniej 

nowoczesny z górnym rozrzą­
dem za pomocą wału, umies•z­
czonego ponarl cylindrami. 
Tu znajdujemy typo,we dla 
Ledwinki uproszczeni·e kon­
strukcji, - osClldzenie miano­
wicie bezpoŚrrednio na wale 
rozrz"'dczym z jednej !Strony 
wentylatora, z drugiej zaś za 
pomocą pojedyńczej' przekła­
dni trybo-wej - magneta. 

Po dwu cylindrtO•wej, popu­
larnej ,.Małei Tatrze". Ko­
przywnkka Fabryka Samo­
chodów i Wagonów wypuści­
ta obecnie samochód wyższei· 
klasy, mianowicie tak zwany 
przez nią typ 17. Jest to 
sześcio·cylindrówka . znaczniP 
jednak mniejsza od dawniej­
szej "Dużej Tatry", posiada­
jącej! za to wiele cech wspól­
nych ze słynną "Małą Ta trą". Rys. 116. Inż. J. Ledwilllka. 

Wał korbowy złożony jest 
z trzech części i obraca się 
w si<lnych Łożyskach kulko­
wych - nowa i niezwykła 
jak widzimy śmiałość pomy­
słu. SmaJrow,anie odbywa się 
oczywiście pod ciśnieniem 
przy pomocy pompki tłoko­
wej, napędzanej ·do wału 
korbowego za pomocą ek­
scentryka. Oliwa przez otwo­
ry w wale korbo,wym dosta­
j.e się do 'J)anewek korbowo­
dów, •skąd na•dmiar jej prze­
pływa przez wał s1przężony 
do pierwszego łożyska piono­
wego wału poś;redniego dzfę­
ki czemu mechanizm rozTząd­
czy pracuje w kąpieli oliwy. 
Stąd poprzez aparat kontrol­
ny zo,staje przeniesńoną do 
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- przeniesioną do wału rozorządczego w gło.wicy silni/'" 
ka, skąd wreszcie spływa z powrotem do karteru. 
Stożkowe sprzęgło metalowe pncuje stale w kąpieli 
oliwnej·. Chłodzenie w tym modelu jest wodne przy 

l 

Rys. 117. Samochód Tat ra typ 17. 

pomocy p ompy. Skrzynka chyżości jest normalną, 
trybową skrzynką o kulisowej przekładni z cztere­
ma biegami wprzód i jedną wtył. Drążek przekła­
dniowy umieszczony jest po•Środku podwozia na lewo 
od dźwigni hamulco wej. Średnie J. cylindrów wynosi 
64 mm. skok zaś 100 mm., tak iż łączna objętość 
wynosi zaledwo 1,95 litora; samochód ten zaklasyfi­
kowany przeto być musi do typu małych samocho­
dów, pomimo, iż na hamulcu wykazuje on moc 40 
K. M. Zużycie benzyny wynosi w nim zaledwie 10 
kg. na 100 klm. 

Przeniesieme napędu rozwiązane jest w tym 
modelu w ten sam •sposób, .co w "Małej Tatrze", 
a miaTIJowi>cie zapomocą bezporzegubowego wału, na 
którego• końcu znajduje •si·ę dyferencjał. Napęd tył­
nich osi otrzymuje się przy pomocy dwóch pa·r stoż­
kowych trybów o spiralnym uzębieniu , które oddziel­
nie poruszają dwie półośki. 

System sterowy skonstruowany jest tak samo, 
co w "Małej Tatrze" i oparty jest na nieodwracalnej 
ślimacznicy. 

Jako śmiałą nowość wskazać tu jeszcze należy 
na przecięcie osi przedniej na dwie oddzielne poło­
wy na po·dobieństwo osi tylnej, dzięki czemu i przed-

nie koła mają' możność niezatleżne'j gry. Pooraz pierw­
szy pomysł ten urzeczywistniony był na qw?ch .. ~a­
łych Tatrach", które prowadzone przez Fntza Huc­
kela i Karola Sponnera przyjęły zwycięski udział 

w zeszłorocznej Targa Flodo. Re­
zultaty potwierdziły racjonalność te­
go śmiałego pomysłu. Oczywiście ro­
lę sztywnego połączenia niezależnych 
półosil odgrywa tu poprzeczny resor. 
Znaj,dujemy więc tu bliskie pokre­
wieństwo ze słynną konstrukcją Si­
zaire - Freres, w której niezależność 
kół posunięto aż do zupełnego wo­
góle usunięcia osi, rolę której odgry­
wa jedynie resor. Pomysł ten jest 
wysoce racjonalnym i jedynie porzy­
zwyczajenie i rutyna są powodem 
stosunkowo rzadkiego jego ZICllstoso­
wania. Tak nowoczesny samochód 
musiał być oczywiście zaopatrzornym 
w hamulce na 4 koła. Spotykamy tu 
jednak uproszczenie coraz. częściej 
dz~siaj stosowane, iż te same hamul­
ce tylnych kół mogą być Zladśnięte, 
bądź za pomocą pedału nożnego, , 
bądź drążka ręcznego podczas gdy 
pedał nożny tylko działa jednocześ­
nie i na koła przednie. Konstrukto­
rzy w tern rozwiązaniu, nawiasem 
mówiąc, nie usankcj•onowanem jesz­
cze przez nieelastyczne przepisy ofi­
cjalne Ruchów Koło•wych, wyszli z 
zupełnie słusznego założenia, iż naj­
skuteczniejszym w działaniu je.st ha­
mulec na przednie koła i, że w sa­
mochodach, zaopatrz.onych w takie 
hamulce, hamulce na tylnych kołach 
mogą być traktowane tylko jako ha­
mulce uzupełniające i zapasowe. Za 
utrzymaniem bowiem pomimo sku­
teczności przednich jeszcze i tylnych 
hamulców przemawia konieczność 
możności hamowania na zakrętach, 
gdyż zaciśnięte przednie hamulce 
unieoruchomiają .ste!l.". 

Koła o drucianych sprychach 
mają wymiary odpowiadające pne­
umatykom balonowym o rozmiarze 

775X 145 mm. Na zakończenie wskazać jeszcze na­
leży na jedną jeszcze wysoce racjonalną cechę no­
wej Tatry. Mianowicie wszystkie ·oTg.an.a. i części po­
torzebne do normalnego działania ,samochodu, sta­
nowią jedną całość z podwoziem pomimo tak nie­
zwykle uproszczcmej jego formy. A więc zbiornik ben­
zyny obliczony nClJ mniej więcej 70 l. przymocowany 
jest bezpośrednio wobec braku ramy podwozia do 
karteru tylnego mostu, a orównież i deska czoł.owa 
aparatów kontrolnych stanowi j::ałość z k.aii'terem 
silnika. W ten sposób nadwozie odgrywa tu jedynie 
rolę pomieszczenia dla pasażerów, ale jest komplet­
nie niezależnem od podwozia i nie służy za podsta­
wę dl.a, żadnych jego •organów. Podwozie zresztą 
sprowadzone j·est w tym wozie do najporostszej jego 
formy, t. j. tylko do sztywnej rUTy kaordanowej. która 
wiąże przód z tyłem podwozia. Znajdujemy tu ge­
njalny wpr•ost powrót do tak racjonalnej. bo opar­
tego na doświadczeniu dziesiątek stuleci koncepcji 
zwyczajnego wozu czterokołowego, w któ:rym tył 
z prz·odem zwią2Jany' jest równi·eż tylko porzy pomocy 
jednego środkowego drąga- "wzwory". Daje to nie­
słychaną wprost elastyczność podwozia, gdyż nie mo­
gą tu zajść żadne torsje lub deformacje, jak w sztyw-
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nej ramie czworokątnej, a ponadto daje taka kon­
cepcja widoczną znaczną redukcję wagi: podwozia. 
Skarosowana 6-cio o·sohowa nO'W-3. Ta,tra waży tylko 
1.350 klg., a to przy r·ozstawieniu kół 3.540 mm. 
i szeroko-ści ko·lei 1.330 mm., które są wszak rozmia­
rami dużych samochodów. Całko:wita długość skaro­
sow.runego wozu typu 17 dochodzr do 4.500 mm. 

Samochód Tatra typ 17 zaopatrzony jest oczy­
wiście we wszystkie potrzebne i najlepsze dodatki. 
Instalacja elektryczna jest w niej 'słynnej mM"ki 
Bosch' a; ·oprócz licznika szybkości ~ zegara posiada 

u T o N~ 5 

jeszcze bardzo w.a.żny, często jednak 1111awet w luksu­
sowych samochodach pomijany aparat: licznik obro­
tów silnika. Z załączonych ilustracji widzimy, że 
i 1skarosowany samochód Tatra typ 17 wyróżnia się 
rówmez ·stanowczo niezwykłą harmonją swych 
kształtów. Linja turystycznego torrpeda zdradza na 
pierwszy rzut oka samQchód wysokiej klasy. Takim 
też rzeczywiście pod wzilędcm konst'l"ukcji mecha­
nicznej, jak i karoseryjnym jest najnowszy model 
Koprzywnickiej Fabryki, t o· prawdziwe arcydzieło 
Inżyniera Ledwinki. 

Mn. 

Znaczenie Zakładów Skody w czechosłowackim przemyśle samochodowym 

Rys. 118. Wi.dok fabryki Lauri111 et Klement w Mlada Boleslav. 

A KCYJNE Towarz)Cstwo dawniej Zakłady Skody 
w Pilznie powstały w rr. 1866 zakupiwszy małą 
fabrykę Walcisteina w Pilznie, kt6ra rozszerzy­

ła się w -ciągu tego czasu nietylko w największą pla­
cówkę przemysłową w Czechosłowacji, ale z chwilą 
połączenia się w r. 1925 z fa­
bryką Laurin et Klement stała 
się największą fabryką samocho­
dową w Czechosłowacji. 

dziej udoskonalonych typów na rynku wszechświa­
towym. Samochód "Skoda- Hispana- Suiza,, jest 
samochodem luk·susowym. Posiada silnik 6- cio cy­
lindrowy o wentylach z górnym napędem, sile 25/100 
K. M., szybkość tego samo:hodu przy pełnym obcią-

Dział fabrykacji samocho­
dów w Zakładach Skody w Pil­
znie powstał w r. 1919 przez 
dostosowanie do powyższego 
celu części olbrzymich warszta­
tów amunicyjnych. Wyrabiano 
ciężkie traktory, samochody 
pancerne, pługi motorowe, mo­
toll"y lotnicze oraz motory rolni­
cze do różnych celów i t. p. 
W r.oku 1924 Zakłady Skody 
wciągnęły do swego programu 
fabrykacji również seryjną fa­
brykację samochodów osobo­
wych i ciężarowych, które tu 
miały największe pole rozwoju, 
albowiem Zakłady Skody posia­
dają potrzebny kapitał dla bar: 
dzo kosztownych inwestycji, 
dalej warsztaty wyposażone w 
najnowsze urządzenia własnej 
konstrukcji, najdokładniejsze 
obrabiarki, narzędzia i spraw­
dziany umożliwiające seryj­

Rys. 119. Widok zakła dów Skody w Pilzn1e. 

ną fabrykację dokładnych części zamiennych, po­
sila,dają własny materjał z hut, długoletnią praktykę 
w budowie maszyn, najdalej dostosowaną metodę 
normalizacji i organizacji samej fabryki oraz labo­
ratorja. 

Dziś fabryka w Pilznie jest urrządzoną do licen­
cyjnego wyrobu sławnego francuskiego samochodu 
"H~spano Suiza", który należy do najbar-

żeniu wynosi ponad 130 kilometrów na godzinę. 
Z powodu swej najmodniejszej konstrukcji, najdo­
kładniejszej obróbki mechanicznej i termkznej, ci­
chego biegu, dostosowania do każdego terenu, ide­
alnego reso•rowania, silnych hamulców na wszystkich 
kołach, luksusowego nadwozia, zadawalnia każde­
go najbardziej wymagającego automobilistę. 

Zakłady Skody wyrab~ają rrównież parrowe sa· 
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machody ciężamwe zna.:nej konstrukcji "Skoda - Sen­
tinel". Motor par,owy dwu - cylindrowy, wentylo­
wy o sile 70 K. M. Samochód powyższy wykonywa 
się w trzech wielkościach, a mianowicie o nośności 
4 - 5, 5 - 6 i EJ - 7 ton, przyczem można zastoso­

T o 165 

i daje przy wysokości 3.000 metrów s-tałą mo«:: -
360 K. M. 

W Ostatnim czasie Zakłady Skody czynią przy­
gotowania również do masowej produkcji komple­
tnych samolotów, ktMa będzie prowadzona podług 

wać :również przyczepkę aż do 
10-ciu to,n. Nadwozia mogą być 
użyte każdego systemu, przede­
wszystkiem jednak ~doradza się 
zCllstosow,anie nadwozi "Wo­
od'a", które umożliwiają szyb­
kie wyłożenie ładunku przez 
podniesienie platformy w trzech 
różnych kierunkach. Samochód 
parowy odznacza się nadzwy­
czaj elastycznym ruszaniem z 
miejsca, wielkim efektem pracy, 
doskonałem dostosowaniem do 
wszystkich waTunków i obcią­
żenia oraz bardzo pro~stą obsłu­
gą. Ze względu na nasze oprom­
ne bogactwa węgla, zastosowa­
nie takiego somochodu w na­
szych warunkach ma wielkie 
znaczenie w życiu gospodar­
czem. Podwozia parowe nadają 
się również dla omnibusów, 
które wyrabia się z nadwoziem 
zupełnie krytern dla 32 osób. 

Ihs, 120. W id ok ku ź,n i w Pilznie z prasą pa rowo hydrauliczną o ciśn le niJu do 5000 ton. 

Zahe~s działama Zakładów Skody 'l'ozszerza 
się i na l,oinictwo, na które zwraca się baczną uwagę, 
jako na jeden z ważnych środków lokomocji w przy­
szłości. Zakłady Skody wyrabiają w Pilznie znany 
francuski <silnik lotniczy "Hispano - Suiza" 300 K. M., 
który dziś jest faworytem lo~tniczY'ch sfer świata, a 
którego używa się z bardzo dob'l'ymi wynikami i lot­
nictwo po<~s.kie. Wzorując si,ę na tym typie, Zakłady 
Skody skonstruowały silnik o większej sHe, a mia­
nowicie "Skoda, L." 450 K. M. i typ ten jest w Cze­
chosłowacji pierw,szym si1lnikiem własnej konstruk­
cji o tak wielkiej sile. Ten sam silnik ze zwiększoną 
kompresją używany jest do lotów wysokościowych 

znanego i w ostatnich latach dobrze wypr6bo~wane­
go całkowice metalarwego systemu "D e w o i t~ n e". 
Wobec powyższego Zakłady Skody będą pierwszą 
i jedyną fah'l'yką cz,echosłorwacką budującą komple­
tne samoloty ze wsz}'istkiemi przynal,eżnościami, w 
warsztatach własnych i materjału własnego. 

Fabryka samo,chodów "L a u r i n - K l e­
m e n t" w Mlada Boleslav założona w r. 1895 i po­
łączona obecnie z Zakładami Skody nadawała już 
od !początku swego interesującego rozwoju kieru­
nek czeskiemu automobilizmowi. Z nadzwyczaj 
skromnych początków przy nieus,tających wysiłkach 
obu założycieli wzrosła obecnie w ro'zległą fabrykę, 

w której pncuje około 2.000 
pracowników i której wyroby 
są dobrze znane także zagrani­
cą, reprezentując godnie prze­
mysł czechosł~owacki. 

Programem dzisiejszego wy­
robu są przedewszystkiem sa­
mochody osobowe. Jest to m o­
d e l 110 z 4-ro cylindrowym 
motorem wentylowym o sile 
7/25 K. M., nowoczesny samo­
chÓd 4-ro cylindrowy średniej' 
wielkości, nadzwyczaj mocny, 
niezawodny i ekonomiczny. Sa­
mochód ten może być też do-

Rys. 121. Montowanie plugów motorowych w Mlada Boleslav . 

( starcz.ony ze specjalną k,arose­
rja, której, część tyln:ia łatwo i 
prędko daje się zdejmorwać 
przez zwykłe skrę~cenie kilku 
nakrętek można zamieniać sa­
mo.chód osobowy n.a lekki cię­
żarowy lub transportowy dla 
obciążenia około 500 kg. Dla 
szerszego użytku przeznaczony 
jest m o d e l 120 z takim sa­
mym motorem, ale z osobowym 
podwoziem dla 6-ciu osób i róż­
nemi kamserj:ami. Samochód 
po,wyższy mo,że być także do­
starczony z osobową i ciężaro, 
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wą karoserią kombinowaną dla 
obciążenia aż do 900 kg. Do 
tych typów seryjnych zaliczają 
się również samochody droższe , 
a mia:now~cie: m o d e l 150 
szybrowy 4-To cylindrowy o si­
le 6/20 K. M., jako samochód 
4-ro osobowy; m o d e l 350 
szybrowy 6-cio cylindrowy o 
sile 14/50 K. M., jako luksusowy 
samochód 6-cio osobowy i w 
końcu najno·wszy m o d e l 360 
z 4-ro cylindrowym motorem 
wentylowym z wentylami uru­
chamianymi ·od góry, o sile 
16/55 K. M., jako samochćd 
6-cio osobowy lub z karoserią 
transpodową do 1.200 ki1ogn­
mów. i ,,. 

A u T o 

Oprócz samochodów osobo­
wych i kombinowanych wyra­
biane są samochody ciężarowe , 
a mianowicie. m o d e l 115 
z 4-r·o cylin drowym moto­

Rys. 122 Luksusowy samochód Skoda - His pa no - Suiza 25/100 K. M. 

rem wentylowym o sile 7/25 K. M., który jest zbudo­
':Vany, jako lekki samochód ciężarowy dla szybkiego 
transportu i obciążenia do 1.500 kg., z kaJToserjami 

kt , ł a ch według systemu .. Martin" z trzema osiami, 
któr~ wykazały bardzo dobre rezultaty przy prze­
wożeniu ciężki'Ch przedmiotów, a specjalnie w woj­

sk·owości. Fabryka wyrabiała dla swych samo­
chodów ciężarowych karoserję wszelkich r·o· 
dzajów, a mi,ano·wicie spe.cjalne kar.oserje syste­
mu "Wood'a" opuszczane z trzech stron oraz 
różne przyczepki dwu i cztero - koło:we. 

Samochody Laurin et Klement, jako naj­
bardziej rozpowszechniona i ulubiona marka 
samochodów krajowych, odznaczają się długo­
letnią trwałością i tern, że nie zawodzą i w naj­
cięższych warunkach drogowych. Ze względu 
na swą nowoczesną i corocznie ulepszaną kon­
strukcję, wybór najodpowiedniejszych pod 
względem jakości materjałów, staranne i do­
kładne wykonanie wszystkich części, dokładną 
kontrolę wyrobów ~ ścisłe wypróbowan~e goto­
wych maszyn, wyroby "Laurin et Klement" gwa­

Rys. 123. Trzyosiowy autobus Laurin et Klemen t, model 545, syst. ,Martin •. ramtują niezwykłą sprawność, szybkość, bez­

zakryteroi i o-twartemi we wszelkiem wykonaniu; na­
stępnie - m o d e l 505 z 4-ro cylindrowym mo­
torem o sile 18/35 K. M. dla trzech osób i obciąże­
nia 2.000 kg.; m o d e l 545 z 4-ro cylindrowym 
motorem 22/40 K. M., dla trzech osób i obciążenia 
4.000 kg. oraz m o d e l 550 równi•eż 4-ro tonowy. 
Samochody ciężarowe wykonywują się IJ.'Ównież ja­
ko omnibusy z różnemi karoseTjami zakryteroi i ot­
wartemi iu b jako ciężaro·we ewent. autobusowe sa­
mochody dla 10 - 55 osób w wykonaniu na 6-ciu 

Rys . 124. Labo rato rium zak ładów Skody 
aparat do fotografii metalograficznej. 

pieczeństwo, wygodę i oszczędność w użyciu. 
Również była zwracana w Mlada Boleslav duża 

uwaga na nowoczesne wynalazki i ulepszenia, tak, że 
było uzyskane wyłączne prawo na produkcję moto­
rów szybrowych systemu "K n i g h t", chłodnic 
"A v i. o• s" z ogniwami zamiennemi, samochodów 
6-do kołowych systemu "M a r t i n" i t. p. Firma 
pierwsza w Czechach zaprow.aJdziła hamulce 4-ro ko­
łowe systemu "P e r r o t", spiralne uzębirenie "G l e­
a s o n", limusimowe nadstawki kombino·wane, spe­
cjalne nadwozia "A u d i n e a u" i "B a e h r", 
generatory "Ex c e l s i O· r" własnego systemu na 
węgiel drze•vmy i t. p. 

W lotnictwie postęp fabryki Laurin et Kle­
ment był IJ.'Ówmeż tak szybki, jak w automobilizmie 
i już w roku 1909 zbudowany był pierWJszy w byłem 
państwie Austro - W ęgier·skiem motor lotniczy. 
Lotnictwo było• jednak wtedy w początkach i z tego 
też powodu wyrób masowy rozpoczął się dopiero 
po powstaniu państwa Cze-chosłowackiego, kiedy 
fabryka uzyskała licencję na wyrób p]erwszorzęd­
nych motoiJ.'ów "L ·o r r a± n e - D i e t r i c h" -
450 K. M., które wykazały doskonałe rezultaty pod­
czas ich .rozległego użycia w całym świecie. Fabryka 
pracuje również nad konstrukcjami własnemi, które 
nie są jednak jeszcze o5tateczne. Dla ogólnej infor­
macji W)'iStarczy nadmienić, że w Mlada Boleslav 
buduje s·h~ •silny lortniczy motor s z y b r o wy o si­
le około 600 K, M., od którego na zasadzie długo­
letniego doświadczenia firmy z ,motorami .szybrowy­
mi należy oczekiwać świetnych rezultatów. 
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KRONIKA 
NAGRODA TARGóW MEDJOLANSKICH. 

Z ·oka:zji Targów w Medjolanie rozegrane zostały na 
torze Monza w dniu 5 kwietnia zawody szybkości, 
regularności ~ oszczędnośd. Puhar Tarrgów zdobyła 
obsada małych samochodów Fiat 509, która osiąg­
nęła najlepsze wyniki, wyr:ażone w klasyfikacji 
punktowaniem, równem 3,2. Drugie miejsce zajęła 
obsada samochodów CiJtroen z punktowani•em 3,37. 
A oto wyniki w poszczególnych krutegorjach: 

Kat. 1. (dystans 100 Km.) - 1. Frri3JI1Jchi (Diatto) 
1:06:27,6 .. szybkość średini,a: na godzinę 99 km. 312m. 

Kat. 2. (140 km.) - 1. RampezotH (Lancia) 
1:45:42, szybkość śrrednia na godzilnę 79 km. 470 m. 

Kat. 3. (170 km.) - 1. Belgir (Firut 501) 1:57:4 
szybk•ość śre.d.nrua na godzinę 87 km. 180 m. 

Kat. 4. (210 km.) - 1. Pastore (Fiat 509) 2:02:53. 
szybkość średnia na godzinę 102 km. 530 m. 

Kat. 5. (170 km.) - 1. San.dotll!Ilino (Citroen) 
1:37:34, •szybkość średnia na godzinę 87 km. 590 m. 

ZA WODY W BROOKLAND. PierwiSze w tym 
sez'Onie, rruędzynarodo'\ve wyścigi sarno·chodowe na 
torrze Erookiand pod Londynem, rozegrały się w dniu 
5 kwietma. Według uświęconego w Brookland 
zwyczaju, wyścigi skła•dały ,s,ię z szeregu krórtk,o­
dystansowy;ch biegów z wy!l'ówtnaniem (handicap), 
doSitępnych dla s·amochod6w WISzelkkh kategarji. 
Wyniki: 

Bieg l. - 1. Spence'I" (Sllillbeam) szybko•ść śred­
nia na godzinę 148 km., 2. Stan.iland (BugatH), 3. 
Mooce (Gwynne). 

Bieg II. - 1. Spencer (Ausrtin), >Szybkość śred­
nia na g:odzilnę 118 km., 2. BalLs (AmilcaT). 

Bi.eg III. - 1. Goutte (SaLrnson), szybkość śred­
nia na g•odzinę 162,5 km. 2. Gunter (Vauxhall). 3. 
Barclay (Vauxhall). 

Bi.eg IV. - 1. Bamruto (Bugatti), szybkość ś:red­
nia na godzinę 156 km. 2. Dunf.ee (Daimler), 3. Haz­
lehurnt (Salmson). 

Bieg V. - 1. Howey (Ba,Uot), ·.szybko·ść średrua 
na godzinę 171 km., 2. BarcLay (VaJUxhaJI), 3. Cobb 
(Fiat). 

Bieg VI. - 1. Barnato (Bentley),, ,&zybkość śred­
nia na godzinę 174 km. 2. Goutte (Salmson). 3. New­
man (Sa:lmson). 

Bieg VII. - 1. Thorna,s (Lanche&ter), szybkość 
średnia na godzinę 161,5 km. 2. Barnato (Benrt:ley). 
3. Meeson (Vauxhall). 4. Barday (Vauxhall). 

Bieg VIII. - 1. Hazlehurst (SaJmson), szybkość 
śre·dnia na gadz-im.ę 140 km., 2. Rawlence (0. M.). 3. 
Newman (Sa•lmsOID.). 

Bieg IX. - 1. Barclay (Vauxhall), szybkość 
śT-edni.a na go.dzimę 170 km. 2. W.ar.d (Fiat). 3. Howey 
(B<dJot). 

V. WŁOSKI RAJD MOTOCYKLOWY, zorga­
n~zowany przez redakcję pisma "Ga:zetta dello 
Sporrt", odbył •się między 4 a 13 kwietni.a na prze­
st'I"z·eni 2260 km., podzielonej zaledwie na czil:ery e­
tapy: Me,dj·oJan- Parma- Rzym- Fodi- Me­
djol3in. StartowaŁo 87 konkurem,tów, z których do 
ce;lu doszło 35. Łatwe zwycięstwo we wszystkich 
kategorj•ach odni10sły markil włoskie, przyczem god­
nym uwagi jest wynik brzech świetnych f.Lrrn, Guzzi, 
llianchil i GaLloni, któtre w pos,zcz.egól:nych kategOir­
jach zajęły bezkonkurencyjnie piet"wsze miej·sca. 
Wyniki!: 

Kat. 175 ·cm.8
: 1. Capmtti (Ancon) 52:34:50, 

s·zybkość średnia na god•zinę 42 km. 951 m. 

Kat. 250 cm. 8
: 1. Panella (GaUoni) 41:37:34, 

szybko·ŚĆ średnia na goozinę 54 km. 254 m., 2. Bi.a.n­
chi (Galloni). 3. Corio1aniJ (Galloni). 4. Me1radei (Pi·a­
na). 5. Piana (Piana). 6. Fontana (Ziindapp}. 7. Ma­
rio (Ziindapp). 8. Prur·sivalc (Ziindapp). 

Kat. 350 cm.3
: 1. An:angeli (Bianchi) 38:14:18, 

szybkość średnia na go•dzilnę 59 km., 061 m. 2. Oglio 
(BiancM). 3. Ronco!llJ (Gamna). 4. ArdieJh.iJ (Ralteigh). 
5. MaffeiJS (Bianchi). 6. Corso (Harrley Davidson). 
7. Sassi (Dougl3'S1) l, t. d. 

Kat. 500 cm.3
: 1. Rugge·ri (Guzzi) 37:49:16, szyb­

kość średnia na godzinę 59 km. 712 m. 2. Prini (Guz­
zi), 3. Mo!l'etti (Guzzi). 4. Premoli (Sarolea). 5. Zan­
chetta (B. S. A.). 6. Tenani (P. M.), 7, Acerboni 
(Frera). 8. Naochi (A. J. S.) i t. d. 

NIEZWYKŁY ZAKŁAD. MotocykHsta fran ­
cuski, Lavigne, założył się o 5000 franków, że prze­
jedzie na mo-tocyklu przes.trzeń 96 km., dzielącą mia­
sta Beziers i Perp1gnan, nie dort:ykając wcale kie­
rownika, czyli inaczej mówiJą,c z rękami w kiesze­
nilach, W ·dniu 5 kwietni:a dzielny jeź.dzie·c, kontro­
lowany przez Lilczne r~es,ZJe ·spootowców, dokonał 
tego niezwykłego czynu, przebywając dysttans w do­
skonałym czasie 1 g. 39 m., odpowia·dającym szyb­
kości p'l'awie 60 km./godz. (!). Jazda dokonaną zo­
stała na motocyklu Terrot, zaopakzonym w pneu­
matyki balonowe. 

REKORD 10000 MIL. Kilku kierowców francus­
kich, zmi:eniają:c się w pr.oWirudzeniu 6-konnego sa­
mochodu Renault, pobilł.o w autodrorruie Miramas, 
rekor.d światowy szybkości na prze.strzeni 10,000 
miL ang., przebywają.c ją w ciągu 203 g. 22 m. 17 s., 
co odpowiada szybkości średniej 79 km. 154 m./godz . 
doskollla.łej dla ta,k małego samochodu. 

NOWE REKORDY NA TORZE MONTLHERY. 
Kierowcy angiet.scy, Bentley i Barna'io•, p·obili na sa­
macho.dz~e Bentley siedem międzynarodowych re­
kordów ,szybkości onz Tekord światowy szybkości 
na dystansie 2000 km., przebytym w 12 g. 23 m. 
54,04 'S. 

Mistrz ang1elski, T~emp!le, pobrił w dniu 4 maja 
nowe rekordy świ:atowe szybkośdna rs•wym litrowym 
motocyklu z wózkiem, prZJebywając: 50 km. w 20 m. 
46,74 s., 50 miL ang. w 33m. 25,78 ·s., 100 km. w 41 m. 
35,44 s. i w j1e•dną godzinę - 143 km. 881 m. 

133 REKORDY. Cztery moto,cykle włookiej fa­
bryki Garem, prowadz,one przez dziesięd.u jeźd<:ów. 
pob~ły na torZJe Monza 133 długodystansowe reko·rdy 
światowe szybkości w kategorjach 350, 500, 750 
i 1.000 cm.8 solo O'l".ruz_ 350 i 600 cm.3 z. wózkiem. Szyb­
kośd śa:ednie wynio1sły ·od 80 do 130 km./g. 

DALSZE ZAPISY DO TEGOROCZNYYCH ZA­
WODóW. Do wyścigu o Grand Prix Anglji który ro­
zegrany zostanie na torze Br·ookJand w dniu 7 s1erp­
nia, zapis.ano ·dortychcZJaiS dziesięć samochodów: 3 
Talbot, 3 Delage, 2 Thomas Special,, 1 Aston Martin 
i 1 Halfo.rd. 

Do konkursu wyt'I"zymał·ości w Mans zapisano 
w da}Sizyrn dągu 2 samochody Th. Schneider, 2 Over­
la:nd, 1 Willys Knight i f Bignan. 

Wloska fabtryka Bicmchi zgło.siła trzy swe moto­
cykle do wyśdgu o .angielSikie Tourist Tr·ophy. Bę­
dzie to pie'l"wszy ofkja•lny występ włoskich motocy­
kli w Anglji. 
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Do wyścigu o Grand Prix Francji zgłosiła swój 
udział fabryka Bugatti, zapisując trzy maszyny. Li­
sta ~apisów do Grarn.d Prix A. C. F. obejmuje zatem 
dwanaści~ zgło.szeń, czteTech marek kancuskiJch: 
Sima Vi1olet, Talbot, Delage i Bugatti, a więc w tym 
roku wyścig tern będzie miał cha<rakter wyłącznie nar 
cj·ornalny. 

TOUR DE FRANCE. DOtt'ocZilly nid samocho­
dowo - motocyklowy, przebiegający naokoł·o Francji 
prawie po jej granicach, został zotrganizowany w tym 
roku prz.ez paxyskil dziennik "L'Auto" i Francuski 
Klub Moto1cyklowy w dnria·ch 4-18 kwiJetnia. 

Raid. odbył ·się lilia· p'l"zestJrzeni 4.454 km. w nastę­
pujących 15 etapach: Paryż - Caen - Rennes -
Nante.s ~ AngoU!leme - Agen - Bayornna - Tulu­
za - Avignon- Lyon - Cl.eTmont Ferraiilid - Di­
jon - Sbrassburg - Bar Je Duc - Lilie - Paryż. 

Do· raidu sta:nęło1 23 konkurentów, w czem 13 
samo·chod6w turystycznych, 7 motocykli i 3 samo­
chody półcięŻiaa-owe typu "camionnette no<rmande", 
a ukończyło go 18, przycz-em tylko 2 z punktami 
karnemi: 

Mot. 350 cm. 3
: 1. Krehs (Monet Goyon) 59 pk. 

Mot. 500 cm.3
: 1. aequo Naas (Gnome Rhone), 

Bernard (Gnome Rhone), Calvet (Rovin). 
Samochody półciężaro•we 1.100 cm.3

: 1. aequo 
Allavoine (Benjam:i1I1), Bnmari (Benj•amin). 

Sam. półcięża:rowe 2000 cm.3 
: L Balaa-d (Corre 

la Uoome). 
Sam. tuT. 750 cm.3

: ex aequo Cesure (Peugeot), 
LetJa1llem (Peugeot). • 

Sam. tur. L100 cm.3
: 1. ex aequo Aubry (Benia­

min), Bodin (Benjamin), Drance (G. M.). 
Sam. tur. 1500 cm. 3

: 1. ex aequo Hamm (Citro­
en F. A. B.), Gendron (G. M.). 

Sam. tur. 2000 •Cm.3
: 1. Colomb (Corre la Li-

corne). 
Sam. tur. 3000 cm. 3

: L LamlaTche (F. N.) 50 pk. 
Sam ·sport. 500 cm. 3

: 1. ChauviJn (Sima Violet). 
Sam. sport. 1500 cm. 3

: 1. Le,stienne (Cone la 
Lic orne). 

W PRADZE CZESKIEJ lutowy ·spis wykazał 
6.510 samochodów (z czego 1.032 ci1ężawwe, L360 
motocykli, 60 roweró!W motorowych, 97 cyklonetek 
3-y kolowych). W maa:cu ponadto ZJail'ejestrowano 
194 no.we samochody, od początku roku iJość samo­
oho.dów wzr.osła ·o 385 jednostek, w czem 73 samo­
chodów marek cze•chocsłowackich; samochodów mar­
ki PT.aga p<r-zybyło 26, Walter- 17, LauriJn Klement 
16, T.atTa 11, Isis 1, SentiJnel L Samochodów obcych 
zarejestll'IOIWiaiilJo 65, w c:z;em 7 Chysler'ów, 6 Renault, 
5 Firut, 5 Ford, 5 Chevmlet, 4 Laffly, 3 Buick, 3 Bu­
chet, 3 Minerva, 3 Na.sh, 2 De Dion Boutoon, 2, Essex, 
2 Senechal ł po 1 Alba, Ball.ot, Biis·sing, Citroen, 
Delage, Donnet-Zedel, P. M. Cadillac, Cleveland, 
Lafitte , Oakland, OveTland, Panhard Levas•sor, Salm­
son i Voisńm.. 

WYśCIGI O GRAND PRIX RZYMU dla samo­
cho.dów turystycznych ~rozegrały się w dniu 5 kwiet­
nia na dystansie 225 km. Wynńki1 : 

Kat. 1100 cm.3 : 1. Todi~na (Salmson) 2:52:35 
szybkość średnia na godzinę 78 km. 223 m. 2. Trivel­
lial-o (Fiat) 3:07:15; 3. Cerboni (Fiat) 3:07;19; 4. Sa­
nerico (Citroen) 3:13:37; 5. Benigni (Fiat) 3:19;33; 
6. Poda (Fiat) 3:26:52. 

Kat. 1500 cm.3
: L Cruttaneo (Cekano) 2:48:43 

szybkość ŚTednia na godzinę 80 km. 014 m. 2. Ceira­
no (CeiJrano) 2:58:42; 3. Brunori (Ceinano) 2:58;56; 
4. Leonarcli (Cekano) 3:02:42; 5. Bernaroilrus (Fiat) 
3:12:42; 6. Mo~r.airne (Fiat) 3:26;01. 

T M. 5 

Kat. 2000 cm.3
: L Anselmi (0. M.) 2:49;22 szyb­

kość średnia na godzinę 79 km. 2. Po~callil (matto) 
2:50:18; 3. Bonamico (mrutto) 2:52;39; 4. So1I'Tentilt10 
(0. M.) 3:05:15. 

Kat. 3000 cm.3
: Ansehni (0. M.) 2:43;59; ·szyb­

kość średnia na godzinę 82 km. 322 m. 

WYCIECZKA OFICERóW OBOZU SZKOLNE­
GO WOJSK SAMOCHODOWYCH. Dnia 24 kwie­
tnia urządził Obóz Szkolny Wojsk samochodowych 
ćwiczebną wycieczkę samo·chodami' do Kazimierza 
nad Wisłą. Udział wzięło około 40 oficerów. 

Dla zaznaiomienia Czytelników z piękneroi oko­
licami drogi do Kazimierza pod.ajemy parę zdjęć, 
zrobionych podc·zas tej wycieczki. 

Rys . 125. Oficerowi1e i kurs iści obozu szkolnego wojsk 
samochodowych pod basztą zamkową w Kazilmierzu. 

WYśCIGI MOTOCYKLOWE "TARGA FLO­
RIO" rozegrały się w dniu 21 kwiertnia na to~rze Ma­
donie, przynosząc rezultaty następujące: 

Ka.t. 175 cm.8 (216 km.) - 1. Faraglia (Ha~rlette) 
3:44:03. 

Kat. 250 cm.8 (216 km.) - L Bianchi (Galloni) 
3:33: 05. 

Krut. 500 cm8
• (324 km.) - L Opes.sil (Tdumph) 

5:08:53. 2. Vatrz~ (Sunbeam) 5;14;05. 3. Alrcangeli (Nor­
ton)\ 5:18:18. 

Z AMERYKI. Na otwarde nowego autodromu 
w Atlantic Ci:ty, rozegrany został w dniu 1 maja wy­
ścig na przestrzeni 300 mil 1ang. (482 km. 802 m.), 
w którym zwyciężył Harry Hartz w czasie 2:14:14,18 
z szybkością Śl"ledn.ią 215 km. 803 m/godz., a .drugim 
był De Paolo. 
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TEMPORA MUTANTUR. W r. 1904 samochód 
Cadillac koszt'ował 900 dolarów, Ford zaś 1000 do­
larów. Obecnie Ford kosztuje 290 dol., Cadillac 
zaś 3.250 dol. 

Rys. 126. Wycieczka obozu szkolnego wojsk samochodowych 
w Kazimierzu (Spichrze królewskie). 

KRAJEM, KTóRY FOSlADA NAJWiĘKSZĄ 
ILOść SAMOCHODóW W STOSUNKU DO ILOśCI 
MIESZKAŃCóW jest wbrew temu, co ogólnie się 
poda1e, me Stamy Zj.edrwcz:o·l1le, lecz Angielska 
W,schc.dnm Afryka. W r. 1925 w kraju tym zarejestro­
wano 7.000 samochodów 01sobowych i cięża!l"o•wych, co 
przy 17.000 mieszkańców orasy białej tej kolonji i po 
od!Hczeniu samochodów, których właścicielami są 
murzyni" czyni 3.5 osoby na jeden samochód, pod­
czas gdy w Stanach Zjednoczonych wypada 5.7 
mies·zkańców na samochód. 

ZUżYCIE GUM, A KRYZYS GUMOWY. Nie 
tak dawno ~eszcze garnitur normalnych pneumaty­
ków rti,e wytrzymywał więcej ruiż 3 do 4 tysięcy ki­
lometrów. Dzisiaj wytrzymuje o:1 12 do 15 ty:ięcy 
a nawet na małych samochodach znacznie wię ~ e· " 
Zużycie gum je•dnak, jak wykazały ostatnie do­
świadczenia w Ame.yyce, zależnem j:st w ba dzo 
,w:elk'm stopniu od wielu czynników zewnętrzny:.: :1 . 
'rak np. przy temperaturze 38 stopni, gumy zużywa­
ją się 5 razy ,szybciej, niż przy temperaturze sc; 
przy szybk,ości 65 kim. na godzinę, zużywrują się pół­
tora razy szybciej niiŻ przy 15 kim. na godzinę. Na 
szutrowanej dob111ej szosie zużywa;,ą się gumy 17 ra­
zy szybciej, niż na betonie, a 58 razy szybciej na 
złej drodze. W sz•elkie więc wysiłki w celu ud osko- , 
nalenia gatl!-nku pneumatyków nie zapobiegną ich 
szybkiemu zużywaniu się, o ile stan dróg w -wielu 
krajach będzie na,dal tak złym. Że grozi to niela­
da kryzys.em, to wykazała statystyka ostatniego 
roku. W r. 1925, 20 miljonów srumochodów na 
świecie, zużyło około 500.000 ton surowej gumy, 
podczas gdy produkcja gumy wyniosła tylko 480.000 
ton. W r. 1926 przewiduje ·się 24 miljony samocho­
dów, dla ktÓirych będzie potrzeba 700.000 ton ka­
uczuku. Poważny deficyt zaspokojony będzie 
prawdopodobnie z dawniejszych zapasów, które jak 
przyptisz·cz<ł!ją, muszą być z,gromadzone u produ­
centów kauczuku. W lata'Ch następnych, jednak po 
wycze;rpaniu zapasów, kryzys przyjąć może ostre 
fermy, gdyż nowe plantaoje drzew kauczukowych 
poczyna1ą w pełni produkować dopiero po upływie 
7: lat. Oto do czego doprowadził program Steven­
son'a niepowiększania w ostatni,ch latach przestrze-
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ni plantacy} dla niewy,woływania nadprodukcji i dla 
utrzymania dotychczasowych cen. Wskutek tej 
taktyki chciwości, grozi nam bez.wątpienia w nic­
długim czrusie znowu znaczna zwyżka cen pneuma­
tyków. 

Z czasopism 
"LOT POLSKI" Nr. 4 (31). Pod nową redakcją 

pp. Tadeusza Garczyń·skiego i Józefa Relidzyńskiego 
wyszedł Nr. 4 (31}, za kwiledeń, "Lotu Polskiegu". 

Zarówno pod względem dobo['owei treśd, jak i 
szaty zewnękzne'j, nowy ze1szyt "Lotu" przedsl:awja 
się doskonale. 

Po· zwykłych uwag<llch wstępnych znaidu:emv 
podniosły apel pt. "Alleluja", w ktfuym no,va recla·­
k·cja skbda niejako .swoje oredo. 

Mjr. S. G. Stehłowski w interesującym a·rtykule 
omawia sterowi,ec inż. Ciołkowskiego, zamieszkałego 
w Rosji, na•szego rodaka, wynalazcy metalowego, ste­
rowca, napełnilonego gazem nośnym. 

Dalej dowiadujemy się ciekawych szczegółów 
o głośnym w Ameryce procesie gen. Mih::hr:.I;'a. ar­
gentyńskim locie Ramona Franco i loc:.e Cobhama 
Londyn - Capetown. Ust czeskcsłow1.cki i bogata 
kr·orllika międzynarrodowa, uzupełniają dział ?asadni­
czy numeru. Dział literacki przynosi .dowcipną fan­
tazję z roku 1957 pt. "Pod znakiem Locarn:L" pióra 
f. Garczyńskiego oraz wi·ersz ,, W gwiazdach" 
p. J. Wilatorwskiego. 

Do numeru dołączony jest ohsze!l"ny biuletyn 
L. O. P. P. , zawiera:ją'Cy bogań:y materjał faktyczny 
i inJ:io['IDacyjrny. 

Prawdziwą 01zdobą numeru j'est szereg doskona­
łych ~djęć, wśród ktMych hangar L. O. P. P. w War­
szawie wraz z ·eska·drą propagandową Ligi oraz 
ukończonym już ~ewnętrznie gmachem Instytutu 
Aerodynamilcznego najlepiej świadczą, jak pracuj•e 
Liga Obrony P·owietrznej Państwa i na co 1dą zbiera­
ne przez mą fundusze. 

SPROSTOW ANIE. 

W N-rze 4-ym. na stronie 122 w artykule p. n. 
"Sillnik z ohrrucającymi srię zaworami" w drugiej 
szpalcie wiersz 20 od góry po ·słowach "W razie 
niedokładnego" - przepuszczono w)"l'azy; "zmon­
tOiwania, lub po silnem zużyciu się pracuje zawór 
spokojnie. Zawór może być łatwo• przekręcony ręką 
przyczem i t. d." 

Bracia O S T R O W S C Y S-ka 
SP. Z 001~. ODP. 

FABRYKA POWOZÓW i KAROSSERJI 

WARSZAWA, UL. ŁUCKA Nr. 11 

Przyjmują zamówienia 

karoserji wszelkich 
typów, nadbudówki 
do otwartych karo­
serji oraz wszelkie 
reperacje i odnówki 

karoserji 
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S Z y B y do SAMOCHODÓW lustrzane i półlustrzane 

FABRYKA LUSTER:J ;??•1f'J l SZLIFIERNIA SZKlA 

poleca 

Warszawa, kantor N-Świat 59 ~ Fabryka Solec 26 
T e lefon 165-94 JANA Z U LCA 

TANIO PRĘDKO SOLIDNIE 

B . WAHREN PRZEDSTAWICIELSTWA 

FABRYKA ROW ERÓW I MOTOCYKLI 
Ś-TO KRZYSKA 26, TEL. 53-72 

T Ł OKI, P I ER Ś CIE N IE , ZAWOR Y 
Etablissements SIM, Morges-Su isse 

WŁASN l\. WYTWÓRNIA M OTOC Y K LE 
O B R Ę C Z Y, S Z PR Y C H, N I P L I Griffon, Ner-a-Ca r, Wanderer 

do samochodów, motycykli i rowerów. Motory PENT A, ARCHIMEDS, LUTETłA 
P N E U M A T Y K l - A K C E S O R J A. 

PIERWSZA KRAJOWA WYTWóRNIA 
S P R Ę Ż Y N p. t. "S P l R Ą L" 

Warszawa, Marszałkowska 104, telef. 112-49. 

POLECA WŁASNEGO WYROBU: 

l. Sprężyny do wentyli, amortyzatorów i t. d. 
2. Unki do napędu licvników samochodowych, 
3. Linki do taksometrów i szybkościomierzy i t. p_ częśd sprężynowe do samochodów. 

E N o L E B ER T" NAJTRWALSZE BELGIJSKIE OPONY l KISZKI 
" wszelkich wymiarów p o l e c a : 

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ 

LUDWIK PIĘTKA S-ka 
WARSZAWA, KREDYTOWA 5 m. 6 ===---== TEL. 55 42. 

l "RENAULT'' SAMOCHODY, CZĘŚCI ZAMIENNE, OLEJE ,,RENA UL T" ~ 
Tow. "ES PER" 
O d d z i a ł w W ar s z a w i e 

BIURO i SKŁAD: ==::.._ ____ _ ul. ŻÓRA WIA 6, m. 28. TEL. 214-00. 
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11APA OAUTTOHD"BILO{I)A l 11A PA SAI1~~HODO_~A 
l 

Rzeczpospo l iteJ PolskleJ 

Rzec~~~~~~~~!.:L.~~Iskiej WYOAHIE WOJ~KOWE60 IHUYTUTU 6E06RAfl[lHEfiO 

WYOAWftlUWO AUTOMOBILKLUBU POUKI 1926 r. PRZY W~PótUOZIALE A U T O M O BILKLUB U P O L~ K l 
ARKUSZ N r. 1 

' Z dokładnym kilometrażem wszystkich 
s zos głównych , drugorzędnych i traktów GDANSK GDYNIA 

są do nabycia · 

w S e k re t ar j a c i e A u t o m o b i l.k l u b u 
WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 6 

Polski 

w cenie 7 zł. z a oprawiony egz. mapy orjentacyjnej i 3 zł. 50 gr. za Gdańsk - Gdyn ia . 

HANDLOWY DOM METALE A. GEPNER 
WARSZAWA === GRZYBOWSKA 27 

Cyna, antymon, cynk, blacha cynkowa, orsz blacha pocynkowana, miedi, blacha miedziana, aluminjum, blacha 
aluminjowa, blacha biała (pocynowana), blacha cienka czarna angielska, ołów, blacha ołowiana, blacha mosiętna, rury, 

pręty, druty miedziane, mosię2:ne, aluminjowe, ołowiane, rury żelazne obciągane mos i ądzem . 

Zakup i sprzedaż starych metal i oraz zamiana na nowe 

TELEFON: 90·27, 55 25 TELEFON: 90 27, 55·25 

------------------------------------------
ELEKTROTECHNIKA A OTOMOBILOWA 

BCIA POPLA WSCY 
WARSZAWA 

M I O DOWA 27 MI O DOW A 27 
TELEFON N~ 419-77. TELEFON N~ 419- 77 

Remont, przeróbka, przewijanie spalonych magnet dynamostarterów automatów i t. p. Akumulatory reperacja ładowanie Kwas 
nowe płyty. Naprawa instalacji na poczekaniu. Wjazd w podwórze. 

D O KŁADNIE T ERMINO WO TA NIO 

''RESTAURACJA ,,RYD A L. U JAZDOWSKIE 22, TEL. 276-23 

DANCING TOWARZYSKI 
OD GODZ. 9 WlECZ. JAZZD- RYDZ" POD KIERUNKIEM: IGN. KARBOWIAKA, 
P R Z Y G R Y W A n WL LEWANDOWSKIEGO i M. WASILENKI. 

LOKAL OTWARTY DO GODZ. 4 RANO. 
Polecaj ą się łaskawym względom P. T. gośc i: 

J. Kochański i J. Pietrzykowski. 
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PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA AKUMULATORÓW 

"E R O S" 
wł. inż. G O L D E 

WARSZAWA 
ELEKTORALNA Nr. 10 TELEfON Nr. 193-59 

Poleca wszelkiego rodzaju ak u m u l a t o r y (typy 
normalne, Bosch'a, fiata, Dodge'a, Cadillaca i inne) 
do oświetlania starteru, zapalania etc. Pojemność 

i trwatość gwarantowana 

Przyjmuje się akumulatory do naprawy i ładowania 

u T o 

V 

E. HERMAN 
WARSZAWA MŁYNARSKA 19 TEL. 174-2fi 

REPARACJA 
RYSÓW W CYLINDRACH NA ZIMNO 

BEZ NAGRZEW ANIA 

średnica cylindra 

nie ulega 

żadnej zmianie, 

również tłok 

pierścienie zosta­

ją te same 

CAŁKOWIT A 

G.W ARAN CJA 

Termin wykonania: 

w ciągu 24 godz. 

DRUKAR.NIA STOŁECZNA, GUSTAW KR.YZEL, WAR.SZAWA, WOLSKA 16. 
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H A JL E P H Y S A M O [ H Ó D T U R Y n H l n Y l ~ P ORT O WY 
HAJŁADHIEJHA MAHYHA JEDHOfiŁO~HIE UZHAHA 
HAJWIĘKHA TRWAŁDH MAHYnY ZAPEWHIOHA 
HAJPOWAŻHIEJSZE REfEREHm fA[HOW[ÓVI l AMATORÓW 

SYNDYKAT HANDLOWY & Co. Ltd. 
WARSZAWA. UL. PRZESi<OK 4/7. TEL. 104-86. 

WARSZAWA, M . Bogusławski, 

ul. Mozowiecka 3, teJ. 97·86 

POZNAŃ, Oddz. Synd . Handl . et Co ., 
ul. Strzelecka 15, teł. 17-79 

LWÓW, Adam Kap il ńskl, ul. Halicka 19 

BYDGOSZCZ, .Jan Hajduk , ul. Długa 36 

KIELCE, Br. Przygodzcy, ul. Sienkiewicza 25. 

[ena przystępna Kredyt długoterminowy 

10 GALKAR 
20 GALKAR 
30 GALKAR 

110 GALKAR 
115 GALKAR 
120 GALKAR 
125 GALKAR 
66 GALKAR 
76 GALKAR 
10 GALKAR 
20 GALKAR 
30 GALKAR 

110 GALKAR 
115 GALKAR 
120 GALKAR 
125 GALKAR 
66 GAIJKAR 
76 GALKAR 
10 GALKAR 
20 GALKAR 
30 GALKAR 

110 GALKAR 
115 GALKAR 
120 GALKAR 
125 GALKAR 
66 GALKAR 
76 GALKAR -
• 

N AJ W l Ę K S Z E T R U D N O Ś C l T ER E N U GALKAR 1 o 
l WARUNKÓW PRACY POKONA ZAWSZE GALKAR 20 

------. SAMOCHÓD SMAROWANY OLEJAM I: ,-------;;-==• GALKAR 30 
T_.ABELA PO*LECAJĄCA* M A R K A iatolzima GALKAR 110 

SAMOCHODU GaikarM 
OLEJE ZESTAWIONE W rt 1 30 12u GALKAR 115 TEJ T ABELl NALEZY a a · · · · · · · · 
STOSOWAĆ DO WSZYST· Lancia • · · • · - ~ 30 120 

KiCH KO"'STRUKCJI SA· Laurin i Klement os 10 110 GALKAR 120 
MOCHODóW OSOBO· Laurin i Klement c. 20 110 
WYCH l CIĘŻAROWYCH Lincoln ....... III 110 GALKAR 125 
D A N E G 0 T y p u DLA AUTOMOBILISTY KWEST JA Lorraine Dit!rich. 20 1:0 

M A R K A l!atolzima WYBORU OLEJU JEST KWEST JĄ ~f~~~~.·.'.'.'.'.' :
1 

fg l :~g GALKAR 66 
SAMOCHODU Galkar.N', ZAUFANIA. PEŁNE ZAUFANIE OM 12 P. S ..... 30 l 

Austro-Daimler os. 20 110 MOŻNA MIEC JEDYNIE DO WY- OM inne · · · · · • 10 110 GALKAR 76 
.\ustro-Daimler c. 30 120 Opel · · · · · · · · In 110 

Austro-Fiat osob. 10 120 RABlANYCli NA ZASADACli 40- Packard · · · · · · 10 1
110 GALKAR 10 

Austro-Flat ciętar. 20 120 Praga· · · · : · · 10 110 

Benz-Mannhełm .. 10 110 LETNIEGO DO~WIADCZENIA OLE- Prolos · · · · · · · 20 110 GALKAR 20 t!enz-Cag;renau .. 2o 110 JOW SAMOCliODOWYCli MARKI ~~~ge~~·ob~w·y· . : ~ ::g 
Berliet ....... 10 110 Puch ci~ torowy. 30 120 GALKAR 30 
Bulek· · · · · · · · 10 110 Renoult 6 P. S ... 10 110 
Bussing . . . . . 10 110 R 110 
Chevrolet (PJ Sup. 10 110 GA L enault inn2 ... ~::> GALKAR 110 Cadillac ...... 10 110 Rochel-Schneider . 10 110 
C't 5 H p 10 110 a... , Stoewer •..... 20 110 r'ALKAR 
ch~~~~ inn~ .' : : 20 110 ...,. Steyer •... · .. 10 110 ~J 115 
D l 20 110 Salmson .. . ... 20 110 

e age · · • · · · · Studebacker .... , 10 125 GALKAR 120 
Oodge. · · · · · · · 10 110 GDY2 TYLKO TE GWARANTUJĄ NAJLEPSZĄ Tatr3 ........ 20 120 
Fiat ..•.....• 20 120 "'C ś - · n 
Ford .... , ... 115 115 SPRA WNO;:, MOTORU, BEZWZGLĘNĄ KON- Do wla ciwego sm3rowanto GALKAK 1 ~5 
Ori!f & Stift ... , l 10 110 skrzynki biegów i dyleren 
Horch ....... 20 j JIO SERWACJĘ MASZYNY PRZY ROWNOCZESNEM cJaiu stosuJe się .]761 66 GALKAR 66 

BARDZO EKONOMICZNEM ZU2YWANIU OLEJU 
\\'Y ŁĄCZNA 
POLSKĘ 

SPRZEDAŻ NA WYŁĄCZNA SPRZEDA2 NA GALKAR 76 
PRZEZ PuLSKĘ PRZEZ GALKAR,. 10 

Sprzedat produktów naftowych 
:p. z og'. por-. 

B UROj SPRZł!DA:tl RAFINERJI 
GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO 

N UlOWEGO T. A. 
W GLINIKU MARJAMPOLSKIM, 
DZIEDZICACH i JEDLICZU. 
Reprezentacja w ci WARS ZA WIE, 
UL. MARSZAŁKOWSKA 151. 
lEL.: 172-74, 282-04, 2:24-81. 

GALKAR 20 
GALKAR 30 

Sprzeddt produktów naftowych GALKAR 110 
BIURO sitżE'o

0

lhporRAFINERJI GALKAR 115 
GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO GALKAR 120 

NAFTOWEGO T. A. 
W GLINIKU MARJAMPOLSKIM. GALKAR 125 
DZIEDZICACH i JEDLICZU. 
Reprezentacja w WARSZA ~' lE, GALKAR 66 
I JL. . MARSZAŁ~OWSKA . 151. GALKAR 76 
TEL.. 172-74 281-04, 22.·81. -----

REKORD 
CENA 

Ś W l A T A 1 o. o o o 
PRZVSTĘPNA 

km. bez zatrzymania 
KREDYT 

.J e n e raln i przedstaw ic iel e Syndykat Handlowy & c~ Ltd. Wars zawa, u l. Przes kok 4 ,7. Tei.I 0 4-86 
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Lekkobieżne automobile Ford! 
Co każdy posiadacz "Forda" o 
ciężkim" "ciężkim" oleju 

"lekkim", 
wiedzieć 

,,średnio­

powinien. 

Każdy właściciel "F oT da", który 
chce używać do smarowani.la wozu 
cięższego oleju ani·żeli GARGOYLE 
MOBILOIL "E" powinien zawsze 
przypomnieć so·b~e, że energj.a, wy­
dajn_ość i zdrowie ludzkiego orga­
mzmu, w pierwszym rzędzie zale­
ży od jakośd spożywanego pokar­
mu. Ni,e inaczej się ma rzecz z po­
jazdami• mechanicznemi. Koszty na­
praw można .dokładnie .oznaczyć 
według jakości oleju, używaneg.o do 
smarowania. 

Auto·techniczny Wydział Inży­
nierów V acuum Oil Company tll1e 
mówi nigdy o tak zwanym "lekkiJm", 
"średniociężkim" albo "ciężkim" ·ole­
ju. Sta1·ania j,ego idą natomiast w tym 
k~ erunku, aby dla każdego famyka­
tu i typu motoru oznaczyć właści­
wy smar. 

Naukowe badania dzi•es;iątek lat 
i wyniki praktyki udowodniły dosa­
dni·e, że c:ilęższy olej O<d GARGOYLE 
MOBILOIL "E" nie Il!adaje s.ię do 
smarowania "F o-rda". 

Gdyby bo•wilem zastosowani,e 
olejów cięższych do motorów "For­
da" było właśdwem, Vacuum Oil 
Company z pewnośdą by je poleca-

ła, ':embardzej, że oiSic\gnęła cięższe­
nu .narkami Gargoyle Mohilo.il, na­
dają:cemi się do smarowania moto­
rów innej k•oiilstrUJk.cji, na całym 
św1ede ja:k najlepsZle rezultaty. 

Do smarowania motorów "For­
da" nadaje się jednak •tyliko oler lek­
ki o wysokiej warto~ści1 smarni·czej 
a taki.lm jest olej GARGOYLE MO­
BILOIL "E". Nre poWJilfliien zatem 
znaleść zastosowan~a olej cięższy od 
GAR GO ILE MOBILOIL "E". 

GARGOYLE MOBILOIL 
rozpyla si•ę prędko ,. dostaj'e .sę szyb­
ko do wszystkkh części podl·egają­
cy;ch smruro,wa:nu, . o.taczaj ą~c j:e chro­
nlą:cą warstwą olejową. Nawet nad­
ml!errue smarowani·e komory spalino­
wej ni·e ma ujemnych skutków, po~ 
nieważ olej• ten czysto. się spala, 
przez co tworz•eruie się o.s,adów jest 
wykluczone. 

E" 
" 

GARGOYLE MOBILOIL 11 E" 
jest idealnym smarem dla prZ!enoś.ni 
· dyferencjału "Fo.rda" . 

Jeżeli zatem kładzi.ecie nacisk na 
nienag.aiilny ruch i lekki bieg Wasze­
go "Forda" , używajcie do smarowa­
nia GARGOYLE MOBILOIL "E". 

M obiłoił 

T A BELA POLECAJACA. 
(Skrócony wyciąg. ) 

Polecenia t~ odnou~~; się do właściw'lt:h ga.tunkól'l' GARGOYLE 
MOBILO IL prteznaczdnych do sroarowRDia pouuegótn.1·rh typów 
au tA:l mobili osobowych i ci(.'tarowyrh . motorykli i moton'J w pomoc· 
niczycb, konstrukcJi od roku 1921 dn 19-25 łąunie. Lite') ptJtlau e 
przy róinycb rabrykatacb i typach oznaczaJ!\ mark t \oh marki 
GARGOYLE MOBILOJI •. którr winne l))' c'! uiytP. O ilr pniera 11ir 
używan i e w. lecie i w zi m i f' różnych gatun'kilw ( iARG OYtE 
MO BILO l L. wó"'"C't45 olrJ polf'cany na porę zimowi\ winil'n byt' 
utywany przy temprraturzP od o~ f' do minus i 8° f' Prz1 l"sz.ystkich 
temperatnracb pouiieJ mi no <; 18' C poleca s ię ui:ywac GAR GO Yl.E 
MOBILOIL ARCTIC (za ~~.1-j (łtkiem aut{lmobilo marki Ford, d" 
łmarowania kU'Irego G:\RGOn..E MOBJLOII~ "E" Jest polf'r anv l 

ObjdoieniP do odt:z}tywania Tabeli Polet ftJI\<'BJ 

A oznacza GARGO\'.LE MOBlLfl JI, "A" 
B GARGOYLE MOBILOIL " B" 
BB GARGOYLE MOBILO!l, " BB'' 
E GARGOYLE MOBU .. OIL " E" 
Aro GA.RGOYLE MOBILOII. Arotle 

TT GARGOYLE MOBil ;()IL '"TT'' 

P : Samoeb6d osobowy 

SAZWY AUTOnOBI Ll 
OSOBO\\'YC ił l Cli';ŻAROW\'(' Il 

~~~~~~~ 

! Ił l!! III III l l 

Motoc ykl e 

A A A A 
A A A A 
A A 88 A 
A A 88 A 
A A 88 A ... 
88 A Bit A 
88 A 88 A 
88 A - -
A A A A 

A.. J. s. ( 3.49 ~m• o. H. Y.) a n a n a TT - - - -
Autlto· Motort ttt • A A A A A A A A - -
8 łu11 (Ct"łtn t ry· V I ~Ior) , 81 TT BB TT - - - - - -

~:~:~~·J.t!.~~:~!h~*:~:- Jio:c~• :O; K; ~.) : ~ ~ ~ ~ fi ii f+ H Ę H 
D. K. W. (S. , z•) . . . . . 88 88 - - - - - -
o . IC. w. {wn y&tltlt mU1łtl . 88 88 Bl 18 88 8 8 B 8 
lłarl ey - Da vl dltn {Sport) ••• , . • 8 A B A A A 
Harley·O.v i ~UII (wuyttklt moU II) 8 A 8 A 8 A B A l A 
l 11d ł1n {Scout l l'rł nn) • 81 o\ 81 A A A A A A A 
Indlift (wuyltklt mdtll) 8 A B A U A B A 8 A 
litr .. 88 A B A 8 B 8 B - -
l tnoa , ,, 81ABBA - --- --
Mtrt {A· 20)(n1tmltokl] , , ,., B A B A B A 8 A l A 
. , ,.. (8. 6 8 . Vllll trl} • , • • • • • TT TT fT TT TT TT TT TT TT TT 
MarJ(Bralf•ll•w) .. . . . . - - sa sa -~- - ---
Mart {wnytt~ l l modtl t ) • 88 TT 88 TT 88 TT 88 TT 118 TT 
Montl (2'1• H, P. D. 1(, W,) , . . 81 88 88 88 - - - - - -
• onu (293 cm• J, A. P. 4·hklo\rty) 88 TT 88 TT - - - - - -
New-lmptrlal {350 cm• S. V, J, A. P.) B8 TT 88 fT 8 TT B TT - -
H. S. U. , • , • B A B A B A B Ą B 9 

~~:~· · ~-:~~~,~~ . . . . . , . . . : :a : a
8
a : aaa 8 la 8 al • 

fiuli gi {31(1 H. P.) • . - - 8 TT TT H TT TT TT TT 
Su" bUIII (3 •/o H. P. Stanllard ł 4' /r H. l'.} 88 TT BB TT TT TT fT fT TT TT 
SYnbeani ta H. P.) , . , , 88 TT a8 TT oa TT 88 TT 88 TT 
T r ł ~m9 h hnl ł.) (Junior) TT TT TT TT TT TT TT TT TT TT 
Tr łumph (tnl ł.) (R łccu~o} . B TT B TT B TT 8 TT - -
Trlumph ttngl ,) (wu~a lk lt mt~ łlt l • RB TT SB TT 88 TT 88 TT B8 TT 
Walter • • 88 A 88 A 88 A 88 A 88 A 

~g•:d'a•:;r : J A~c : A~c : : : : 
8 ~ 

PrzenoSnia l dyferencja\, 
Oo wldclweto smt rowuła ~ne no1111 i orfertntjllll nalełJ ułJW&O 
CAAGOVI.( M081l0ll "C" , ~cc", lub OAAGOYlE MOBILUBIUC Alf T tak .Jak 

lt~lntw lr. omplt lntl!l wydul11 hDth PoltUJ.tiJ, 
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